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Będziemy mieli

spokojne lało.
Proroctwo powyższe nie dotyczy by­

najmniej zjawisk atmosferycznych. Te

są tak kapryśne, że trzeba być aż astro-

meteorologiem, aby mieć odwagę o nich
mówić. W polityce natomiast łatwiej jest
prorokować, gdyż można się mylić nawet,

gdy się nie 'posiada znajomości astrologii.
Na odcinku Czechosłowacji wielki

paroksyzm majowy już się skończył.
Choroba przeszła w stan chroniczny
wszyscy kurfuszerzy będą mogli w przer­
wie między jedną i drugą poradą cieszyć
się dobrze zasłużonymi wakacjami. Cze­
chosłowacja zdemobilizowała część rezer

wistów. Prasa niemiecka lekko ograni­
czyła swe ataki. Mówi się coraz więcej
0 rokowaniach między Hodżą i przedsta
wicielami m niejszości, stwierdzając jed­
nocześnie całkowitą beznadziejność tych
rozmów. Oznacza to jednak ich długo­
trwałość. A kto jest na nią przygotowa­
ny, ten do oręża nie sięgnie.

Niemcy mają poważne kłopoty z Au­
strią. Wiedeńczycy są najwyraźniej roz­
czarowani. Sądzili, że po przyłączeniu
pieczone gołąbki będą im spadać do gąb­
ki. Tymczasem z Berlina przysłano no­
wych panów i ci znaleźli się u żłobu. Nie

należy z tego wnioskować, aby hitleryzm
nie dał sobie rady. Zwróci się wypróbo­
wanymi sposobami do dołów społecznych
1 uzyska Względne zadowolenie mas, 'nic

sobie nie robiąc 'z żalów burżudzji czy
narzekań inteligencji.

Ponieważ Trzecia Rzesza musi odwró
cić uwagę swych obywateli od sprawy

czeskiej i uspokoić zbyt rozigrane na

miętności na tym odcinku, oraz zaimpo­
nować Austriakom szybkimi osiągnięcia­
mi nowego reżimu, sięgnięto po żydów
jako po kozła ofiarnego. Rozlewająca
się fala, antysemityzmu jest bezwarun­
kowo pomyślana jako plaster gojący i na

czeską bezczelność, i n a wiedeńskie nie­
zadow'olenie, i na aprowisacyjne kłopoty
przednówkowe. Z drugiej jednak strony
rozpoczęcie tej ciężkiej walki nie tylko
z wewnętrznym wrogiem żydowskim, ale
i z całą międzynarodową potęgą Izraela

wskazuje, że Rzesza wycofuje się z innych
planów.

Nie należy naturalnie przesadzać do­
niosłości zwrotu niemieckiego. Niemcy
hitlerowskie są jak morze, które ciągle
gdzieś o jaki brzeg musi tłuc swymi
wzburzonymi falami. Nie można przy­
puszczać, aby żydowskiej pożywki star­
czyło na zbyt długo. Bez względu na roz­
miar zarządzeń i ich skutek, masy zmę­
czą się nimi, względnie do nich przyzwy­
czają. Wtedy trzeba będzie powrócić do

sprawy sudeckiej, która nie rokuje żad­
nych nadziei na pokojowe załatwienie.

Zgody niemiecko-czeskiej w ramach nie­
zależnego państwa czeskiego nie można
sobie wyobrażać w żadnym wypadku.
Jest ona czystym absurdem. Niem niej
jednak na tym odcinku względne uspo­
kojenie powinno przetrwać do jesieni, do

nowych zbiorów, które się zapowiadają
w Niemczech dobrze i które mogą dać
Niemcom nowe siły do prowadzenia dy­
namicznej polityki.

Duże uspokojenie rejestrować należy
w polityce włoskiej. Wystąpiły tam po­
ważne trudności aprowisacyjne. Za­
brakło chleba i lud burzył się za domie-

szywanie zbyt wielkiej ilości kukurydzy
do mąki pszennej. Czeka się więc we

Włoszech również na nowe urodzaje, któ­
re zadowolą i ludność i dyrektorów Ban-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Ordynacja wyborcza do Rad Miejskich
w ogniu dyskusji komisyjnej.

Próba przejścia nad organizacjami politycznymi na nic się nie zda.
Warszawa, 24. 6 . Komisja specjalna

do spraw samorządu miejskiego rozwa­
żała dwa projekty, a mianowicie: 1) o

samorządzie Gwielkich miast i 2) o wy­
borze radnych miejskich we wszyst­
kich innych miastach. Przewodniczący
wicemarsz. Podoski zaproponował, aby
za podstawę dyskusji wziąć ten drugi
projekt o wyborze radnych miejskich.
Kom isja wniosek przewodniczącego
uchwaliła i zgodnie z tym przyjęła po­
prawkę posła Ducha do art. 1, której
mocą projekt ustawy o wyborze ra­
dnych miejskich będzie dotyczył wszy­

stkich miast, a więc i Krakowa, Lwo­
wa, Łodzi, Poznania i Wilna, natomiast
nie będzie dotyczył Gdyni. Sprawa wy­
borów m iejskich w województwie ślą­
skim będzie załatwiona osobnym arty­
kułem, który zaproponuje referent p.
Duch.

Do art. 3 określającego ilość radnych,
uchwalono poprawkę przedstawiciela
rządu p. Podwińskiego i wicemarszałka

Podoskiego, w myśl której miasta, po­
siadające od 180 do 400 tys. wybierają
72 radnych, miasta, posiadające ponad
400 tys. 84, z tym, że

Warszawa będzie miała 100 radnych.
Przy art. 4 dotyczącym czynnego i

biernego prawa wyborczego rozwinęła
się dłuższa dyskusja. Poseł Duch pro­
ponuje, aby pozbawić czynnego prawa

wyborczego osoby, utrzymywane przez

opiekę gminną lub fundusze publiczne,
a nie zarejestrowane jako bezrobotni.

Poiseł Kopeć proponuje obniżyć czyn­
ne prawo wyborcze do lat 21. Przeciwko
obniżeniu granicy wieku wypowiada się
poseł Szczepański i przewodniczący
wicemarszałek Podoski.

Poseł Duch swoją poprawkę wyco­
fuje.

W głosowaniu poprawki, dotyczące
obniżenia granicy wieku dla czynnego

prawa wyborczego odrzucono, nato­
m iast przyjęto poprawkę rządow'ą, w e­
dług której nie posiadają czynnych
praw wyborczych żołnierze służby sta­
łej, a nie jak poprzednio było powie­
dziane wojskowi zawodowi służby czyn­
nej. Przyjęto także drugą część po­
prawki, według której nie posiada czyn­
nego prawa wyborczego oskarżony, któ­
remu doręczono akt oskarżenia, a nie

jak było powiedziane przed tym — ten,
przeciw któremu wdrożono śledztwo.

W myśl pow'ziętych uchwał co do
art. 4 i 5, czynne prawo wyborcze przy­
sługiwać ma, tak jak rząd projektował,
od lat 24, a bierne od lat 30.

Przy art. 6 dotyczącym systemu w'y­
borczego poseł Duch zgłosił nast. po­
praw'kę: ,,Radnych wybiera się w po­
szczególnym okręgu wyborczym w gło­
sowaniu bezpośrednim i tajnym na na­
zwiska kandydatów, umieszczone na

Ustach, należycie zgłoszonych, przy
czym w okręgach jednomandatowych
m andat przypada kandydatowi, k tó ry

uzyskał największą ilość głosów, zaś w

okręgu wielomandatowym, mandaty
przypadają kandydatom na zasadzie

proporcjonalnego podziału głosów'1.
Projekt posła Ducha odrzuca glosow'a­
nie na listy i dopuszcza jedynie głoso­
w'anie na osoby.

Pois. O siński ubolewa z głębi serca,
że rząd obecny czyni koncesje na ko­
rzyść partii politycznych. Pan poseł u-

waża siebie za bezkompromisowego
przeciwnika podobnych koncesji i wy­
raża sw'oje wielkie niezadowolenie z po­
stawy rządu.

P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał do Włoch.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki wyj'echał wraz z małżonka na 6-

tygodniowy wypoczynek do kąpieliska włoskiego Laurana, położonego nad Adriatykiem.
Na zdjęciu P. Prezydent R. P . żegna się z marszałkiem Polski Edwardem Śmigłym-

Rydzem, n a chwilę przed odjazdem.

Pos. Szczepański naogół chwali pro­
jekt rządowy.

Pos. Ostrowskiemu nie chodzi o ten

czy inny system wyborczy, aby tylko
um ożliwił on dobor odpow'iednich ludzi.

Pos. M róz przestrzega, że próba przej­
ścia nad organizacjami politycznymi
na nic się nie zda. Uważa, że należy
całkowicie zdecydow'ać się, czy chcemy
przyznać całkowity udział społeczeń­
stwa w życiu publicznym przez pięcio-
przymiotnikowe prawo wyborcze, sy­
stem list i okręgi wielomandatowe, czy
też chcemy tę zasadę przekreślić. Pro­
jekt rządowy jest połowiczny: trzeba

się wyraźnie zdecydować.
Przewodniczący pos. Podoski opowia­

da się za systemem głosowania na oso-

by, gdyż przez to łatwiej będzie wpro­
wadzić odpowiednich ładzi, a nast. u -

niezależnia się tych wybrańców od par­
tii politycznych. Wyborcy niech głosu­
ją na kandydatów, do których mają
zaufanie. Wypowiada się więc za pi*zej-
ściem w ordynacji wyborczej miejskiej
z głosow'ania na listy na glosow'anie na

osoby.
Wiceminister Korsak polemizował z

wywodami pos. Ducha. Uważa on, że

projekt sprawozdawcy utrudnia bardzo

zawarcie porozumienia co do listy, czy
kartki mają służyć ugrupowaniom spo­
łecznym , mającym na celu względy rze­
czowe, a nie polityczne. Nie można pa­
trzeć na wybory, jak na Loterię i bazo­
w'ać pracy samorządu miejskiego na

rozproszkowanych ugrupowaniach. Wi­
ceminister przyznaje, że nie można zbu­
dow'ać takiego system u wyborczego,
któryby eliminow'ał zupełnie udział w

w'yborach zespołów i przy którym moż-

naby zerwać związek w'yborcy z tą czy
inną partią, lub ugrupowaniem.

W głosowaniu nad poprawkami do

art. 6 o wprowadzeniu wyborów pro­
porcjonalnych większość wypowiedzia­
ła się za utrzymaniem projektu' rządo­
w ego. Pos. Kopeć oświadczył, iż po­
prawki sw'oje i towarzyszy wnosić bę­
dzie na plenum, jako wniosek mniej­
szości. (r)

i Pan Prezydent w Abbazii.
Abbazia, 24. 6. (PAT) Wczoraj o godz. 20

min. 20 przybył tu Pan Prezydent R. P.
z m ałżonką i rodziną. Z Abbazii P. Prezy­
dent z rodziną w tow'arzystwie ambasadora

Wieniaw'y-Długosżow'skiego odjechał samo­
lotem do Laurany, gdzie zamieszkał.

Płk. Sławek u Marsz. Śmigłego-Rydza
Warszawa, 24. 6. (PAT) Pan Marszałek

Smigły-Rydz przyjął w dniu wczorajszym
w godzinach przedpołudniow'ych p.' m a r­
szałka sejmu płk. Walerego Sławka.

W poniedziałek plenum Sejmu.
Warszawa, 24. 6. Marszałek Sejmu Sła­

wek zw'ołał plenarne posiedzenie Sejmu na

poniedziałek 27 bm. o godz. U .

Połączenie młodzieży demokratycznej
i Legionu Młodych.

Warszawa, 24. 6. Toczą się obecnie ukła­
dy w sprawie połączenia się Związku Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej z Legio­
nem Młodych. Jak zapewniają sfery, zbli­
żone do kierownictwa tych organizacyj, po­
łączenie jest kw 'estią najbliższego czasu..
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Będziemy mieli spokojne lato
(Ciąg: dalszy).

ku Włoskiego, zakłopotanych brakłem

dewiz na import pszenicy.
Dużo mówiącym, choć owianym ta­

jemniczością było ostatnio spotkanie we­
neckie min. Ciano ze Stojadinowicsem.
Pojawiły się na ten temat pogłoski, że

Włochy chcą pójść tak daleko na zbliże­
nie z tak niedawno znienawidzoną Jugo­
sławią, iż nawet ryzykują zawarcie z nią
sojuszu wojskowego. Ostrze jego miało­
by być zwrócone przeciw Niemcom, pań­
stwu, zagrażającemu najbardziej dziś

swym dynamizmem tak Włochom jak i

państwom bałkańskim .

0 tym, że Mussolini szuka i będzie
szukał nieustannie reasekuracji przed
Niem cami, dowodzić nie trzeba. Oczywi­
ste jest również położenie Jugosławii,
która mając tak potężnych sąsiadów siłą
rzeczy będzie wybierała zbliżenie się do

słabszego, ale która jednocześnie nie mo­
że mieć żadnego interesu w prowokowa­
niu silniejszego. Wynika więc z tego, że
zbliżenie włosko-jugosłowiańskie może

mieć na celu nie tylko przeciwstawianie
się Trzeciej Rzeszy. Równie dobrze

Włosi mogą myśleć o oderwaniu Jugo­
sławii od rydwanu Francji, a Jugosło­
wianie o zbliżeniu się nie tyle do Włoch

samych co do całej osi Rerlin—Rzym.
Rozmow'y Ciano— Stojadinowicz w

żadnym wypadku nie mogły być owiane
duchem wojny — to pewne. To samo

tyczy włoskiej propozycji pod adresem

Anglii, aby już teraz wprowadzić w ży­
cie postanowienia ostatnio zawartego u-

kładu dżentelmeńskiego pod warunkiem ,

że w'łoscy ochotnicy w Hiszpanii wycofa­
ją się z placu boju, lecz pozostaną w Hisz­
panii. Mussolini, proponując takie załat­
w'ienie sprawy, dał dowód chęci dojścia
do porozumienia z Anglią z jednej strony
i całkowitej w-iary w zwycięstwo gen.
Franco z drugiej. Na ogół więc postawa
Włoch nie rokuje na najbliższe miesiące
większych niebezpieczeństw.

Na Dalekim Wschodzie zarysowało
się pew-ne uspokojenie między Sowietam i

i Japonią. Pierwsze udzieliły wiz ryba­
kom japońskim na połowy ryb koło Kam­
czatki. Jest to ustępstwo tylko pozorne
w sprawie błahej. Japonia odżywia się
rybami w w-ielkiej mierze i sowieckie szy­
kany w tej dziedzinie były w Tokio odczu­
wane niezm iernie boleśnie.

Wielka powódź wywołana przez Chiń­
czyków stawia arm ie japońskie przed no­
w-ymi bardzo trudnymi problemami. Nim

się one z nimi uporają, przeminie pewnie
lato, które w Chinach bywa okresem
wielkich opadów atm osferycznych. Do­
piero na jesieni po opadnięciu wód moż­
n a się spodziewać większych operacji,
które, gdy przyniosą Japończykom roz­
strzygające zwycięstwo, zaktualizować

mogą niechybnie zagadnienie stosunków

japońsko-rosyjskich.
Jeśli lato będzie spokojne w Berlinie,

Rzymie i Tokio, powinno być spokojne
i w reszcie stolic. Należy tylko pamiętać,
że słow-o ,,powinno" — nie oznacza nigdy
,,będzie na pew-no".

St. Strąbski.
"!! 1"" 1

Komunikacja lotnicza z Kownem
otwarta.

Kowno, 23. 6 . (PAT). Dnia 22 czerwca

o godz. 16 w gmachu litewskiego mini

sterstwa komunikacji przedstawiciele
,,Lotu" pp. major Z. Piątkowski oraz

major I. Seifert podpisali umowę mię­
dzy ,,Lotem" a ministerstwem komuni­
kacji, mocą której dotychczasowa linia
lotnicza Warszawa — Wilno — Ryga
Tallin - Helsinki została skierowana

przezWilno — Kowno — Rygę*
Przedstawiciele ,,Lotu", wśród któ­

rych znajduje się znany z przelotu przez

Atlantyk major Makow-ski odlecieli
dziś samolotem do Warszawy.

Minister Rzeszy dr Frick zajmie
stanowisko do memoriału

Związku Polaków w Niemczech.

Berlin, 24. G. Centrala Związku Pola­
ków w Niemczech komunikuje, iż za­
rząd Związku Polaków w Niemczech o-

trzymał list od p. m inistra spraw we­
wnętrznych Rzeszy dr. Fricka. W liście

tym p. minister między innymi podaje,
iż do ,,memoriału z dnia 2 czerwca br.

zajmie niebawem stanowisko" .

Nowe walki w Hiszpanii.
Czerwoni kontratakują bez powodzenia.

Salam anka, 24. 6 . (PAT) Komunikat

głów-nej kwatery powstańczej: Wczoraj w

godzinach rannych nieprzyjaciel przepro­
wadził szereg ataków na pozycje powstań­
cze na prawym brzegu Valbona. Wszystkie
te ataki zostały z wielkimi dla nieprzyja­
ciela stratami odparte.

Na odcinku położonym na; południe od

drogi Teruel —Sagunte w-ojska powstańcze
posuwają się zwycięsko naprzód mimo za­
ciętego oporu nieprzyjaciela. Zdobyły one

na tym odcinku górę Guela wraz ze wszy­
stkimi sąsiadującymi z nią wyniosłościami.
Nieprzyjaciel poniósł tu olbrzymie straty
w ludziach oraz pozostawił na placu boju
znaczne zapasy m ateriału wojennego.

Na froncie Castellon nieprzyjaciel prze­
prowadził również szereg bezowocnych a-

taków. W ojska powstańcze przeszły tam do

przeciwnatarcia i wyparcia nieprzyjaciela
z jego wyjściowych pozycyj. Lotnictwo po­
wstańcze bombardowało w nocy z 21 na 22

porty w W alencji i Alicante. Następnej no­
cy bombardowano port w Barcelonie. Wczo­
raj wieczorem lotnicy pow-stańczy bombar­
dowali Sagonte.

Wczorajsze próby natarcia przeprowa­
dzone przez wojska rządow-e były pierwszy­
mi po długiej przerwie. Nastąpiły one w

górzystym terenie między miejscowościami
Sarrion i Camarena. Nieprzyjaciel wpro­
w a d ził do ataku 60.000 świeżych wypoczę­
tych żołnierzy oraz najnowocześniejszy
materiał wojenny. Wszystkie ataki wojsk
rządowych zostały odparte. Wojska po­
wstańcze znajdują się obecnie w bezpo­
średnim sąsiedztw'ie miejscowości Sarion.

Praga, 24. 6. (PAT) Wczoraj w południe
o godz. 16 w willowej dzielnicy Pragi, Hrze-

benky w po'bliżu stadionu sokolskiego doszło
do strasznej katastrofy lotniczej. Podczas
ćwiczeń kilkudziesięciu samolotów trzy sa­
moloty zderzyły się w powietrzu i wszystkie
trzy runęły na ziemię.

Z pilotów uratow-ał się przy pomocy spa­
dochronu tylko jeden, który wylądował
szczęśliwie w ogrodzie jednej z willi. Samo­

lot jlego spłonął. Drugi pilot również wy­
skoczył z samolotu, lecz spadochron nie

otworzył się i lotnik spadł na ulicę, zabija­
jąc się na miejscu. Trzeci pilot nie zdążył
w'yskoczyć i spadł do ogrodu willi dyrektora
czeskosłowackiego biura prasowego. Twa-
ruzka.

Na miejscu wypadku zgromadziły eię
tysiączne tłumy. Porządek utrzymują silne

oddziały policyjne.

Czeskiegranice
nie są dla celów wojny.

Paryż, 24. 6. (PAT) ,.Matin" w- artykule
0 sytuacji w Czechosłowacji p. t. ,,Czy kry­
zys międzynarodowy, który przechodzi
Czechosłow-acja doprowadzi również, do

kryzysu wewnętrznego w tym kraju'?" pod­
kreśla trudności, jakie przedstawia dla

rządu czeskiego poza zagadnieniem m niej­
szości niemieckiej, również zagadnienie
słowackie.

Dziennik podkreśla, że obecna sytuacja
wytwarza wewnątrz Czechosłowacji na­
strój niepewności L podniecenia, które w

najbliższej naw et przyszłości może odbić
się na losach rządu i całej administracji
państwowej. W istocie - pisze ,,M atin" —

chodzi o utrzymanie istnienia państwa o

różnolitej ludności, które posiada granice
wspólne z Niemcami, Węgrami, Rumunią
1 Polską.

Charakter ustroju Czechosłowacji został

najlepiej zresztą określony, jalc pisze dzien­
nik, przez jednego z najwybitniejszych
czeskich mężów stanu, który na zapytanie,
co uczyniłaby Czechosłowacja w razie woj­
ny? - odpowiedział: — Nasze granice za­
kreślone są dla pokoju, nie zaś dla celów
wojny.

Niemcy sudeccy domagała się
autonomii terytorialnej.

Praga, 24. 6. (PAT) W Pradze toczą się
obrady komitetu politycznego rady mini­
strów z upełnomocnionymi przedstawicie­

lami stro nnictw a suęlecko-niemieckiego.
Jak twierdzą w koi ach politycznych,

stanowisko Niemców ma być nieustępliwe.
Oświadczyli, oni, że

postulat autonomii terytorialnej stanowi
m inimum od którego nie odstąpią.

Wysunęli oni również rzekomo żądanie od­
dania w ręce Niemców uzdrowisk państwo­
wych, jak Jachymów (Joachimstal) i inne.

Czeskie Sokolstwo i Sowiety
Praga, 24. 6. (PAT) Po raz pierwszy w

historii ruchu sokolskiego, który był zaw­
sze uważany za ostoję ideologii narodowej,
dochodzi
do zbliżenia między sokolstwem a sowieC'
kimi organizacjami wychowania fizycznego

Po raz pierwszy też na zlot sokołów.przy-
liodzie- oficjalna delegacja sowiecka Fizkul-
tu. W skład delegacji wejdzie 10 osób.

-------- tta --------

Wybory w Anglii?
Londyn, 23. 6 . (PAT). Przemawiając

na ko-nferencji narodowego stronnictwa

liberalnego, sir John Simon wspomniał
o możliwości wyborów generał nych przed
upływem obecnej kadencji. Mówca pod­
kreślił, iż wypowiada tylko przypuszczę
nie, ale — dodał — wszyscy mamy wra­
żenie, iż zbliżamy się do wyborów.

Królewskiemunewwrm.

Po raz pierwszy od wstąpienia na tron król angielski Jerzy VI wziął udział w ostrym
strzelaniu 80 jednostek floty na kanale La Manche, Na zdjęciu: start samolotu z krą­

żownika ,,Southampton".

Przed wyjazdem
na urlop
na t wieś,

we;ór(|, nad! morze

Szan. Prenumeratorzy
zechcą zawiadomić Admi­
nistrację naszego pisma
(Bydgoszcz, ulica Poznań­
ska 12/14) wzgl. agenturę
o zmianie adresu, by mogli
bez przerwy otrzymywać
nadal codziennie BDzien-

nik Bydgoski”.

Zmiana adresu bezpłatnie"

Wniosek o wotum nieufności
dla wicemarszałka Miedzińskiego.

Warszawa, 24. 6 . ,,Cz-as" donosi, że w

związku z wystąpie'niem płk. Miedziń-

skiego na posiedzeniu koła parlamen­
tarnego OZN, o którym informujemy na

innym miejscu, sprawozdawca politycz­
ny ,,Słowa" donosi, iż na jednym z naj­
bliższych posiedzeń Sejmu zostanie

zgłoszony przez poważną grupę posłów
wniosek wyrażenia wotum nieufności

dla posła Bogusława Miedzińskiego, ja­
ko wicemarszałka Sejmu. Wniosek ten

posiada bardzo poważne szanse przej­
ścia, gdyż po ostatnim wystąpieniu płk.
Miedzińskiego można oczekiwać, że

część członków Ozonu będzie chętnie za

tym wnioskiem głosowała. W kulu a­
rach sejmowych utrzymywano, że pos.
Miedziński nie będzie czekał na poja­
wienie się powyższego wniosku, lecz że

uprzedzając go sam złoży godność wice­
marszałka Sejmu.

niepodległościowe Ukrainy.
Paryż, 24. G. (PAT). Korespondent

ryski ,,Paris Midi11 podaje, że według
informacyj, jakie nadchodzą, z Rosji So­
wieckiej, Moskwa jeist w tej chwili po­
ważnie zaniepokojona

ruchem powstańczym na Ukrainie

Sowieckiej.

Według tych informacyj masy wło-

ściaństwa ukraińskiego wyraźnie ma­
nifestują, 'wrogość przeciw oficjalnej po­
lityce sowieckiej przez opozycyjne usto­
sunkowanie się do kandydatów oficjal­
nych, przedstawionych przez rząd, w

zwią-zku z wyborami do najwyższego
sowietu ukrainy, wyznaczonymi na 26

czerwca. Celem zdławienia ruchu w'ła­
dze moskiewskie zmobilizowały na U-
krainie poważne siły, a przede wszyst­
kim specjalne oddziały GPU, które

przystąpić miały do czystki, zakreślonej
na ogromną skalę.

Czystka obejmuje przede wszystkim
okręgi przemysłowe Ukrainy sowiec­
kiej, gdzie GPU wykryło szereg komó­
rek terrorystycznych, dalej armię, a

przede wszystkim młode roczniki ofi­
cerskie, posądzane o sympatie nacjona­
listyczne, jak również samą partię ko­
munistyczną Ukrainy. 9 członków Po-
litbiura komunistycznej partii Ukrainy
pozostaje w areszcie. W ciągu osta­
tnich kilku miesięcy rozstrzelano prze­
szło 30 wybitniejszych działaczy spo­
śród komunistów ukraińskich.

Wizyta angielskiej Dary królewskiej
została odłożona.

Londyn, 24. 6. (PAT) Wbrew przypu­
szczeniom, wyrażanym nieoficjalnie wczo­
raj rano, że wizyta brytyjskiej pary kró­
lewskiej do P aryża nie ulegnie odłożeniu
z powodu zgonu matki królowej Elżbiety,
lecz nastąpią jedynie pewne zmiany w pro­
gramie, ostatecznie

zdecydowano wizytę odłożyć.

Ze strony francuskiej proponowano, aby
miejsce królowej Elżbiety zajęta królowa
wdowa Mary, ale na skutek rady lorda
Halifaxa i najbliższego otoczenia dworskie­
go po dwukrotnej konferencji z ambasado­
rem Corbinem, postanowiono ostatecznie
odłożenie wizyty, która odbędzie się dopie­
ro w następnym miesiącu w czasie od 19
do 22 lipca.
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W Chropaczowie na Śląsku popełnił
samobójstwo przez powieszenie niejaki
Alfred Kolender. Samobójców w Polsce
nie brakuje i rozpaczliwy czyn Kolendra
i— Panie świeć nad jego duszą! — nie

zwrócił by szczególnej uwagi, gdyby nie

okoliczności tego kroku. Mianowicie Ko­
lender był bramkarzem drużyny piłki
nożnej i powiesił się dlatego, że w ub.

niedzielę z jego winy klub przegrał mecz

Przy czytaniu tej notatki człowiek prze­
ciera, oczy. Wierzyć się nie chce, aby
psychoza sportowa poszła aż tak daleko,
aby fałszywa ambicja miała ludzi pchać
w objęcia śmierci. Jednak to samobój­
stwo jest tylko ogniwem w coraz to nara­
stającym łańcuchu awantur sportowych,
świadczących, że powszechne zaintereso­
wania sportem przeradzają się w groźną
chorobę społeczną. Słabsze jednostki,
opętane manią sportową, świata poza
końcem buta piłkarskiego nie widzą. Re­
zultat: samobójstwo bramkarza, który
wpuścił kilka piłek do bramki. Rezultat:
obniżenie kultury i odporności ludzkiej.

Gorsze jeszcze jest to, że na tę choro­
bę sportową zapadają nie tylko jednostki,
ale i cale społeczeństwa i narody:

Wobec osiemdziesięciu tysięcy wi­
dzów, którzy za dwuminutowe widowi­
sko zapłacili milion dolarów, m urzyn
Joe Louis tak skutecznie obłożył twarz
Niemcowi Schmelingowi, że tego jak
zarżniętego barana zniesiono z ringu.
Louis został mistrzem świata, a Niemcy
po tak dokładnej klęsce swego bożyszcza
popadli niemal w żałobę narodową. Trak­
tat wersalski tak ich nie bolał, jak rozbita
twarz Schmelinga. Spuścili nosy na

kwintę i chyba trzeba będzie na gwałt
robić jakiś nowy ,,anszlus", aby popra­
wić samopoczucie w niemieckim naro­
dzie.. .

Trudno się jednak dziwić bolesnemu

nastrojowi Niemców wobec tej orgii re­
klamy, jaką przed meczem rozpętała pro­
paganda hitlerowska. Ze Schmelinga
zrobiono bohatera narodowego i na jego
pięściach złożono — honor wszystkich
Niemców. Tak, dosłownie! W przed­
dzień meczu, przepowiadając łatwe zwy­
cięstwo Schmelinga, oficjalny organ par­
tii narodow o-socjalistycznej, b erliński

,,A ngriffu pisał: ,,Pomimo, iż przewaga

czysto fizyczna jest po stronie Louisa, to

jednak wartościami moralnymi Schme-

ling góruje nad swym przeciwnikiem.
Louis walczy tylko o pieniądze, podczas
gdy Schmeling występuje w imieniu ho­
noru sportowego Niemiec'1.

Schmeling oberwał lanie. I jakże te­
raz wygląda ów honor Niemiec? Czy to

jednak nie było zbyt wielkie ryzyko skła­
dać tak szacowny towar na szczęce jed­
nego boksera?

Tak, proszę państwa, sport jest rzeczą

piękną i pożyteczną, ale przesada jest
równie śmieszna jak tragiczna.

Humoripoliśticznit.

FRONTEM-

f'rontem do morza!
Frontem do chłopa!
Frontem do zboża!
Frontem do popa!

Frontem do moetów!
Frontem do miodu;
A może po prostu —

frontem do przodu?!
(MWróble nadachuj

WANDA I POLITYKA.

— Słuchaj, dlaczego właściwie ta W anda

skoczyła do Wisły?
— Bo nie chciała Niemca...
— Aha, to nie było po linii naszej poli­

tyki...
O KIEPURZE.

— Wiesz, Kiepura miał przyjechać na

,,Dni Krakowa".
— No i dlaczego nie przyjechał?
— Nie chcieli mu dać pozwolenia na u-

rządzenie wieca.
* **

Kiepura wybiera się na Festiva-łsztuki
do Krakowa. Na granicy niemieckiej celnik

pyta się go:
Czy nie wywo-zi pan dewiz, albo złota?

— Mam złoto wgardle — odpowiadaKie­
pura, ,. .

— N-o to pana nie wypuścimy - odpowia­
'da celnik. , ,

.(nWróble na dachu"!

Wianki i sobótki. - Noc czarów. - Baśniowy kwiat paproci.
W noc świętojańską na falach Wisły,

Warty, Niemna i innych naszych rzek bły­
skają nikłe, chybotliwe płomyki świec, pu­
szczanych na wodę w wiankach — dłóńmi

ciekawych przyszłości, spragnionych wróż­
by dziewcząt.

Ileż to emocji, ile niepokoju, czy ,,w ia­
nek" utonie, czy popłynie w prawo lub w

łewoi, czy też zakręci się młynkiem i nie

ruszy dalej, czy wreszcie schwyta go ten,
którego los skierował na szlaki przezna­
czenia...

Według opisów kronikarzy sprzed stu

łaty, w stolicy publiczność bawiła się w

noc świętojańską nad Wisłą doskonale, bo
też nie brakowało okazji do płatania różno­
rodnych psikusów i figli.

Młodzieńcy w swych łódkach szli w za­
wody z żwawo płynącymi, wiankami, chwy­
tając na wiosła te skromne symbole uczuć

dziewczęcych. Powszechną wesołość budził

zwinny chłopak, który potrafił całe czółno

zapełnić wiankami. Złośliwie za to bawił

się pewien stetryczały jegomość, który, sko­
ro tylko, na fałach ukazały się wianki, wy­
syłał swego pudla, a ten świetnie aporto­
wał kwie'cistą zdobycz i składał ją u stóp
swego pana...

Uroczystemu puszczaniu wianków towa­
rzyszyły pieśni ludowe, w których coraz bar­
dziej brał górę pierwiastek humoru. Nie­
któro panny zamiast przepisywanych pieśni
wolały do wianków przyczepiać własne

wierszyki, albo też rady doświadczonych
mam. Zachował się np. taki dowcipny wier­
szyk :

— Rzucam wianek, a mój miły
Jeśli go nie złapie,

'WIIIIII - III I

To już pewnie nie ma siły
Jak dzisiejsi gapie.
W takim razie to ja sama

Za wiankiem popłynę!
— RzućsięwWisłę—mówimama
Boć masz krynolinę!

Inny czterowiersz zdesperowanej muzy
nie jiest pozbawiony zacięcia:

Kiedy mnie rzucił mój Janek
A zbliża eię Świętojanka,
Niechaj licho porwie wianek,
A z tym wiankiem — Janka!

Z obrzędem wianków wiążą się odwiecz­
ne wierzenia ludowe. Pojęcie wieńca łą­
czyło się u Słowian w ogóle, a u naszego
narodu w szczególności z poj-ęciem dzie­
wictwa. Dlatego tradycja każe dziewczę­
tom do dnia dzisiejszego stroić głowy we

wianki. Przede wszystkim jednak z no-cą

świętojańską, najkrótszą w roku wiążą się
od niepamiętnych czasów różne obrzędy,
w których wianek odgrywa najważniejszą
i symboliczną ro-lę...

W ogóle noc w wigilię świętego Jana ludy
słowiański-e jeszcze dziś uw ażają za noc

czaru i cudów. Ognie, palone w tę noc,

dym i przedmioty z ognia wyjęte mają
mieć, w przekonaniu ludu, szczególną moc

chronienia od wszelkiego nieszczęścia.
Różne zioła w nocy tej zerwane, szczególnie
baśniowy kwiat papro-ci, uważane bywają
za niezawodne środki lecznicze dla łudzi i

zwierząt; rozmaite znaki, a zwłaszcza los
wianków puszczanych na wodę, stały się
w pojęciach ludu nieomylnymi wróżbami

przyszłości. Świętojańskie wianki są jed­

nym z najstarszych i najpiękniejszych zwy­
czajów polskich.

Odwiecznym typem dziewczęcego wian­
ka był u ludu polskiego wianek jak dłoń

maleńki, uwity z ruty, — stąd tak często
mówiło się dawniej! o wianku ru-cianym;
z czasem rutę wyrug-ował rozmaryn, a po
tym mirt. D-o wianków nawo-dnych używa­
no jednak najrozmaitszych ziół, bądź mie­
szając je, bądź używając do- każdego wianka

osobnego ziela.

Sprzed historycznych pogańskich czasów

pochodzi inny obrząd; palenie o-gnia, zwane

sobótką lub kupalnocką. Sobótka m a

swój! słowiański źródłosłów w wyrazach
sobranie, zebranie. N-a tę bowiem za-bawę
obrządkową zbierali się niegdyś wszyscy
zarówno kmiecie z wioski, jak drużyna i
szlachta ze dworu, d-o ognia rozniecanego
na pagórku za wioską. Ta łączn-ość oby­
czajowa i charakter obrzędu gromadnego
przebija w pieśni Jana Kochanowskiego o

S-obótce w Czarnymlesie. Polacy obchodzili

sobótkę w przesileni-e dnia z nocą. Po wpro­
wadzeniu chrześcijaństwa dawny zwyczaj
m usiał się dosto-sować do świąt chrześci­
j-ańskich, tak że wianki i sobótki przypa­
dały z zasady na sobo-ty i wigilie — naj­
częściej Zielonych Świ-ąt i św. Jana Chrzci­
ciela, zale-żnie od miejscowych zwyczajów.

Jak-o przepiękny, prastary rodzimy zwy­
czaj ludowy stała eię sobótka p-rzedmiotem
rozpraw wielu polskich krajoznawców (m.
in. M arcin-k-owskiego, Ste-ckiego, K-o-lb-erga,
Glogera), znal-azła także poczesne mi-ejsce w

naszej poezji, szczególnie u Goszczyńskiego
i Pola.

J. Bar.

Mlodziei bydgoska
przed

NaczelnytiilMzem

Harcerze z bydgo­
skich szkół pow­
szechnych defilu­
ją przed Naczel­
nym Wodzem mar­
szałkiem Edwar­
dem Śmigłym-Ry-
dzem w Toruniu,
z podniesionymi
w górę szablami,
które ofiarowali
ułanom ze swych
groszowych skła­

dek.

Konserwatyści na bezdrożach.
Wiernie przy sanacji, a przeciw demokracji.

W ub. niedzielę obradowała w War­
szawie rada naczelna Stronnictwa Zacho­
wawczego. Coś się jednak w Polsce zmie­
niło, że konserwatyści uznali za potrzebne
nawiązania dawno utraconego kontaktu ze

społeczeństwem.
O uchw ałach rady naczelnej podajemy

dwa głosy krańcowo sobie przeciwnych
obozów politycznych: ,,Robotnika” i lewia-

tańskiego ,,K uriera Polskiego”.
,,Kurier Polski”, organ ciężkiego przemy­

słu stwierdza, iż w uchwałach Str. Zacho­
wawczego istnieje dysproporcja, niewspół-
mierność czy nawet niekonsekwencja.

,,Na terenie zagranicznym rada wypo­
wiada się za polityką niezależną od wszel­
kich bloków ideologicznych, natomiast na

terenie wewnętrznym rada stwierdzając, że

podział na bloki nacjonalistyczny i lewico­
wy pogłębia się, głosi zasadę współpracy
z tym pierwszym, aby tym skuteczniej
przeciwstawić się drugiemu.

Wydaje nam się to — pisze ,,Kurier Pol­
ski” — niekonsekwentne dlatego, że trud­
no być monopolitem na zewnątrz, będąc
rozdwojonym u siebie w domu.

Konsekwentnym natomiast jest odkłada­
nie przez radę na dalszą przyszłość termi­
nu wyborów. Kresem konsolidacji blokowej
musi być bowiem bezpardonowa walka
dwóch bloków, a do niej istotnie nie ma

co się śpieszyć.
Niezmiernie pilnym i zupełnie zasadni­

czym Zagadnieniem wewnętrznym jest na­
tomiast przygotowywanie pola nie do walk,
ale do współpracy społecznej. Rozwiązanie

tego zagadnienia zależy w wielkim stopniu
od postawy kół umiarkowanych.”

Żywsze są uwagi ,,Robotnika", który
pisze:

,,Uchwały stoją na gruncie konsolidacji,
ale tylko, grup ,,narodowych i chrześcijań­
skich” (bez Naprawy). Celem normalizacji
stosunków politycznych trzeba przeprowa­
dzić nową ordynację wyborczą do sejmu
ale dopiero po konsolidacji (l)- Zresztą or­
dynacja winna być 4-przymiotnikowa (bez
proporcji); w senacie zasada elita,rna po
winna być utrzymana. Rząd należy zmie­
nić na bardziej jednolity — ,,narodowy i ka­
tolicki.” Polityka antyżydowska winna

być oparta na emigracji żydów; bez użycia
,,m etod gwałtu”. Polityka gospodarcza kon­
serwy jest przeciwną ,,etatyzacji i socjali­
zacji” (?) Politykę rolną rządu należy o-

przeć na zasadach ,,podniesienia produkcyj­
ności” — bez polityki ,,socjalno-doktrynal-
nej” (reforma rolna, Poniatowski). Słowa
o polityce zagranicznej są bardzo niewyraź­
ne. Ale jak mówili Rzymianie — ,,milcząc,
krzyczą”. Bo o niebezpieczeństwie hitle­
rowskim milcząl Natomiast uchwały, wy­
rażają uznanien dla nawiązania kontaktów
z państwami wrogimi ,,blokom ideologicz­
nym.”

Dwa głosy — dwa światy sprzeczne z

konserwatyzmem, a szczególnie głos ,,Ro­
botnika” dowodzi, że z socjalistami będzie
zawsze w Polsce trudno się dogadać nawet

w najpilniejszych sprawach państwowych.
Natomiast na uwagę zasługuje stwierdzenie

,,Robot-nika”, że Str. Zachowawcze milczy o

niebezpieczeństwie hitlerowskim.

,,Kurier Polski” kończy swój komentarz

uwagą, że zagadnienia współpracy społecz­
nej (konsolidacji), ,,zależy w wielkim sto­
pniu od podstawy kół umiarkowanych.”

To prawda. Niestety, koła konserwatyw­
ne w Polsce nie zdradzały dotąd szerszych
horyzontów, zwłaszcza w polityce wewnętrz­
nej. Ciasny egoizm klasowy, zupełna de­
zorientacja w dążeniach społeczeństwa do

likwidacji systemu rządów biurokratyczno-
totalistycznych, wrogi stosunek do wszyst­
kiego, co ludowe i demokratyczne — po­
głębiły przepaść między społeczeństwem a

Stronnictwem Zachowawczym.
Również odkładanie przez konserwaty­

stów terminu wyborów do ciał ustawodaw­
czych świadczy o tym, że tylko Str. Zacho­
wawców nie widzi głębszych przemian w

życiu politycznym Polski. A przecie ruch

ludowy poruszył wieś polską w jej fun­
damentach. Idą nowe czasy, czasy zdo­
bywczych napięć energii narodowej ludu
i mieszczaństwa polskiego. W takich cza­
sach błądzenie po bezdrożach jest dowodem
zaniku poczucia odpowiedzialności za losy
państwa.

Nowa placówka Stronnictwa Pracy.
W Poznaniu w Głównej odbyło się ze­

branie organizacyjne Stronnictwa Pracy,
na którym wygłosili referaty pp. Landzia-
nowski i Witkowski. Po dyskusji postano­
wiono jednogłośnie utworzyć na przedmie­
ściu now'e koło Stronnictwa Pracy, czego
też zaraz dokonano. Po zapisaniu się kil­
kudziesięciu obecnych na członków wybra­
no zarząd koła. Prezesem został p. Kopa.
Zebraniu przewodniczył prezes pow'iatowy
p. Nawrocki z Zegrza.

25-Iecie sakry biskupiej
ks. kardynała Rakowskiego.

Warszawa. (KAP) W dniu 22 bm. upły­
nęło 25 lat od dnia, w którym ówczesny
rektor akademii duchownej -i arcybiskup-
elekt na stolicę warszawską ks. Aleksan­
der Rakowski otrzymał w kościele św. Ka­
tarzyny w Petersburgu sakrę biskupią.
Konsekratorem był biskup kujawski ks.

;ZdziŁowiecki, W 'spółkonsekratorami Byli
księża biskupi Cieplak i Ruszkiewiecz.

Zgodnie z wolą ks. kardynała Rakowskie­
go obchód jubileuszow'y został zakreślony
do, skromnych ram i będzie połączony we

wrześniu rb. z otw'arciem Muzeum archi­
diecezjalnego przy ul. Kanonia 20, ufundo­
wanym przez duchowieństwo ku upamięt­
nieniu srebrnego jubileuszu biskupiego
sw'ego Arcypasterza.

Co im to pomoże?
Mor. Ostrawa, 24. 6. (PAT) ,,Dziennik

Polski" przynosi wiadomość o nowych wy­
padkach ściągania dzieci polskich do cze­
skiej szkoły. Stwierdzono, że w Ligotce Ka­
meralnej czeski nauczyciel płacił po 100 i
200 koron czeskich pod warunkiem wpisa­
nia dziecka do szkoły czeskiej. W gminie
rozdawano sukienki ubogim dzieciom, je­
żeli tylko z nowym rokiem szkolnym zapi-.
szą się do czeskiej szkoły.
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8 centnarów chrabąszczy sprzedano n a

książki. W L ask ach (pow. kępiński) rol­
nicy ogłosili, że płacą po 10 groszy za kilo

chrabąszczy. Dzieci szkolne uzbierały 8 cen­
tnarów chrabąszczy, które sprzedano jako
pokarm dla ryb. Za uzyskane ze sprzedaży
pienądze, Zakupiły dzieci książki do biblio­
teki.

W Wilnie stanie pomnik-kaplica ku czci
św. Andrzeja Boboli. W Wilnie postanowio­
no wybudować pomnik-kaplicę lub krzyż
trwały przy rogatce miejskiej na ul. Poloc-

kiej. W miejscu tym obecnie znajduje się
historyczny krzyż, związany z żywotem
św. Andrzeja Boboli.

Jady wytwarzające się w jelitach, u s u w a

pewnie i szybko szklanka naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa, którą należy za­
żywać codziennie rano. Zapyt. Wasz. lek.

Pierwszy dom harcerski na Wołyniu.
!We Włodzimierzu odbyło się założenie ka­
mienia węgielnego pod budowę pierwsze­
go na Wołyniu Domu Harcerskiego. Ko­
szty budowy wyniosą ponad 40.000 zł, ze­
branych przez Koło Przyjaciół Harcerstwa.

Gimnazjum żydowskie zamknięto w Woł-
kowysku. Kuratorium okręgu szkolnego w

Wilnie zamknęło gimnazjum żydowskie z

hebrajskim językiem wykładowym.
Żydzi wolą przygody, niż rzetelną pracę.

Na granicy polsko-sowieckiej kolo Krzy­
wic (pow wilejski) zatrzymano trzech ży­
dów z W arszawy, którzy usiłowali dostać

się na teren Rosji sowieckiej. Są to: Da­
wid Szokman. subiekt, Noe Altma.n, stolarz
1 Icek Tominkow, litograf. Wybierali się
oni przez Rosje do Chin, celem zaciągnię­
cia się w szeregi ochotników, by .walczyć
przeciwko Japonii.

Konfiskata książek pornograficznych. W

jednej z antykwiarni w Krakowie przepro­
wadzono rewizję, przy której ujawniono
książki o treści pornograficznej, skonfisko­
wane uprzednio przez władze prokurator­
skie.

Akademicy budują kościół. Staraniem
Zw. akademików z całej Polski postanowio­
no wybudować kościół w Mikłaszowie, pow.
lwowskiego Poświęcenie kamienia węgiel­
nego odbyło się w ub. niedzielę

Wzrost kosztów utrzymania w COP.
AV ostatnich miesiącach dał się zauważyć
w miastach COP-u wzrost kosztów utrzym a­
nia. W Rzeszowie koszty utrzym ania

wzrosły o 45 proc. w Mielcu — o 58 proc.,
w Nisku komorne wzrosło do 350 proc., ce­
ny towarów konfekcyjnych o 100 proc., ko­
szty utrzym ania o 40 proc.

Dom ludowy z.... bóżnicy. Budynek
bóżnicy żydowskiej w Wodzisławiu zaku­
piony został w tych dniach przez Zw.
Powst. Śl., który zamierza go przebudować
na Dom Ludowy.

Fenomenalny dentysta w Przemyślu.
Głośny Rumun dentyęta, który wyjmuje zę­
by bez bólu palcami; bawi w Przemyślu.
Sztukę swoją produkował na stacji kole­
jowej znajdując znaczną liczbę pacjentów.
Dentysta wykonuje swe czynności bezpłat­
nie.

Skradzione wota św. Andrzeja Boboli
Kraków. W zagadkowych okoliczno­

ściach skradziono podczas przewożenia re­
likwii św. Andrzeja Boboli do Warszawy
walizę z cennymi wotami. Kradzieży doko­
nano przed kilku dniami w Krakowie, a

później znaleziono wota zatopione w Wiśle.
Na ślad świętokradców dotychczas nie na­
trafiono

Przy przybyciu specjalnego pociągu do

Krakowa, trumna z relikwiami została

przeniesiona do kościoła, a równocześnie

wyniesiono z wagonu kaplicy walizy z wo­

tami. Podczas przenoszenia wotów do sa­
mochodu, złodzieje, korzystając z tłoku,
skradli jednę z waliz. W walizie tej znaj­
dowały się weta, ofiarowane przeważnie
przez Włochów, oraż wota ofiarowane

przez artystę malarza Stykę.
Wszczęte przez władze poszukiwania

nie dały przez kilka dni wyniku, dopiero
rybacy krakowscy natrafili przypadkiem
na zatopioną walizę. Po wydobyciu walizy,
przekonano się, że są tam wota.

Program zjazdu katolickiego
w Nakle.

Nakło. Program 18 zjazdu katolickiego
archidiecezji gnieźnieńsko-poznańskiej w

Nakle w dniach 28 i 29 czerwca br. przewi­
duje: Wtorek, 28 bm. godz. 15: Powitanie

Księdza Prymasa na rynku przez burmi­
strza Trybulla, godz. 15,30: Powitanie Księ­
dza Prymasa w kościele par. przez prob.
nakielskiego ks. I. Gepperta, potem ,,Veni
creator” na intencję zjazdu i adoracja
Najśw. Sakramentu. Godz. 17: Otwarcie

zjazdu i I sesja obrad plenarnych. Godz.
20: Ognisko regionalne. Środa 29 bm. godz.
9: Suma pontyfikalna na dziedzińcu przy
kościele, celebruje Ksiądz Prymas; kazanie

wygłosi ks. red. N. Cieszyński z Poznania.
Godz. 10,30-12: Obrady w sekcjach: wycho­

wania, spoleczno-charytatywnej, katolickiej
kultury kraińskiej, młodzieży męskiej i żeń­
skiej. Godz. 12.30: II Sesja obrad plenarnych
Godz. 17: M anifestacja organizacji katolic­
kich, po czym ,,Te Deum” w kościele para­
fialnym.
Mikrofony na zjeździe katolickim w Nakle.

Ażeby udostępnić radiosłuchaczom - ka­
tolikom udział w pięknych uroczystościach
zjazdu katolickiego w Nakle, którym patro­
nuje ks. kardynał dr Augustyn Hlond, Pry­
mas Polski, Rozgłośnia Pomorska instaluje
na zjeździe swe mikrofony. Sprawozdawcą
bedzie ks. red. Florian Kaszubowski. Audy­
cja nadana zostanie dnia 29 bm. o godz. 17.

obywateli polshlcb wracających z Gdańska do Polsk
Tczew. (as). Na pograniczu polsko-gdań-

skim głośny jest wyczyn, jakiego w stosun­
ku do powracających z Gdańska do kraju
obywateli polskich dopuścili się znani już
ze swej brutalności celnicy gdańscy.

Oto w dniu 16 bm. (Święto Bożego Ciała)
o godz. 12-ej w południe na punkt graniczny
w Kohling (w. im Gdańsk) zajechał, zdąża­
jący w kierunku Tczewa, samochód cięża­
rowy firmy Winnik z Warszawy, prowadzo­
ny przez obywatela polskiego, chrześcijani­
na, szofera Waleriana Szynkego a k 'nwo-

jowąny przez żyda Pingolda, obywatela pol­
skiego.

Pełniący służbę przy zaporze dwaj celni­
cy gdańscy rzekomo w celu załatwienia for­
malności granicznych — wezwali konwojen­
ta żyda do kancelarii placówki kontroli cel­
nej. Gdy tylko Pingold wszedł do wnętrza,
uderzony został przez' jednego z celników z

całej siły pięścią w twarz. Drugi celnik za­
tarasował drzwi, uniemożliwiając tym sa­
mym możność ucieczki. Po zdarciu części

garderoby, celnik począł wpierw bić żyda
pałką gumową, a następnie kopać go do te­
go stopnia, że przez spodnie ofiary sączyła
się krew. Skatowanego Pingolda wywleczo­
no następnie na szosę przed samochód.

W ten sam sposób zwabiono do wnętrza
gdańskiej placówki granicznej szofera Szyn­
kego, którego w podobny sposób sponiewie­
rano oraz wyzwano od ,,polskich świń”. Na

zapytanie szofera o powód znęcania się cel­
nicy odpowiedzieli , że: ,,ten sposób załat­
wiania odnosi najlepszy skutek”.

Zbroczeni krwią, w pożałowaniu godnym
stanie przyjechali do polskiego punktu gra­
nicznego w Miłobądzu (pow. Tczew), gdzie
złożyli obszerny meldunek.

Nadmieniamy, że nie bierzemy tu w o-

bronę żyda Pingolda, lecz podajemy fakt dla
zobrazowania systemu urzędowania zbirów
w mundurach gdańskiej straży celnej. Wła­
dze polskie winny się tą sprawą zaintereso­
wać.

— Zgon nauczycielki św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus. W Lisieux zm arła przed kil­
ku dniami czcigodna siostra Mary St. Leo
w wieku 78 lat. Była ona nauczycielką sw.

Teresy od Dzieciątka Jezus, gdy obecna
wielka Święta uczęszczała w 1881 r. do szko­
ły oo. benedyktynów w Lisieux, gdzie od­
była przygotowanie do pierwszej Komunii

św. i Sakramentu Bierzmowania.
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— Wielkie manewry wojenne Sowietów.
W najbliższym tygodniu pod dowództwem

Woroszyłowa odbędą się olbrzymie mane­
wry, w których ma wziąć podobno udział
aż 2 miliony żołnierzy.

— Po 23 latach milczenia, dnia 9 lipca
br. zagrzmią na nowo organy katedry w

Reims. Organy te, zbudowane w 1481 r.

wskutek bombardowania przez Niemców
Reims i wynikłych z tego powodu pożarów
—

. ucierpiały bardzo. Po wojnie Francuzi

przystąpili do naprawy zniszczonych orga­
nów. Nowe organy posiadają 88 tonów o-

raz 4 ręczne i jedną nożną klawiaturę. Sta­
re organy posiadały 3598 piszczałek, a nowe

będą miały ich 6598.
— 41 milionów płyt gramofonowych. W

roku 1937 wyprodukowano w Rosji Sowiec­
kiej 41 milionów płyt gramofonowych, z

czego 10 milionów . było poświęconych
twórczości różnych ftarodów, zamieszkują­
cych Związek Sowiecki ( w 25 językach),
4 miliony fragmentów oper, 1 milion lek­
turze pięknej i półtora miliona płyt dla
dzieci.

— Mussolini nczy bersaglierów biegania.
Mussolini zwiedzi! główne ośrodki prowincji
Forli i Raenny, nawiązując bezpośredni
kontakt z, ludnością rolniczą, interesując

. się zbiorami tegorocznymi, wizytując in­
stytucje i doglądając robót publicznych. Pod

Faenzą Mussolini spotkał oddział bersaglie­
rów (st.rzeyców — górali). Bersaglierzy w

kostiumach gimnastycznych, obnażeni do

pasa, przeprowadzali ćwiczenia, Mussolini
zszedł z samochodu i stanąwszy na czele
kolumn biegiem poprowadził bersaglierów
pod bramy miasta.

— Louvre był pod grozą pożaru. Duże

poruszenie wywołał w Paryżu alarm spowo­
dowany przez dym i płomienie, jakie uka­
zały się nad dachem Muzeum Louvru. Oka­
zało się, że robotnicy, którzy pracowali przy
naprawie dachów zaprószyli ogień. Kustosz
muzeum przywoławszy woźnych, zaczął na

gwałt usuwać cenne obrazy, pomiędzy któ­
rymi, znajdowały się arcydzieła Rubensa i
Rembrandta. Po usunięciu kilku obrazów
i zasłonięciu innych, ogień został ugaszony
i żadną z arcydzieł Louvru nie zostało u-

szkodzone.

ZenonRóżański.
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— Czyli... — myślał szybko — tu mo­
gę stracić najwyżej pięć minut. Minuta

powrotu do wagonu i pięć minut na

działanie tam.
A może to będzie za mało? — prze­

szyła go nagła myśl. Może na razie zre­
zygnować z chwycenia Jana Madziary
i wrócić tam...?

Hm... co rcbić? Niby pięć minut to

dostatecznie dużo czasu. Można się w

ich trakcie załatwić z Madziarą i na

czas tam powrócić. A wówczas, śmie­
sznie to brzmi, do samego końca pozo­
stanie posłuszny. Nikt mu nie będzie
mógł zarzucić, że źle wypełniał swe o-

bowiązki, że kiedykolwiek niewykonał
polecenia tego, który mu płacił.

Tak ... pójdzie. Wykona polecenie.
Tylko...

. ..do przodu, czy do tyłu?
Naraz przyszło mu do głowy, że Ma­

dziara, posuwając się po dachu pokry­
tym grubą warstwą kurzu, m usiał na

nim pozostawić jakieś ślady. Nie runął
przecież, tylko szedł.

Sięgnął po latarkę, wręczoną mu

przez konduktora i świetlisty jej pro­
mień skierował na dach.

I mało nie wydał okrzyku z ra­
dości...

Ślady był. i to całkiem wyraźne. Wio­
dły do tyłu pociągu, a więc w stronę
wagonu 27542.

- Dobre i to! - konstatuje Antoni

Wyskocz. — Nie będę się później po­
trzebował wracać...

A nawet na sekundę młody człowiek
nie myśli, że może w ogóle nie powró­
cić. Przyzwyczaił się z doktorem Bo-

manem, że w każdej walce odnosił zwy­
cięstwo, że zawsze wracał...

Sprawdził jeszcze rewolwer, przeło
żył go do kieszeni płaszcza i wysunął
głowę p o n a d powierzchnię wagonu.

Prąd powietrza był bardzo silny,
przerażał wprost. Ale Antoni Wyskocz
nie zwraca na to uwagi.

Wczołguje się na dach i jego środ
kiem zaczyna się posuwać. Czyni to

wolno, ostrożnie...

Centymetr po centymetrze zdobywa
przestrzeń kilku metrów, dzielącą go od

Lprzeciwnego krańca wagonu.

Sunie tak wolno, jakby wcale się nie

poruszał, ale sunie nieuchronnie, pewnie,
jak żółw .

Pociąg ,,Warszawa—Paryż" rwie na­
przód jak opętany. Wyje, huczy, groźny,
straszny.

Lokomotywa sypiąca złotymi iskrami

wygląda na tle czarnego nieba jak de­
mon piekielny, ziejący ogniem, czyhają­
cy na ofiary... Tworzy obraz jakby sko­
piowany z jakiegoś symbolicznego szty­
chu.

A środkiem wagonu sunie Antoni Wy­
skocz, dwudziestoczteroletni detektyw,
który widać nie zastanow ił się idąc tu, że

życie posiada urok, że jest piękne, że dla

niego cały świat i jego rozkosze stoją o-

tworem.
Bo gdyby się zastanowił, gdyby to

piękno, którego jeszcze nie poznał, ten

smak, którego jeszcze nie zakosztował

przeciwstawił celowi ku któremu szedł,
to... wróciłby. Uciekłby z tego niesamo­
witego pociągu na skraj świata i nigdy
by myślą nawet doń i jemu podobnych
tematów nie sięgnął. A cóż jest warta

sława, choćby największa nawet, gdy za­
płatą za nią, gdy jej ceną jest życie.

A teraz on stawiał to swoje młode ży­
cie na stawkę. O wygraniu, lub poraż­
ce już nie minuty miały decydować, a

sekundy...
Osiągnął już połowę dachu i zatrzymał

się, by odpocząć. Przyciśnięty kurczo­
wo całym ciałem do prawie półokrągłej
powierzchni oddychał szybko, łapczywie
chłonął w siebie ostre powietrze. Płuca
m iał zmęczone, bo całą drogę odbył za

jednym dechem niemal...
Naraz drgnął...

Instynktownie sięgnął do kieszeni

płaszcza, gdzie m iał rewolwer. Dłoń

namacawszy zimny metal zacisnęła się,
kciuk mechanicznie całkiem odsunął bez­
piecznik...

Na przeciwnym krańcu wagonu, tam

właśnie gdzie zmićrzał, poruszał się ktoś.

Wyskocz zamarł bez ruchu. Uprzy­
tomnił sobie z całą wyrazistością grozę

swej sytuacji. Tamten m iał rewolwer...
A trudno przecież o dogodniejszy cci,

niż on dla niego przedstawiał. Dowodów

zaś, że Jan Madziara był na wszystko
zdecydowany nie trzeba było więcej. Gło­
wy Wroczewskiego i wywiadowcy Sko-

robiejki przem awiały dostatecznie wy­
m ownie.

Upłynęła chwila. Krótka jak mgnie­
nie oka, ale jakże długa...

Wlokła się jakby była wiekiem.
Dwu ludzi, ludzi znających dokładnie

zamiary, jakie jeden ma względem dru­
giego, obserwuje się wzajemnie. Jak w

polowaniu na drapieżcę myśliwy w zetk­
nięciu się z tygrysem mierzy, a jednocze­
śnie sam czeka na cios, tak i teraz...

Obaj byli zdecydowani na wszystko i o-

baj czekali.
Bo przygotowani są obaj...
A syrena lokomotywy jęczy, zawodzi

przenikliwie, powiększa jeszcze grozę.
Antoni Wyskocz czuje już wyczerpa­

nie. Nerwy zaczynają się już w nim roz-

przęgać.
Jest przecięć tylko człowiekiem . A

czy można opanować się w takiej sy­
tuacji? Czy można nadać myślom inny
kierunek, zm usić je do skupienia się wo­
koło innego tematu? Były skupione wo­
koło tego co tu było, co się ta działo. Nie

mógł myśleć o czymś innym, bo wie­
dział, zdawał sobie doskonale sprawę, że

tam, pięć, czy sześć metrów przed nim ,

z krańca wagonu patrzy na niego śmierć,



Po sześciu miesiącach wiezienia

umorzenie spraw ludowców
prezesa Gruszki i kpt. Schramma.

Kraków, 24. 6 . W tych dniach wielu

działaczy ludowych otrzymało zawiado­
mienie o umorzeniu dochodzeń, toczą­
cycli się przeciw nim pod zarzutem po­
pełnienia przestępstwa z art. 166 par. Z,
który mówi o założeniu związku, mają-

ATM
wyborowa
czekolada deserowa

firmy A. PIASECKI s. a .

W każdej tabliczce znajduje się kartka z ob­
jaśnieniem, jak można otrzymać powieść p.t-

, Pierścień i krwawnikiem " F. A. flssendowskiego.

cego na celu popełnienie przestępstwa.
Dochodzenia były związane z zeszło­
rocznym strajkiem rolników.

Prokurator w Przemyślu umorzył do­
chodzenia przeciwko dr. Brunonowi

Gruszce, prezesowi Rady Naczelnej
Stronnictwa Ludowego i emerytowane­
mu kapitanowi, b. legioniście Janowi
Schrammowi. Obaj ci działacze prze­
byli w więzieniu śledczym przeszło 6

m iesię'cy. ___ ________

W Krakowie umorzono dochodzenia

przeciwko prof. Uniw. Jagiellońskiego
Janowi Kotowi, mgr Mierzwie i red.

Bieleninowi. Prof. Kot oraz pp. Biele-
nin i Mierzwa otrzymali zawiadomienia
od prokuratora o umorzeniu dochodzeń
w dniu wczorajszym.

Oświadczenie ks. Tadeusza Pudra.
Warszawa. (KAP) Od ks. Tadeusza Pu­

dra, rektora kościoła św. Jacka w Warsza

wie, otrzymujemy pismo następującej1
treści:

,,W kilku pismach ukazała się notat­
ka, jakobym deklarował narodowość nie­
polską. Oświadczam wobec tego kate­
gorycznie, że nigdy takiego twierdzenia
nie wypowiadałem, gdyż zawsze uważa­
łem się i uważam za Polaka.

Warszawa, 23 czerwca 1938 r.

(—) Ks. Tadeusz Puder".

Przypominamy, że prasa warszawska

twierdziła, jakoby ks. Puder przyznawał się
do narodowości żydowskiej.

JędrzejewiczGwskim szlakiem ...

Warszawa, 24. 6. W roku bieżącym w

związku z dopuszczeniem wszystkich ucz-

I
niów klasy ósmej do egzaminu m aturalne­
go, dość duży procent zdających nie uzy­
skał świadectwa dojrzałości. Ostatnio po­
wstał w Warszawie komitet uczniowski, ma­

im, DZIENNIK BYDGOSKI________________

linie, a nawet przepisy policyjne o ruchu
nocnym zostały dostosowane do spotkania.
Piorunująca klęska Schmellinga wywołała
na niemieckich słuchaczach deprymujące
wrażenie. Szereg pism wydało specjalne do­
datki, poświęcone meczowi. Na ogół pism a

niemieckie nie zarzucają otwarcie Louisowi,
że jego cios był nieprawidłowy, cytując jed­
nak słowa Schmellinga o otrzymanym ude­
rzeniu w nerki, stwierdzaią, że podobne u-

derzenie w Europie byłoby uważane za foui.

*

Z Ameryki donoszą, że Schmelling znaj­
duje się obecnie pod obserwacją lekarską.
Stan jego zdrowia i wynik badań lekar­
skich. przeprowadzonych bezpośrednio po
meczu, jest przedmiotem obszernych rozwa­
żań fachowców, zarówno bokserów, jak i le­
karzy.

Bomby łzawiące w Ameryce.
Nowy York. Zwycięstwo Louisa nad

Schmełlingiem wywołało w dzielnicach mu­
rzyńskich wszystkich miaśt amerykańskich
niebywałą radość. Radość ta przybrała w

niektórych wypadkach nieprawdopodobne
formy. W słynnej dzielnicy m urzyńskiej
Harlem korowody tańczących murzynów za.

tamowały wszelki ruch na ulicach. 'W Chi­
cago m urzyni z radości poprzewracali słupy
tramwajowe, w ybijali szyby itd. W Cłeve-
land doszło do bijatyki, w której kilkaset o-

sób odniosło rany. Dopiero silne oddziały
policji, za pomocą bomb łzawiących przy­
wróciły spokój.

Złamanie kręgu.

Nowy York. (PAT) Zdjęcie rentgenologicz­
ne, jak donosi agencja Stefani, stwierdziło,
iż Schmelling doznał złamania kręgu powy­
żej prawej nerki. Stan zdrowia Schmellinga,
który znajduje się w szpitalu, doznał popra­
wy.

Nieudały ,,kurs skoszarowany'* S. N
Poznań, 24. 6. Wzorem lat ubiegłych

władze wojewódzkie Stronnictwa Narodo­
wego urządziły dla swoich działaczy z pro­
wincji kurs ideowy skoszarowany. Dyscy­
plina jednak w szeregach S. N. ulega roz­
luźnieniu zapewne na skutek drakońskich
zarządzeń poznańskiego ,,wodza" dr. Wró­
bla i jego najbliższego współpracownika stu­
denta Wardejna. Na kurs skoszarowany
przybyło około trzydziestu osób, z których
tylko sześć wytrzymało do końca, (hb)

Zaginał simnazjasta.
Poznań, 24. 6. (Tel. wł.). W dniu 21 bm.

oddalił się z mieszkania rodzicielskiego w

Poznaniu przy ul. Lodowej 3 Henryk An

drzejewski, uczeń gimnazjalny, urodzony
dnia 17 maja,1921 r. w Poznaniu i dotych­
czas do domu nie powrócił. Andrzejewski
zabrał z domu zmianę bielizny, browning
kalibru 6,35 i cztery zegarki męskie. U-

brany był w jasny płaszcz i mundur gim­
nazjalny bez czapki. Na doniesienie matki

policja wszczęła dochodzenia za zaginio
nym. (hb)

Młodzież akademicka sympatyzuje ze Stron­
nictwem Pracy.

Poznań, 24. 6. (Ag) W Poznaniu odbyło
eię zebranie klubu społecznego studentów

uniwersytetu poznańskiego, grupującego
młodzież skłaniającą się politycznie ku
Stronnictwu Pracy, lub należącą do Zwiąż
ku modzieży pracującej ,,Jedność", Na ze­
braniu został wybrany zarząd z p. Edmun­
dem Schmidtem na czele.

Budowa gmachu B. 6 . K. rozpoczęta.
Nasz poznański korespondent donosi: W

ostatnich dniach rozpoczęto w Poznaniu

przy placu Wolności budowę gmachu Banku

Gospodarstwa Krajowego. Prace, przy któ­
rych znalazło zatrudnienie wielu robotni­
ków postępują naprzód w dość szybkim
tempie. Gmach miałby stanąć jeszcze przed
tegoroczną zimą, ( r b ) _____________

Słowo

wymawianewe wszystkich językach przez automobilistów całego świata
Oznacza zawsze jedno i to samo: oszczędna, bezpiecznąiprzyjemną Jazdę samochodem

jący za zadanie obronę interesów niedo­
szłych maturzystów. Komitet ten zabiega o

stworzenie czegoś w rodzaju ,,pogotowia ra­
tunkowego”, najprawdopodobniej nowej ko­
misji egzaminacyjnej, która poddała by po­
wtórnej próbie kandydatów.

Jak wynika z danych tego komitetu, w

samej Warszawie jest około 250 ,,ściętych”
przy maturze uczni.

Przygnębienie w Niemczech.

Berlin. Oczekiwany w Niemczech z n aj­
wyższym napięciem mecz bokserski pomię­
dzy Schmełlingiem i Louisem zakończył się
rozczarowaniem i zawodem jakiego nie spo­
dziewali się nawet najwięksi pesymiści. Mi­
liony ludzi zgromadziło się w Niemczech

przy aparatach radiowych, aby móc śledzić

przebieg meczu. Cały porządek dnia w Ber-

Jak donosiliśmy, w czwartek nad ranem

według czasu środkowo-europejskiego roze­
grany został w Nowym Jorku mecz bokser­
ski o mistrzostwo świata wszystkich wag
pomiędzy Niemcem Schmełlingiem a am e­
rykańskim murzynem Joe Louisem. Pioru­
nujące zwycięstwo odniósł Louis przez k. o.

od razu w pierwszej rundzie.

Wśród niebywałego entuzjazm u widzów

bgłoszono Joe Louisa mistrzem świata wszy­
stkich wag.

Natychmiast po meczu Schmelling zako­
munikował dziennikarzom, że przegrał
wskutek otrzymania niedozwolonego ciosu
w nerki. Cios ten był tak straszny, że Nie­
miec j'ut nie mógł dłużej walczyć. Schmel­
ling ma nadzieję, że będzie mógł rozegrać
trzeci rewanżowy mecz ze swym przeciwni­
kiem i w tym meczu potrafi okazać, że nie

jiest od niego gorszy.

Louis oświadczył przedstawicielom prasy,
że był pewny zwycięstwa i to w pierwszych
run(iach, nie spodziewał się jednak tak pio­
runującego sukcesu. Louis twierdzi, że wy­
grał zupełnie prawidłowo, co jest zresztą
zgodne z orzeczeniem sędziów.

Nowy York. (PAT) Jak się okazuje z

przeprowadzonych dokładnych obliczeń
mecz bokserski Schmelling-Louis przyniósł
1.015.096 dolarów, doliczając sumy otrzym a­
ne z radia i filmu. Po raz siódmy w dzie­
jach boksu amerykańskiego mecz przyniósł
przeszło milion dolarów dochodu. Z wymie­
nionej sumy 803.113 dolarów przyniosły kar­
ty wstępu, reszta sumy pochodzi z transmi-

syj radiowych i wytwórni filmowych.
Mistrz świata i zwycięzca meczu Joe Lo­

u is otrzymał za swoją dwuminutową walkę
321.215 dolarów. Schmellingowi przyznano

Tak wyglądał nokaut Schmellinga.
Nadesłane drogą radiową zdjęcie przedstawia moment, gdy po huraganowym ataku

Louisa Schmelling pad! na deski, a murzyn udaje się do swego narożnika.

Wdowę po śp. Drzymale

odwiedził p. wojewoda pomorski Raczkie­
wicz podczas lustracji powiatu wyrzyskiego.
_______ (Fot.: Janusz Czarnecki.)

Po meczu Schmelins - Louis.
CIĘŻKA KONTUZJA SCHMELINGA. - SUKCES FINANSOWY. - WRAŻENIE

W NIEMCZECH i W AMERYCE.

160.622 dolary.
Ogółem na meczu było obecnych 72.000

widzów, z tego płatnych widzów 66.227.
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Tabela loterii
2 dzień ciągnienia 1-ej klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000

fcł.padła na nr. 70227

5.000 zł.: 22996 31244 122288

2.000 zł.: 22370 33117 72812

1.000 zł.: 1082 3978 57256 74577

113142

I 500 zł.: 7623 12269 14699 26374

84964 101476 118079 127788

155020 155306

j 250 zł.: 156 4331 16808 17007

17062 18400 20417 23557 35019

46259 48989 51251 55864 58046

65699 81406 81631 96984 102018

107025 107178 120625 125419
146308 151488 155529 155745

Wygrane po 125 zł.
138 221 888 1181 73 2789 3120

257 391 58 704 49 4104 631 5447
774 986 6391 70091 8066 275 938
9164 1088 627 11025 114 747 927
12118 904 13534 744 50 983 14182
16660 17413 23 18434 19365 431
20486 564 21085 30 139 371 601
22967 23041 560 719 810 24391
907 25586 700 26222 94 818 27172
651 28689 30377 622 31045 483
32687 33126 81 628 34034 277 309
643 35421 705 36152 890 37829
918
i 38361 39204 300 89 40403 573 758
41003 21 42093 424 887 43391 977
45707 808 46780 47262 727 987 49038
701 814 50498 981 51059 500 52535
53568 869 54827 35 55380 964 56452
58052 191 395 768 59401 558 649

i 60172 241 599 61750 62251 824 965
63533 64154 239 832 65308 5 4l 66759
67031 652 68098 801 69944 70015 366
983 71126 247 950

74602 75229 76177 514 677 750
77408 78549 74 79078 80002 211 443
81019 123 659 90 987 82217 749 950
83111 225 31 93 330 46 912 84103 43
77 397 427 968 85178 709 86428 615
30 87178 251 316 93 699 88055 89526
848 90079 93036 94055 938 96276
98527 58 102216 44 360 705 850
103072 928 104031 326 89 468

105080 110 988 106142 509 107687
108020 490 109669 778 110692 111938
112142 75 762 113496 571 988 114048
503 13 115568 733 116272 940 117682
118105 119422 120820 122717 125397
502 804 126017 31 319 439 888 127568
647 128202 564 130126 549 131385
745 132067 424 646 856 134078 152
463

135532 137538 138854 970 139155
140345 75 576 728 141657 142124
388 667 867 143244 144609 145562
81 146078 528 147084 761 148004
332 149501 150178 899 151476 688
825 152373 153326 535 62 834
154079 235 155226 76 346 156412
988 157865 158059 412 542 928
159298 394

Wygrane po 62,50 zł.
752603587848157496741

808 1116 280 466 647 43 764 841
2325 484 689 3830 60 4087 149 83
98 252 310 664 760 966 80 5016
171 442 657 63 757 968 6214 467
540527225588197176801587
488 458 628 38 772 9032 75 201 90
317 91 714 10880 11091 134 373
484 592 984 13055 358 755 13105
21 268 786 803 14051 78 304 14 51
651 721 61 837 15061 162 372 675
871 966 16012 24 291 305 25 440 81
905 10 17036 124 44 444 539 710

67 18266 441 517 667 834 19048
296 840 903.

20075 203 64 89 309 459 540 383
774 47 811 47 984 21074 367 517

58 64 718 852 943 22059 83 516 51
64 745 73 74 955 67 23203 310 469
641 24082 173 443 27 63 768 899
921 86 25191 207 403 778 89 880
994 26277 535 624 811 27005 154
401 511 912 28321 29343 736 57
30075 153 574 676 31327 88 418
79 501 739 52 992 32145 204 360
447 592 632 759 55 33223 66 3656
627 702 68 868 901 34170 797 832
35297 455 80 879 89 941 35 36684
710 956 70 89 37006 23 117 520 85
703 5 839 56.

38545 88 697 39062 5 91 228 54
337 465 645 50 792 40044 90 187 240
338 767 963 41026 219 315 561 708
922 42046 202 484 8 604 43097 258
910 44219 782 45398 524 725 924
46120 266 71 398 506 749 834 912
48202 486 7l0 68 49894 50046 99 508
667 51018 359 871 7 948 52146 328
526 53370 265 42 80 998 54067 152 3
84 242 308 82 452 542 998 55249 317
521 861 903 56098 258 465 57028 139
21139741985501987l782694573
58114 258 53 338 434 49 50 756 837
91 967 59222 77 580 969 93

60628 9 703 943 58 6110 255 332
48 61998 62036 639 72 827 96 63021
54 321 481 533 93 643 882 64258 518
65236 62 315 79 424 731 855 66315
88 647 835 62 8 999 67014 131 264
489502866507175083560977
68445 666 721 918 69271 415 27 779
845 82 70071 250 394 859 982 71083
283 839 91 983 72068 114 21 350 90
577 621 812

73087 230 337 489 505 877 74220
796 75173 88 257 75 318 740 76634
749 874 77242 567 86 903 29 78018 43
222 67 302 487 504 763 75 76 79067
137 95 453 67 587 948 77 80009 253
692 778 913 19 81029 119 66 358 668
82066 79 93 131 286 91 346 415 583
782 83098 299 630 723 92 807 84273
465 662 85155 503 636 960 86111 80
294 369 591 97 87447 557 74 686 766
987 88048 64 388 681 800 89257 393
725 63 90014 87 92 238 598 710 40
81 907 91300 963 92887 96 93025 186
288 439 75 97 750 94142 234 309 475
95590 758 868 96028 162 84 313 410
677 777 895 930 74 97093 221 339
477 574 640 98143 444 24 585 803
37 99011 70 102 33 667 769 100132
426 28 5.39 48 732 988 1014ol 65 737
64 92 102535 753 889 99 103037 225
418 989 104030 604 36 852 61 921 66

105082 141 264 363 585 614 98

106005 151 725 74 840 952 107278 80
335 493 921 108136 250 303 726 875
109232 474 804 110271 73 111216 91
317 34 792 921 24 87 112013 143 207
508 832 987 113516 63 714 65 114507
496797434511501020254865390
920 116159 72 238 78 304 452 628 40
703 6 907 117159 467 87 751 812
118022 134 380 670 898 119113 621
704 120017 211 388 489 577 636 868
69 121073 79 863 428 555 890 122022
34 43 651 840 123012 140 246 326 434
520 665 124033 410 598 678 779
126000 34 40 296 677 127351 88 536
645 891 128219 29 50 517 83 659 723
41 86 815 991 97 129055 206 70 402
565 766 940 87 130600 19 131154 829
132292 362 92 133290 134239 84 311
29 486

135158 409 40 524 678 752 833
136263 358 501 864 950 68 93
137481 502 956 138092 202 355 79
96 805 93 914 139006 200 371 557
81 625 769 980 140812 141018 461
503 19 708 56 812 69 976 142075
161 617 772 813 903 10 73 143067
156852653485157170777852
6 144034 71 137 499 672 729 935
145614 780 897 936 146390 966
147004 207 328 997 148210 681 742
149369 557 150012 109 61 486 511
151126 64 302 621 772 910 152019
332 77 485 976 153257 97 387 598
638 785 906 94 154279 327 481 576
637 155015 324 595 957 76 156046
112 91 768 805 79 157010 103 314
544 76 789 835 955 158040 133 8
588 618 32 744 896 159524 862
937

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000

zł. padła na nr. 86644

5.000 zł.: 3557 102084

2.000 zł.: 10303

1.000 zł.: 20232 81446 101773

111084 155704

500 zł. : 5733 ,16870 17027 40435

77400 139884 142707

250 zł.: 5199 6822 9173 10094

12874 34756 55452 71244 81700

85965 90595 91263 93597 94713

94907 97989 114619 115278

132429

Wygrane po 125 zł.
613 64 731 1968 3676 4216 354 584

5100 279 6404 7594 717 9048 77 166
752 11590 933 12178 13306 14556 853
15513 16089 17212 18034 526 21866
976 25854 28997 29237 858

30507 32779 33667 34000 233 598
35257 37250 75 530 38013 39223 469
40871 41534 964 42130 504 793
43791 46146 47086 580 928 48661
51716 52038 53962 54975 84

60770 971 61491 62093 750 63128
372 915 66274 468 67561 771 68660
69106 321 71451 71 801 92 72512 841
75871 76104 331 78984 79645 82584
83090 157 84052 163 85425 32 998
86352 752 958 87077 267 390 549
88332 893 89035 119

90576 762 93255 315 94408 101786
103064 275 374 609 105133 106702
107424 660 108227 109178 606 111323
706 112535 113385 614 114167 484
115487 782 832

120914 122087 125573 129443 130292
289 311 133311 136154 400 137341
559 925 38341 139144 140068 794 141
009 142881 143101 144143 914 145991
146167 147364 148416 150766 152762
153631 805 154638 956 156451 98
157092 158176 392 159103 87

Wygrane po 62,50 zł.
116 237 307 1058 700 878 2119 268

460 3049 102 41 505 4581 5054 582
935 6111 227 480 153 7191 370 703
842 8041 192 354 97 533 730 9511 616
969 10098 193 641 865 11021 65 412
505 770 973 12692 773 813 84 13085
233 594 621 821 14331 78 502 779
15173 421 624 16043 177 504 832
973 17060 177 243 741 947 97 18314
796 19401 552 773 824 925
20034 776 857 21224 818 22473 625
800 23151 306 426 594 692 704 804
24137 62 884 25642 26549 65 978
27113 340 913 87 28482 767 29003
117 54 262 401 54 635 843 904 30003
212 714 25 31573 676 733 850 32585
991 33711 21 34461 695 919 22 38
35014 41 615 36161 311 78 37106 644
978 38074 224 394 433 888 39860

40347 402 643 41310 832 83 42071
349 733 941 43433 984 44465 45176
334 812 46325 403 47027 68 803 16
48349 64 49053 137 848 98 947 50012
339 576 887 987 51358 571 873 52398
514 55215 392 781 957 88 54074 258
315 527 698 703 934 55230 56356 429
736 57874 946 58141 203 303 889 919
59127 82 205 361 81 520 899

60342 413 21 821 907 61401 62121
39 724 99 874 92 63141 489 984 64033
325 808 65150 275 66445 67338 604
928 68052 269 597 732 821 972 69105
386 840 70351 739 821 946 71182 85
213 453 958 72135 563 960 73141 910
74505 662 926 76023 578 77351 78117
79083 224 524 664 69 964

80094 81322 417 89 82051 271 490
529 755 83357 420 837 84133 60 555
641 862 85245 748 813 86008 87164
282 629 854 900 88578 89137 249 67
80 348 657 85 875 90270 477 690 728
45 89 91030 727 92267 315 93293
94009 224 840 933 95043 112 556
96195 871 97722 61 903 98114 386
569 634 765 99435 533 618

100340 856 101136 102318 791
104153 444 506 96 641 46 105172 572
106154 502 794 107497 978 108186
452 109257 921 110129 289 772 903
111201 416 786 112348 113121 200
483 114942 115039 150 533 35 116032
329 67 562 618 709 946 117237 360
118682 896 119050 53 345 517

120253 579 121368 663 122423
123417 418 849 124273 125510 127041
270 72 370 437 716 78 92 874 128540
663 81 129333 1301.80 131270 732 897
132224 352 729 133311 134395 492
677 769 79 15224 710 136778 137249
497 704 13S234 711 833 139010 344
90 773 140232 521 141782 142231
143155 251 666 815 144032 902 145257
324 741 947 146128 330 80 831 147297
861 933 36 148085 203 429 979 149525
29 634 889 150612 67 151491 153223
302 758 154015 999 155083 509 778
902 156006 256 344 85 157669 705
158160 213 469 674 774 984 159009
742

IV ciągnienie
Wygrane po 125 zł.

1217 536 74 721 2564 67 3112 4791
5520 6115 7548 8721 1q394 11766 881

12565 13100 868 16230 17525 18030
160 19080 20543 23031 594 24120 854
25482 719 968 26095 27140 990 30719
34212 35003 658 31424 38014 42318
649 43846 44615 45628 909 47328
48191 817 51021 448 508 52863 982
53054 832 55953 56227 57327 806 5839
60111 229 685 61824 976 62574 752
67674 69933 70135 456 648 71244 417
72766 73174 588 7639 965 79069 556
80 816 81700 82305 85845 87320 88569
90036 269 334 91690 93020 319 584
94254 100044 101407 102900 104463
538 738 105206 284 106460 604 785
109205 119124 257 111102 640 112031

113980
114629 115871 117061 118761

119180 860 120718 121513 122830
126277 516 127726 128742 13 U32
132143 495 133923 134263 874 963
136281 884 137029 138175 140903
141704 143318 820 144058 382 686
896 145738 69 147240 148230 149284
333 151540 152455 153242 154139
155019 485 544 156609 158320 159278

Wygrane po 62,50 zł.
57 967 76 1498 849 54 3006 326 628

4612 60 91 5598 605 740 6256 7040
173 300 96 448 644 739 950 8058 461
791 9233 87 851 10587 780 11538 605
12301 471 538 850 73 13067 127 15343
607 7 925 16512 18 812 17228 300 525
48 831 947 70 19459 83 20092 372
531 21002 333 57 22114 607 723 23106
225 322 80 670 891 24604 25120 363
843 23593 27002 16 85 311 38 423
538 68 653 733 28376 29325 32 611'
518 769 30088 630 31031 611 32787
33116 283 775 804 34003 514 35395i
631 972 36293 35395 631 36293 335
37217 393 496 586 601 38903 39517
824 969 4007 41006 563 897 42066
431 661 936 43111 44069 668 45100
708 46328 47067 134 651 78 868 49502

50637 876 51106 455 691 52982
53076 313 428 54115 313 55162 84
275 712 51 56328 428 848 57626
58215 399 412 688 861 59380 791 974
60022 527 974 61279 403 500 684 802
27 58 974 62559 63089 234 337 544
978 65453 67115 353 607 710 991
68160 626 726 69148 599 666 70141
262 938 71176 72032 326 39 93 448
565 73015 359 455 783 891 906 75179
76411 949 77022 50 181 262 688 707
849 78159 835 79407 788 80165 159
234 461 623 816 55 935 81295 433
595 641 873 82252 62 516 742 83510
84303 438 85645 777 86292 586 641
841 947 87153 332 494 876 88091 497
760 8938390002 325 470 748 91373 747
92266 93282 94079 606 95080 174 676
793 96147 344 724 898 965 97436 778
811 900 98335 984 99311 26 438 696
943 100607 362 101031 79 101100 694
98 102694 892 103161 776 950 104313
422 742 107365 108824 65 933 41 109
641 994 110163 111316 868 913 112036
113268

114259 415 115377 116305 635
117839 119533 120392 788 121621
769 122064 533 891 123254 758
125577 919 126308 127720 128131
384 442 709 69 129076 130786 131626
928 40 132637 133101 134842

135434 555 9 867 136155 137015
391 673 806 138050 417 533 9q2
139382 500 141503 931 142331 143522
144000 693 996 145132 8 65 97 508
629 48 892 957 146424645 842 147314
465 687 917 28 6l 148286 845 68
149018 714 985 150228 151J46 383
152154 603 38 48 153293 154736
155670 864 156889 157188 159821

Rola czynnika psychicznego
w bezpieczeństwie pracy.

Z referatu, wygłoszonego przez dyr. Ada­
mieckiego na ostatnim Kongresie Bezpie­
czeństwa Pracy w Warszawie dowiadujemy
się, że w Polsce ginie podczas pracy rocz­
nie około 1.000 ludzi, a około 20.000 ulega
częściowej łub całkowitej niezdolności do

pracy.
Straty wynikające z przedwczesnego zni­

szczenia i zużycia sił ludzkich wynoszą we­
dług obliczeń dyr. Adamieckiego około je­
dnego miliarda godzin rocznie. Są to oczy­
wiście straty materialne, a któż obliczy
straty moralne? Ile klęsk i tragedii rodzin­
nych powstaje skutkiem utraty głównych
żywicieli, ile dzieci marnuje się, tracąc moż­
ność dalszego kształcenia się i należytego
wychowania?

Obrona przed nieszczęśliwymi wypadka­
mi przy pracy prowadzona jest równocze­
śnie na dwóch odcinkach: technicznym i

psychicznym. Na odcinku technicznym
pracuje się nieustannie nad udoskonale­
niem środków zabezpieczających. Nad
stanem bezpieczeństwa w warsztatach prze­
mysłowych, fabrykach i kopalniach czuwa

stale Ministerstwo Opieki Społecznej, w

pracy tej pomaga m u Zakład Ubezpieczeń
Społecznych, który przez odpowiednie ulgi
w taryfach ubezpieczeniowych zachęca wła-
ścieli zakładów do stosowania najnowo­
cześniejszych urządzeń zabezpieczających,
a przez organizowanie służby bezpieczeń­
stwa w warsztatach stara się do akcji
wciągać wszystkich ubezpieczonych robot­
ników.

O ile na odcinku technicznym możemy
się pochlubić bardzo poważnymi rezulta­
tami, a nawet w wielu wypadkach rywalizo­
wać z zagranicą, o tyle, jeżeli chodzi o mo­

ment psychiczny, to mamy tu jeszcze bar­
dzo poważne zaniedbania. Trudności, które
nam nie pozwalają na należyte postawienie
stanu bezpieczeństwa w zakładach pracy,
leżą znacznie głębiej, bo w psychice same­
go robotnika. Na nic bowiem nie zdadzą
się nawet najnowocześniejsze środki tech­
niczne obrony przed nieszczęśliwymi wy­
padkami, jeżeli robotnik sam nie będzie sta­
le, świadomie i karnie uważał na bezpie­
czeństwo własne i swoich kolegów przy
pracy.

,,Robotnik, zwłaszcza polski — jak to za­
uważył inż. Mazurkiewicz, kierownik Wzor­
cowni Urządzeń Ochronnych i Poradni Bez­
pieczeństwa Pracy — uważa wszystkie ry­
zyka połączone z pracą za naturalne i by­
najmniej się nimi nie przejmuje. Woli o

nich nie myśleć, na wiele niebezpieczeństw
woli raczej nie zwracać uwagi przełożonych
w obawie, aby mu nie narzucili środków za­
pobiegawczych, które mu utrudniają akor­
dową robotę lub nie zakazali niebezpiecz­
nego sposobu pracy, do którego przywykł i

który ciągnie się tradycyjnie przez całe

pokolenia robotnicze.”

Aby to nastawienie psychiczne zmienić,
trzeba przeprowadzić specjalną akcję wy­
chowawczą. Praca pedagogiczna jest tu

żmudna i nie można się spodziewać po niej
natychmiastowych wyników, ale niemniej
podjęta być musi. Wśród metod wy­
chowawczych stosowanych za granicą,
na pierwszy plan wysunęły się trzv:

pierwsza polega na wyznaczeniu ro­
botników jako stałych dozorców bezpieczeń­
stwa, druga zmierza do tego, aby każdy
pracujący w warsztacie mógł kolejno pełnić
obowiązki dozorcy bezpieczeństwa przez pe­

w'ien okres, trzecia zaś korzysta tak ze sta­
łych jak i zmiennych dozorców bezpieczeń­
stwa, którzy funkcje sw'oje pełnią jako
członkowie koła bezpieczeństwa. Pierwszą z

nich możnaby nazwać metodą autorytetu,
drugą metodą samowychowania, trzecią zaś

metodą wychowania społecznego.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, który

pierwszy zajął się organizacją bezpieczeń­
stwa na szerszą skalę, wybrał metodę wy­
chowania społtcznego. Robotnicy zajęci w

danym warsztacie tworzą koło bezpieczeń­
stwa, biorą czynny udział w wykonywaniu
inspekcji, w dyskusji nad każdym wypad­
kiem, ostrzegają się na wzajem o grożącym
niebezpieczeństwie przy pracy. Wybór tej
metody, jeżeli chodzi o psychikę naszego
robotnika, m a swoje głębsze uzasadnienie.
Metoda autorytetu stwarza w zakładzie nie­
jako nowy urząd inspekcyjny, nową in­
stancję, której zarządzenia z konieczności

muszą mieć charakter administracyjny, a

zatem z góry narzucony. Metoda samowy-
chowawcza wymaga specjalnej atmosfery
środowiskowej, którą trzeba, dopiero stw a­
rzać. W kraju self.- m ade-manów, jakim są

Stany Zjednoczone, o taki nastrój nie trze­
ba się starać, ale u nas robotnik wychodzi
ze środowiska, które ma swoje tradycje i

przyzwyczajenia odziedziczone po ojcach.
Wiele z tych tradycyj i przyzwyczajeń nie

nadaje się do współczesnego życia i dlatego
trzeba je zmienić. Do takich np. należy bez­
wolne poddawanie się losowi, niechęć do
walki z nim, lekceważenie własnego życia
jako czegoś, co nie przedstawia większej
wartości, chęć ryzykowania i prowokowa­
nia niebezpieczeństw'a, nieliczenie się zbez­
pieczeństwem swego współtowarzysza pra­
cy. Koła bezpieczeiistwa stw arzają właśnie
takie komórki społeczne, gdzie przez odpo­
w'iednie wykłady, dyskusje i wzajemne po­
uczanie się robotnik m a sposobność i korzy­
stania z autorytetu i prowadzenia akcji wy­
chowawczej nad sobą samym bez w'yraźne­
go nacisku z góry.

Koła bezpieczeństwa z natury swojej
mogą się rozwijać głównie na terenie więk­
szych i dobrze zorganizowanych ośrodków

produkcyjnych.
Prasa robotnicza powinna znacznie w'ię­

cej miejsca na swych szpaltach poświęcać
zagadnieniu bezpieczeństwa pracy. Za ma­
ło mamy jeszcze broszur popularnych i od­
powiedniej literatury propagandowej. Wpro­
wadzone przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych wskazówki, drukowane na kopertach
wypłat spełniają niewątpliwie sw'oją rolę
wychowaw'czą.

Gdy się robotnik przekona, że jego zdro­
wie i zdolność do pracy jest wartością nie

tylko jego Własną, ale i całego społeczeń­
stwa, gdy zobaczy, że nie tylko Zakład

Ubezpieczeń Społecznych jest zainteresow a­
ny jego bezpieczeństwem, ale i wszyscy,
którzy się nim zajmują dadzą mu dowody
swojej troski i życzliwości, w'ówczas poczu­
je się czymś bardziej wartościowym, bar­
dziej odpowitdzialnym, bardziej ostrożnym
i uważającym na siebie.

Ważne dla zbieraczy grzybów.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia­

domości wszystkich osób, zajmujących się
zbieraniem i suszeniem grzybów, iż Zwią­
zek Izb Przemysłowo-Handlowych w W ar­
szawie wydał pracę p. t. ,,Zbiór, suszenie
oraz gatunki suszu grzybowego", omawia­
jącą w sposób przystępny, a zarazem

szczegółowy, technikę zbioru oraz suszenia.
Praca ta może oddać w'ielkie usługi sze­

rokiemu zastępowi zbicraczów grzybów.
Cena książeczki wynosi jedynie 0,40 zł.

Na wydawnictwo powyższe nie trzeba pi­
sać zamówienia do księgarni, wystarczy
wpłacić należność do P. K. O. na konto nr

6200 — Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
w'ych w Warszawie i podać na odw'rocie
blankietu nadawczego tytuł zamówionej
broszury, która zostanie odwrotnie nade­
słana
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nie odgodz. 17do1S,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m ie­
szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanba, otw arta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 czynna w

dzień i w nocy.

Dyżur apteczny: ,,Pod Orłem ".

Repertuar kin:
Słońce: ,,Tango Notturno”.

Stylowy: ,,Błękitna załoga”.
As: ,,Lekarz dziecięcy dr Engel”.
Świt: ,,Kapitan M ollenrad”.

— Polski Biały Krzyż, Koło Inowrocław,
zwołuje walne zgromadzenie na poniedzia­
łek 27 czerwca 1938 r. o godz. 19-ej w Ka­
synie Garnizonowym.

— Wycieczka Rodziny Policyjnej do

Kruszwicy. W niedzielę 26 czerwca br. od­
będzie się wycieczka parostatkiem z Mątew
dó Kruszwicy o godz 8, 30. Zbiórka wszy­
stkich uczestników przy ładowni nad Note­
cią w Mątwach. Powrót o 21-ej.

— Postój dla dorożek i autodorożek. N a

czas przebudowy ulic Starostwo Grodzkie

wyznaczyło postój dla autodorożek przy ul.
6 Stycznia, zaś dla dorożek konnych przy
ul. Staszyca.

-------- O---------

STRZELNO, (mk). W Chełmcach u rol­
nika Dratwińskiego powstał z nieustalonej
przyczyny pożar, który strawił stodołę, szo­
pę i narzędzia rolnicze. Strata wynosi
6.000 zł. Następnego dnia o tej samej po­
rze wybuchł u pogorzelca ponowny pożar.
Spalił się chlew, wart. 1.300 zł. Dochodzenia

policyjne w toku.

KWIECISZEWO. (mk). TJb. niedzieli

przystąpiły dzieci tut. parafii do I Komunii
św. Z domu parafialnego wprowadził dzie­
ci w procesji do kościoła ks. prob. Kubiński,
który też w czasie mszy św. udzielił dzie­
ciom Komunii św.

MOGILNO, (mk). W maj. Dąbrówka w

czasie brania żwiru z piaśnicy na głębokości
1 m natrafili robotnicy na kościotrupa płci
męskiej.

— Na zakończenie roku szkolnego wy­
słuchały dzieci miejsc, szkół mszy św. od­
prawionej przez ks. Obarskiego w kościele

poklasztornym, następnie na dziedzińcach

szkolnych wobec zgromadzonych rodziców
i nauczycieli wręczyli kierow nicy uczniom
kl. VII świadectwa ukończenia szkół. —

W szkole dokształcającej zawodowej połą­
czono zakończenie szkoły z wręczeniem dy­
plomów terminatorom.

— Katolickie Tow. Robotników w Janiko­
wie obchodziło 35-tą rocznicę swego istnie­
nia. Uroczystość połączono z poświęceniem
nowego sztandaru.

Powiat mogileński - armii.
Mogilno, (mk). Społeczeństwo miasta i

powiatu mogileńskiego na wezwanie naczel­
nego wodza marszałka Polski ,,dozbrójmy
naszą armię” drogą zebranych składek za­
kupiło 12 ciężkich karabinów maszynowych.
Uroczyste przekazanie arm ii sprzętu tego
nastąpi w sobotę, dn. 25 bm. na lotnisku w

Inowrocławiu o godz. 17 przez Pow. Komitet
F. O. N. garnizonowi inowrocławskiemu. O

tej samej porze wręczą również zakupione
dla armii sprzęty powiaty Inowrocław i
Żnin.

Dla osób udających się na powyższą uro­
czystość przewidziana jest zniżka kolejowa
50 procent.

Postrzelenie zbiega.
Mogilno, (mk) Leśniczy maj. Słaboszewko

'(pow. Mogilno) p. Nowakowski natknął się
w czasie obchodzenia rewiru w lesie na

pewnego osobnika, którego usiłował wyle­
gitymować. Osobnik ten rzucił się na leśni­
czego i zdołał wyrwać m u fuzję. W czasie
szamotania się z leśniczym fuzja wypaliła,
a strzał ranił napastnika w szyję, plecy i
ramiona. Raniony padł na ziemię bez przy­
tomności.

O zajściu zawiadomiono policję w Pa­
kości oraz lekarza w Barcinie. Na miejsce
przybyła policja i spisała protokół.

Napastnik, który w międzyczasie odzy­
skał przytomność, zmylił czujność i zdołał
zbiec. Jak ustalono, osobnikiem tym oka­
za ł się zbiegły przed dwoma laty więzień
horonowski, 23-letni Drankowski z Lasków
Wielkich (pow. Żnin).

ŻNIN. Śluby zawarli pp.: J. Wrzesiński,
Gałęzewo z M. W ojtasikówną, Gałęzewko,
L. Jock, Gdynia z M. Mikołajczykówną, By-
szewko oraz A. Zengien z I. Marcinkow­
ską, oboje w Sarbinowie.

w Zarządzeniem właaz K, S M. M. roz­

wiązany został oddział żniński tegoż związ­
ku a inwenturę oddziału przyjmie ks. prob.
Hoffmann. Powody rozwiązania są chwilo­
wo trzym ane w tajem nicy

— Do studni w Galęzewie (pow. Żnin)
wpadł 2-letni chłopczyk, Bernard Nowak,
który poniósł śmierć w nurtach wody. Wi­
nę ponoszą opiekunowie.

— Stwierdzono urzędowo pryszczycę w

gminie Gościeszyn, w zabudowaniach pp.
Wojciechowskiego, Posłusznego i Zambrow­
skiego. Zarządzenia ochronne wydano.

OSTRÓW WLKP. (lj). Na torze kolejo­
wym między Ostrowem a Biniewem znale­
ziono zwłoki mężczyzny, przejechanego
przez pociąg. W ubraniu denata znaleziono
dowód osobisty na nazwisko Władysława
Jakubowskiego z Poznania.

— Jadący motocyklem Jan Rudowicz z

Gorzyc (pow. ostrowski) chcąc na moście o-

dola.nowskim wyminąć drugi motocykl, w je­
chał na chodnik i całą siłą wpadł na że­
lazny parkan i uległ ciężkim obrażeniom.

— Na stanowisko kierownika Sądu
Grodzkiego w Odolanowie powołano sędzie­
go p. Tadeusza Gustowskiego z Poznania.

— Wyrokiem Sądu Okręgowego z

Ostrowa na sesji wyjazdowej w Kępnie u-

niewinniony został całkowicie od winy i ka­
ry kierownik działu katastralnego Urzędu
Skarbowego w Kępnie, Józef Tarczyński,
oskarżony o przywłaszczenie sobie kilku­
set złotych.

— Urządzony uh. niedzieli kierm asz pa­
rafialny przyniósł ponad 1.000 zł czystego
zysku.

W Skalmierzycach (pow. Ostrów) od­
bywa się rekrutacja 63 rzemieślników i ro­
botników na Kresy Wschodnie.

— Z tegorocznego kontyngentu państwo­
wego funduszu budowlanego miasto nasze

otrzymało do podziału kwotę 60 tysięcy zł.

WĄGROWIEC, (a) Koło Myśliwych ob­
chodziło 10-lecie swego istnienia, połączone
z wystawą trofeów myśliwskich. Uroczy­
stość przeprzedźiło nabożeństwo w kościele

farnym. Po nabożeństwie wyruszono po­
chodem z orkiestrą na czele do Nowej
Strzelnicy. O godz. 13 odbyła się akademia,
którą zagaił prezes dr Modrzejewski. Koło

liczy obecnie 100 członków. Po składaniu

życzeń wystawę łowiecką otworzył p. Jan-

ta-Połczyński z Redgoszczy. Po zwiedzeniu

wystawy odbył się wspólny obiad, następ­
nie koncert w ogrodzie oraz różne niespo­
dzianki. Wieczorem zostały wręczone na­
grody i urządzono zabawę taneczną.

— Związek małżeński zawarł p. Henryk
Moszyński z Wągrowca z p. Salomeą Olej-
niczakówną z Józefowa.

WRZEŚNIA. W tych dniach odbyła się
rekrutacja robotników do budowy kanału

Gopło-Warta. Z wrzesińskiego powiatu
wyjechało kilkudziesięciu robotników do
Konina.

— W majętności Bugaj (pow. Września),
spłonęła stodoła. Straty wynoszą kilka ty­
sięcy złotych.

— Akcja Katolicka uchwaliła wziąć u-

dział w zjeździe IĆatol, w Nakle. Uchwalono
również zebrać fundusze na budowę figury
Matki Boskiej, która ma stanąć na rynku.

Czarna magia przyczyną pomieszania zmysłów.
Września. We Wrześni jakiś osobnik

wywołał na ulicach miasta awanturę, wy­
krzykując donośnym głosem, iż jest bogiem,
posługując się przy tym różnego rodzaju
niedorzecznymi zaklęciami. Ponieważ stał

się on w pewnym momencie dla otoczenia

niebezpiecznym, ubezwładniono go i prze­

wieziono do zakładu w Dziekance. Jest nim

niej. Konieczny Michał, niedaw no osiedlo­
ny we Wrześni, u którego policja znalazła

cały szereg podręczników o tzw. ,,czarnej
magii”. Wynika z tego, iż przyczyną po­
mieszania zmysłów były właśnie te niedo­
rzeczne broszury.

CZERSK, (ał). W ub. w torek odbyło się
zebranie Tow. Gimn. ,,Sokół”, które zagaił
prezes Nieborowski. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa zabawy letniej, którą uchwa­
lono urządzić dnia 3 lipca br. w lesie czer­
skim.

ŚWIECIE, (t,). Zakończenie kursu stra­
żackiego odbyło się w sali zamku w obec­
ności przedstawicieli władz cywilnych i woj­
skowych. Kurs ukończyło 20 strażaków z

powiatu świeckiego.
- 26 bm. odbędzie się zlot młodzieży żeń­

skiej KSM w Bukówcu.
- Kółka rolnicze świecie, Dziki i Drze-

cbowó urządziły zwiedzenie gospodarstw
u członków pp. Guzówsłciego, M atei i Ryn­
kowskiego w Król. Głogówku oraz w zakła­
dzie Sióstr Miłosierdzia w Żurawiej Kępie.

NOWE, a. W. (t). Rejonowy zjazd rolni­
czy urządzony przez Tow. Rolnicze pow. od­
będzie się w Nowem, we wtorek 28 bm. w

sali p. Borkowskiego. Zjazd rożpoczńie się
wysłuchaniem mszy św. Uczestnicy zjazdu
zwiedzą pieywsze nowskie targi meblowe.

- Przewodnictw a okręgów III i XI Soko­
ła z Grudziądza i ze Świecia odbyły w ub.
wtorek w iókalu p. Borkowskiego, posiedze­
nie przedzlotowe. W zebraniu wziął udział

zarząd miejsc, gniazda z p. mec. Glówczew-
skim i prezesem Stripentowem na czele. Z
komitetu targów byli obecni pp. Łesiński i

Płokarz; poza tym przybyli pp. dr Neu-

mann, naczelnik sądu Ferszta, komisarz Ba-

dyński itd. Obradom przewodniczył p. Do-
machowski.

GRUCZNO, (t) Pierwszy konkurs modeli

latających w powiecie świeckim urządził
obwód powiatowy LOPP w Grucrnie, gdzie
Od zaledwie pół roku istniejąca modelarnia
LOPP przy szkole pod kierownictwem na­
uczyciela Adama Decy zdołała przygotować
już liczne modele. W lotach na długość
I miejsce zajął uczeń szkoły Osiński, 2) Suj­
kowski, 3) Adamczyk. W lotach na czas

1) Gackowski, 2) Kempe, 3) Malinowski.

GRUCZNO. 19 bm. odbyło się w tut.

miejscowości na sali p. Korthalsa zebranie

Polskiego Zwiążkti Zachodniego. Na zebra­
niu był obecny prelegent z okręgu pomor­
skiego Zw. Zachodniego p. Potocki, który
w nbszernym referacie przedstawił współ­
czesną politykę Niemiec. Po referacie wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. Zaznaczyć
należy, że tutejsze Koło stale się rozwija.
Obecnie liczy 45 członków.

TCZEW. (as). Tut. Sąd Grodzki skazał
Leona Sikorskiego z Pelplina za używanie
w bójce noża i poranienia twarzy oraz rąk
Józefowi Stelli n a 7 mies. więzienia. Za
kradzież roweru męskiego, ubrania i innych
rzeczy na szkodę Reimunda Stroniawskie-

go z Ropuch skazani zostali robotnicy:
Stanisław Bojarski na 8 mies. w ięzienia
oraz Józef Misiak z Szlacheckich Lignów
(pow. Tczew) na 7 miesięcy więzienia.

CHOJNICE, (s). W sprawie krwawej bój­
ki dnia 20 bm. w Silnie przeprowadzone
śledztwo doprowadziło do aresztow'ania 2

głównych sprawców śmiertelnego pobicia.
Głębińskiego. Na razie osadzono w areszcie

policyjnym 2 mieszkańców Silna Niemców

Franciszka Bayera pomoc, mleczarskiego i

Willego Erm eła. Szczegóły zajścia ze

w'zględu na śledztw'o trzymane są w tajem­
nicy.

— IV środę 22 czerwca rozpoczął się dwu­
tygodniowy obóz Przysposobienia Wojsko­
wego Kob. w' Charzykowach. Udział w' obo­
zie biorą uczennice chojnickich szkół
średnich.

— Kościerzyna
Z dniem 1 lipca 1938 r. przejmuje

agenturę ,Dziennika Bydgoskiego*
w Kościerzynie p.

Ki.
Skład papierń

Rynek 3
u której prosimy zamawiać abonament

miesięczny i kwartalny.
Prenumerata przy odbiorze z agentury
wynosi:

miesięcznie -
*

. zł 2,95
kwartalnie....................zł 8,85

z doręczeniem w dom 39 gr więcej. .

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr

WEJHEROWO. Odbyło się tu nadzwy­
czajne zebranie miejsc. Korporacji Chrześci­
jańskich Kupców Samodzielnych z udzia­
łem prezesa Zw. Tow. Kup. na Pomorzu.
Zebranie zagaił prezes Korporacji p. Jan

Gumiński, po czym na przewodniczącego
zebrania wybrano p. posła Marchlewskiego.
P. poseł' M archlewski wygłosił prawie 2-go-
dzinne przemówienie, inform ując zebranych
o pracach Związku Tow. Kupieckich na Po­
morzu w ubiegłym okresie. Przemówienie

spotkało się z gorącym uznaniem, po czym
zabrał głos prezes p. Jan Gumiński, który
pódziękował w gorących słowach p. posłowi
Marchlewskiemu za jego przybycie oraz ob­
szerny referat i apelował do wszystkich ze­
branych, ażeby zawsze stali na straży i wy­
sokości zadań kupieckich.

— (ap). W ub. niedzielę wysiedliły wła­
dze niemieckie z Niemiec do Polski 10 oby­
wateli polskich, którzy w m aju br. nielegal­
nie przekroczyli granicę.

Połary w pow. morskim.
Wejherowo, (ap). W tych dniach w le­

sie koło Juraty powstał pożar na przestrze­
ni około 180 m kw, niszcząc 22 drzewa so­
snowe. Natychmiast zaalarmowana straż'

pożarna ogień zlokalizowała. Pożar pow­
stał prawdopodobnie od niedopałka papiero­
sa.

Drugi groźniejszych rozmiarów pożar
powstał pod Łebczern i Mieruszynem, gdzie
płoną torfowiska na przestrzeni 30 hekta­
rów. Na przestrzeni 15 hektarów spłonęły
wrzosowiska bielawskie, stanowiące rezer­
wat roślinności.

PUCK. Na ławie oskarżonych tut. sądu
gr. zasiadło w ostatnich dniach dwóch groź-
nych bandytów, będących postrachem wy-*
brzeża i całego powiatu morskiego. Jak W

lutym br. donosiliśmy, dokonano na szosie
Puck—Rewa w lesie pod Sławutówkiem

śmiałego napadu rabunkowego na furma­
na. Energiczny pościg sprawił, że już po 24

godzinach bandytów ujęto. Byli to: Stefan

Pułkownik, pom. fryzjerski i wychowanek
zakładu poprawczego we Wronkach Paweł
Bolda z Pucka, ul. Mestwina, karany jut S

razy za różne przestępstwa. W wyniku roz­
prawy sąd uznał winę oskarżonych za całko­

wicie udowodnioną i skazał Boldę na 5 lat

więzienia i pozbawienie praw obywatelskich
na 4 lata, a Pułkownika na 4lata więzienia.

GMIBOZlBĄBbE:
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8- 18-ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżnr pełni Apteka pod Łabę­
dziem, Rynek, tel. 1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Ślepy zaułek" .

Gryf: ,,Ostrożnie z miłością” z A'. Ondrą.
Orzeł: ,,W alka o złote pola” i ,,Grzesznik

mimowoli”.

— Pociąg popularny na ,,Tydzień Morza1*
do Gdyni wyjedzie z Grudziądza 29 bm. vg
godzinach rannych. Powrót tegoż dnia no­
cą. Zgłoszenia przyjmuje ,,Orbis” Plac 23

Stycznia 2, tel. 20-20.
— Znowu ,,wojna” domowa. Małżeństw o'

J. i W. Cz. (Wilsona 10—16), które przed
kilku dniami, jak o tym donosiliśmy, się
pobiło, przy czym mąż oskarżył żonę o pobi­
cie, a żona męża, stoczyło w środę ponowną
bójkę. Do bójki przyłączył się syn m ałżon­
ków Cz., który stanął do pomocy matce.

,,W alkę” przegrał mąż i ojciec. Wojowni­
czym małżeństwem zajęła się policja.

— Wyrafinowane oszustwo. K upiec Aloj­
zy Brzozowski, zam . przy ul. Pułaskiego
1-6 , zgłosił w komisariacie P. P . oszustwo,
dokonane przez jednego z jego klientów.
Otóż klient ten pobierający u niego towary
kolonialne na kredyt, wymazywał w książce
kontowej prawidłowo wpisane kwoty, a

wpisywał fałszywe, przez co w okresie trzech,
lat poszkodował go na kwotę około 350 zł.

— Z wystawy obrazów. W salach Domu
Żołnierza została otwarta piękna wystawa
dzieł artystów malarzy polskich, obejmują­
ca około 400 dzieł. Na szczególną uwagę
zasługują dzieła W ojciecha Kossaka, prof,
Sanisława Kamockiego, Lisowskiego, Tetma­
jera, Leona Wyczółkowskiego i wielu in­
nych. Przypominamy, że wystawa otwar­
ta jest codziennie od godz. 11—19, do nie­
dzieli 26 bm. włącznie.

— Bieg kolarski do Polskiego Morza z

okazji uroczystości morskiej. Kolarze w

liczbie 50 osób wystartują w poniedziałek 27
bm. o gódz. 8-ej. Przyjazd pierwszego za­
wodnika spodziewany jest w tymże dniu o

godz. 16,30. Meta znajdować się będzie na

ul. Marsz. Piłsudskiego, obok gmachu stra­
ży pożarnej.

— Zarząd Pomorskiego Okręgowego Zw.

Lekkoatletycznego w Bydgoszczy zakom uni­
kował, że zawody lekkoatletyczne pań Wiel­
kopolska—Pomorze odbędą się 3 lipca na

boisku miejskim w Grudziądzu Szczegóły
tego spotkania pań najsilniejszych okręgów
Polski podamy w najbliższym czasie.

Pożyczki na spłaty hipotek, na remonta nie­
ruchomości i na prace kanalizacyjne.
Grudziądz. Zarząd Stowarzyszenia Wła­

ścicieli Nieruchomości w Grudziądzu zawia­
damia członków, że w myśl ustawy z dnia
5.II.3Sr. Dz.U.R.P.Nr9/38,zdniem.
1. 6. 1938 r. wierzyciele hipoteczni są upraw­
nieni do wypowiadania wierzytelności hipo­
tecznych.

Spłaty hipotek mogą pastąpić: listami za?-

stawnymi, mogą być odroczone oraz rozło­
żone na raty.

Wskutek poczynionych starań pana pre­
zydenta miasta Józefa Włodka i interwen­
cji zarządu Stowarzyszenia Bank Gospodar­
stwa Krajowego Oddział w Bydgoszczy,
przydzielił na Grudziądz pożyczkę w sumie
50.000 zł na rem onta nieruchomości. Z kwo­
ty tej mogą też korzystać właściciele nieru­
chomości b. dzielnicy Tarpna na koszty in­
stalacji kanalizacyjnej. Komunalna Kasa

Oszczędności mia sta G rudziądza udziela
również kredytów na remonta nieruchomo­
ści

W piątek 24 czerwca br. w sali Hotelu

pod Ziotym Lwem w Grudziądzu odbędzie
się zebranie miesięczne Stowarzyszenia Wła­
ścicieli Nieruchomości, na którym sprawy
powyższe będą szczegółowo omawiane, a po­
za tym zostanie wygłoszony referat pod ty­
tułem ,,Obciążenia podatkowe nieruchomości,
a inwestycje”.

Sekretariat Stowarzyszenia przy ul. Sien­
kiewicza nr 12, udziela wszelkich informacji
i pomocy przy zaciąganiu pożyczek.
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Dyżnr nocny mają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22. tel. 1844.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka ul. Śląska nr 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. M orska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

*i1"*

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernia Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Pod żółtą flagą'*.
Morskie Oko: ,,Za cudze winy”.
Miraż Orłowo: ,,Cisy'".
Lido: ,,Dwaj mężowie pani Vicky”.
Lily - Chylonia: ,,Czarna perła”.
Polonia: .,Z uśmiechem na ustach'*.
Zorza G rabówek: ,,Biały Orzeł. Na scenie

rewia.

— Czy miał ukraść? Podczas ostatniego
rejsu m. e. ,,Batorego'* zdarzyło się, że jeden
z pasażerów pozostawił przez zapomnienie
w pewnej ubikacji swój portfel z kwotą oko­
ło 2000 dolarów. Portfel ten znalazł jeden
ze stewardów i odniósł właścicielowi. Nie

możemy pojąc dlaczego niektóre pi6ma taką
reklamę robią stewardowi wynosząc go pod
niebiosy. Maluczko, a będzie przedstawiony
do jakiegoś wysokiego odznaczenia. Uwa­
żamy takie traktowanie sprawy za niewła­
ściwe. Zwrot zguby jest kwestią elementar­
nej uczciwości. Nie wątpimy, że wszyscy
inni stewardzi na polskich statkach tak sa­
mo by zrobili. Cóż miał zro-bić ze znalezio­
nym portfelem? Może ukraść?

— Pikieciarze stoją na posterunkach
przed Bo-degą, której właściciel zatrudniał

żydów w orkiestrze. Żydzi zostali przenie­
sieni do lo-kalu nocnego ,,Mascotta**. Pikie­
ciarze obiecują podążyć za nimi.

— Powrót ,,Daru Pomorza". W czwartek
23 bm. wieczorem ,,Dar Pomorza" powrócił
z Sztokholmu. Dłuższe sprawozdanie za­
mieścimy osobno.

— Zeschłe kwiaty. Na grobie śp. gene­
rała Orlicz-Dreszera zrobiono na koniec po­
rządek. Posadzono piękne kwiaty i nowe

sosenki i wszystko zupełnie inaczej już wy­
gląda., Ale przecie bodaj zaschły okropny
wieniec musi jednak szpecić smutną m-ogiłę.
Czyż to tak trudno zabrać i spalić w piecu?
Nie wyrzucać nad morze, bo to i niechlujnie
i przykro.

— Pokaz gimnastyki w Gdyni-Orłowie u-

rządza. w dniu 26 czerwca br. Tow. gimn.
Sokół" w Orłowie n a polanie przy ulicy

Orłowskiej o godz. 17. Na program po-kazów
składają się ćwiczenia wolne, na sprzętach
druhen, młodzieży i druhów, poza tym pira­
midy, akro-batyka i inne. Wstęp od 0,50 do
1 zł, młodzież 0,25 zł, poniżej 12 lat bez­
płatnie. Wieczo-rem odbędzie się zabaw a

taneczna o godz. 20 w reprezentacyjnej sali
Domu Kuracyjnego nad morzem. Wstęp na

zabawę za zaproszeni-e-m, które otrzymać
można u p. Graczyka, ul. Wielko-po-lska 42.

— Grabież kwiatów i owoców. Gdyby zli­
czyć wszystkie przypadki kradzieży kwia­
tów, dokonywanych w ogródkach grudziądz
kich, to osiągniemy oburzającą każdego cy
frę. Bezczelni złodzieje łamią korony drzew,
tratują nogami rabaty, kradną dojrzewają­
ce czereśnie, truskawki, róże, jaśminy i in­
ne kwiecie. W ogrodzie p. Średzkiego przy
ul'. Piłsudskiego połamano piękne drzewo

czereśniowe, czereśnie na miejscu zjedzono
pozostawiając właścicielowi na pamiątkę
wyplute pestki. W podobny sposób kradną
na plantacjach publicznych. Co należy ro­
bić, by uwolnić wreszcie Grudziądz z mę­
tów, które kpiąc sobie z wszystkiego — są

największą plagą miasta?
— Wypadek przy pracy. We wto-reik przed

południem w porcie drzewnym ,,Paged"
podczas pr-zeładunku z pomostu na statek

wiązka desek przygnio-tła nogę do burty
statku ro-botnikowi portowemu Józefowi

Litwinowi, który wskutek tego doznał
zmiażdżenia lewego podudzia. Wezwana
karetka pogotowia odwiozła poszko-dowane­
go cło szpitala.

— Polacy i polskość na terenie W. M.
Gdańska. Na kursie wiedzy o Gdańsku, któ­
rego uroczysta inauguracja odbędzie się w

poniedziałek 27 czerwca o godz. 18 w auli

Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni, spra­
wy polskości i lud-n-ości polskiej w Gdańsku

zajmować będą miejsca poczesne. Do tema­
tów z tej dziedziny zaliczyć m. in. można

następujące wykłady: dr. Wł. Pniewskiego
,,Jeżyk pols-ki w publicznych szkołach gdań­
skich (od średniowiecza do połowy XVII w.)"
i prof. A. Czartkowskiego ,,Życie kulturalne
ludności w W. M. Gdańska"; prof. B. Janika
,Jtozrnieszczenie nazwisk polskich na tere­
nie W. M. Gdańska". Na inaugurację kur­
su będzie można otrzymywać zaproszenia
ppd koniec bież. tygodnia, w biurach Insty
tutu Bałtyckiego, Gdynia, Świętojańs-ka 23
II ptr.

PrzedDniem Morza
Gdynia. We wtorek, 21 bm. odbyło się

zebranie informacyjne dla prasy w związku
ze zbliżającym się Dniem Morza 29 bm., n a

którym p. dyrektor W achowiak udzielił ze­
branym wyjaśnień w sprawie orga-nizacji
tych uroczystości, a również w bardzo

ostrych słowach zaatakował nieobecną na

zebraniu reprezentantkę ,,Dziennika Byd­
g-oskiego" za artykuł zamieszczony w nr. 128
w sprawie firmowania przez LMK wystawy
obrazów i pokazu lnu.

Nie uważamy za możliwe polemizować
z insynuowanymi zarzutami, że ,,Dzień. Byd­
goski" rzuca Lidze Morskiej i Kolonialnej
kłotly pod nogi(!), gdyż uwłaszczałoby to

nam, ograniczamy się więc do zamieszcze­
nia wyjaśnienia, że dochód z wystawy o-

brazów wyniósł 20 (dwadzieścia) złotych.
Czy gra była w arta świecz-ki nie jesteśmy
kompetentni wyrokować. Co się tyczy wy­
stawy mód lnianych to stwierdza p. dyre-k­
tor Wachowiak, że Liga Morska i Kolonial­
na imprezie tej nie patronowała. Należy
więc żałować, że bez zgody LMK na afiszach

ją wymieniano, w formie nasuwającej przy­
puszczenie, że tak właśnie było. Impreza ta

przyniosła 120 zł.
W dalszym ciągu omawiano zbliżającą

się uroczystość Dnia Morza. M. in. p. dyr.
Wachowiak podniósł wielkie zasługi ks.

bisku-pa w powiązaniu momentów religij­
nych z sentymentem narodu naszego dla

morza.

Mielibyśmy jednak zastrzeżenie przeciw
ewentualnemu dopatrywa-niu się przez ko­
gokolwiek w godach morza jakby przygoto­
wania lo jakiegoś ,,odpustu Bazyliki mor-

sklej". Gody Morza to nie pogańskie Ku­
pało ani przez masonerię czczone święto
ognia, to też żadnej formy kultu zastępują­
cego kult religijny ani też nawet przygoto­
waniem do żadnego odpustu być nie mogą.

Odpust w dniu 29 czerwca mógłby być
tylko w tym wypadku, gdyby bazylika by­
ła pod wezwaniem świętego Piotra i Pa­
wła, a wówczas nie morze, lecz święci
Piotr i Paweł byliby fundamentem odpu­
stu bazyliki morskiej.

W związku ze zbliżającym się Dniem

Morza dochodzą nas niepokojące wiado­
mości. W wielkiej defiladzie postanowili
wziąć udział socjaliści nie tylko z Gdyni,
lecz i z dalszych stron. Podobno m a ich

przybyć około 7 tysięcy i oświadczyli, że
0 ile endecy pójdą w pochodzie z podnie­
sionymi rękami, to oni wystąpią z zaci­
śniętymi pięściami, a także z czerwonymi
sztandarami.

Liczymy na takt kierujących czynników,
że znajdą rozsądne i sprawiedliwe ^wyjście
z sytuacji. Rozumiemy, że robotnicy pra­
gną zamanifestować swe uczcia miłości dla

polskiego morza, które gotowi są bronić
1 pragnęlibyśmy szczerze, aby tym uczu­
ciom mogli dać wyraz Niejednokrotnie
na tych łamach wypowiadaliśmy naszą

niechęć do formy pozdrawiania przyjętej
przez endeków, zbliżoną do mody faszy­
stowsko-hitlerowskiej. Nie znosimy wprost
tych pozdrowień. Jednakże lojalnie stwier­
dzamy, że endecy nie są organizacją mię­
dzynarodową jak towarzysze spod czerwo­
nego sztandaru. Endecy wraz ze swoimi

chorągwiami będą oficjalnie uczestniczyli
na Mszy św. polowej, czego nie mogą u-

czynić socjaliści, bo żaden ksiądz nie od­
prawi Mszy św. w asyście czerwonych
sztandarów.

Podczas defilady na trybunie będzie o-

becny także J. E . ksiądz biskup, i nie jest
do pomyślenia, aby międzynarodowe czer­
wone sztandary i zaciśnięte wedle wzorów
sowieckich pięści maszerowały przed gene­
rałem polskim i biskupem katolickim. Ro­
botnicy polscy tak, czerwoni - międzyna-
rodowcy — nie.

To chyba jasne.
Otóż trzeba to koniecznie i .iak najści­

ślej uzgodnić. Socjaliści są bardzo karni i

zdyscyplinowani, odpowiedzialność więc
cała spada na przywódców.

Nie zapominajmy, że nie zabraknie w tłu­
mie agentów ościennych, którzy będą usiło­
wali zepsuć tę manifestację gotowości o-

bronnej polskiego morza i wywołać za­
mieszki i to jak najostrzejsze. Zwracamy
na to uwagę w celu zapobieżenia nieobli­
czalnym następstwom.

Jachty polskie wróciły z Kłajpedy.
Gdynia. ,,Korsarz" i ,,Pirat" dwa jachty

Polskiego Klubu Morskiego w Gdańsku zło­
żyły oficjalną wizytę Litewskiem u Jacht­
klubowi w Kłajpedzie.

Jak już donosiliśmy, do Kłajpedy wybie­
rała się cała ekspedycja z sąsiedzką wizytą
do Litwinów, jednakże w ostatniej niemal
chwili została wstrzymana, gdyż polsko­
litewska umowa turystyczna nie weszła w

owym czasie jeszcze w życie. To też z Gdy­
ni żaden jacht nie mógł oficjalnie udać się
do Kłajpedy. Natomiast Wolne Miasto
Gdańsk zadokumentować mogło w tym wy­
padku o tyle ,,wolność", że dyplomatyczne
skomplikowane formalności nie stanęły za­
wiłością swą w sprzeczności z obowiązują­
cymi kompetencjami i pełnymi subtelnych
trudności wątpliwościami, czyli — innymi
słowy — mówiąc językiem nie dyploma­
tów lecz żeglarzy, polskie jachty z Gdańska

mogły pojechać, a polskie jachty z Gdyni
nie mogły.

Jak nam opowiada jeden z uczestników

rejsu ,,Korsarza" pięknego jachtu 11 tonno-

wego o 14 m. długości należącego do Pol­
skiego Klubu Morskiego w Gdańsku, wyru­
szył on z załogą złożoną z 8 ludzi, w tym
3 członków Pol. KI. Morskiego i 5 harcerzy
z 4 hufca Morskiego w Gdańsku. Wiatry by­
ły słabe lecz pomyślne i rejs odbył się spo­

kojnie bez żadnych przygód i trudności.

Tylko samo wejście do portu w Kłajpedzie
wymagało szczególnej ostrożności, gdyż
jest dość trudne nawigacyjnie: port bo­
wiem jest wylotem zalewu Kurońskiego i

,,Korsarz'* musiał lawirować pod silny prąd
około czterech godzin, by wreszcie zakotwi­
czyć przy Litewskim jachtklubie na redzie,
nie wchodząc do portu. ,,Korsarz" natural­
nie podniósł banderę litewską, a na Jacht­
klubie zaszumiała majestatycznie bandera

polska. Była to pierwsza oficjalna wizyta
żeglarska nasza w Kłajpedzie, i spodziewać
się należy, że zapoczątkuje ona jak najlep­
sze sąsiedzkie morskie stosunki z Litwina­
mi. Przyjęcie żeglarzy polskich przez Litwi­
nów było bardzo gościnne i nawiązano wza­
jemne stosunki harcerskie. Litewscy harce­
rze w ybierają się z rewizytą do Gdańska.
Warto tu wspomnieć również, że i do
Gdańska przyjechał w czasie Zielonych
Świąt nieoficjalnie w spaniały litewski jacht
,,Szaulis" pod dowództwem kapitana Kri-

stupasa Plonaitisa. Jacht wzbudził zachwyt
swoją pięknością. Załoga jego złożona z 6
strzelców litewskich była podejmowana
bardzo serdecznie przez polskiego kapita­
na sportowego, u którego spędzono bardzo
mile kilka godzili na skromnym śniadaniu.

1 tak czasem bgwa
Toruń, 24. 6. Ub. niedzieli odbyło się w

Toruniu zebranie organizacyjne okręgu po­
morskiego Weteranów b. Armii Polskiej w

Francji, na które zjechali się delegaci w

niezbyt imponującej liczbie. Do i tak licz­
nych organizacyj przybywa jeszcze jedna,
której istnienie nie wiemy, czy na prawdę
jest konieczne. Nie o to jednak nam chodzi.

Dodać jedynie pragniemy, iż członkowie

tej organizacji jakkolwiek noszą mundury
o tej samej barwie co Hallerczycy, nic z

Hallerczykami nie mają wspólnego, a przy­
najmniej nic wspólnego nie chcą mieć. Nie

wszyscy jednak obywatele o tym wiedzą i
zdarzało się, iż na zebranie organizacyjne
zaproszono przedstawiciela Francji w oso­
bie p. konsula Hozakowskiego, który o tym
też nie wiedział, albo też celowo udał, że nie
wie nic o tym. To drugie wystawiałoby p.
konsulowi piękne świadectwo i sądzimy,
że Hallerczycy serdecznie mu za to podzię­
kują.

P. konsul Hozakowski, jako przedstawi­
ciel Francji wygłosił przemówienie, które

słuchaczy a przede wszystkim organizato­
rów niemile zaskoczyło.

Mówca podziękowawszy "a zaproszenie,
tak dalej mówił: ,,Gdy widzę tutaj błękitne
mundury Hallerczyków, odżywa we mnie

przeszłość i jakobym patrzał na wjazd do

Torunia pierwszych szeregów armii błękit­
nej. Widzę przyjęcie na Rynku Staromiej­
skim, entuzjazm ludności toruńskiej, która
ze łzami w oczach witała wówczas żołnierzy
polskich, radując się widokiem dziarskiej
postawy Hallerczyków. Tutaj w Toruniu

rozpoczął się pochód triumfalny armii gen.
Hallera, która stopniowo zajmowała całe
Pomorze aż do Bałtyku gdzie nastąpiły
przez jej wodza symboliczne zaślubiny Pol­
ski z Bałtykiem.”

Oczy bielały słuchaczom, lecz jak tu

przer'ywać? A p. konsul w dalszym ciągu
mówił z zachwytem o armii gen. Hallera i
roli Francji w utworzeniu i wyekwipowa­
niu tej armii.

Francja okazała w ten sposób najdo­
bitniej nie tylko swoją głęboką sympatię
dla Polski i jej losow, lecz chciała przede
w szystkim choć w części odwdzięczyć się
nam Polakom za większe przywiązanie do

Francji, za krew polską, przelana w obro­
nie Francji, jak i pamiętając o tym, że Pol­
ska dala jej królów i królowe.”

I na zakończenie:

,,Życzę Stowarzyszeniu Weteranów Ar­
mii gen. H abera serdecznie, najpomyślniej­
szego rozwoju i wnoszę okrzyk: ,,Niech ży­
je Francja! Niech żyje Polska!”

Cóż tu komentować? Tylko przyklasnąć!

Kronika

TORJUl%ISMM

Toruń, dnia 24 czerwca 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Lwem — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem..

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Miłość i łzy kobiety".
As: ,,Maria Baszkircew".
Mars: ,,Córka samuraja”.
- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Piątek 24. 6. - Toruń - ,,G dzie diabeł nie
może” - godz. 20-ta, sobota 25. 6. — Toruń
-~ ,.Rose-Marie” godz. 20,30, Ciechocinek -

,,Lato w Nohant” - godz. 20,30.
- ,,Gdzie diabeł nie może”. W ostatnie.!

chwili raz jeszcze przypominamy, że już
dziś o godz. 20-ej odbędzie się nieodwołal­
nie ostatnie przedstawienie ciekawej, cieszą­
cej się rzadko spotykanym powodzeniem, ko­
medii Romana Niewiarowicza pt. ,,Gdzie dia­
beł nie może”. Ceny miejsc najniższe od

gr 25 do zł 1,35.
- Przed świętem morza. W związku z

odbywającym się obecnie na terenie całej
Polski ,,Tygodniem Morza", Rozgłośnia Po­
morska w dniu 25 bm. o godz. 17,30 nada

przemówienie p. prezesa okręgu pomorskie­
go Ligi Morskiej i Kolonialnej Rudolfa Ra-

dłowskiego, prezesa sądu okręgowego w To­
runiu pt. ,,Przed świętem morza".

- Wielki Dominik Toruński urządza pa­
rafia Dębowa Góra w dniu 3 lipca br. na

łąkach Dębowej Góry na rzecz mającego się
budować kościoła. Sympatyków i przyja­
ciół uprzejmie zaprasza ks. Wojewódka.

- Właściciele autobusów woj. pom. przy
stole obrad. Pod przewodnictwem p. prez.
Stanisława Kirszyca z Warszawy odbył się
w sali hotelu ,,Polonia" zjazd Stow. Przed­
siębiorstw Samochodowych, na który przy­
byli delegaci z całego terenu Pomorza.
Przedmiotem obrad były sprawy organiza­
cyjne W związku z przyłączeniem nowych
powiatów do woj. pomorskiego, wysokość
składek na F. O. N. itp. Po odczytaniu
sprawozdania z całorocznej działalności, na

wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustę­
pującemu zarządowi pokwitowania i przy­
stąpiono do wyboru nowych władz. Nowy
zarząd wybrano w składzie pp.: Franciszek
Puk z Grudziądza — prezes, Agorciak z To­
runia — I wiceprezes, Kurzętkowski z Ry­
pina — II wiceprezes, Gerold z Włocławka
— ,spkretąi% Ukleja z Lubawy — skarbnik,
Gradzielewski ż Grudziądza i Wołnikowski
z Chełmna — zast. członków zarządu.

—- Takich uczciwych mało... Goniec nie­
mieckiej spółdzelni z Gniewkowa Gerhard

Grottam, wiózł w teczce 1.500 zł, podjęte w

toruńskich młynach Rychtera i w chwili

przejazdu pod wiaduktem kolejowym po le­
wej stronie Wisły wypadła mu niepostrze­
żenie paczka z pieniędzmi. Pieniądze zna-

, leźli chłopcy i poczęli paczkę rozrywać. Na
I tym zaszli ich dwaj urzędnicy kolejowi pn.:

Brzoskwiewicz i Jankowski, którzy pienią­
dze przeliczyli (chłopcy zdołali zabrać 13
zl i zbiec) i złożyli w ekspozyturze zarządu
miejskiego w Podgórzu. Po pewnym czasie

zjawił się Grottam, który za pokwitowaniem
pieniądze odebrał. Panom kolejarzom na­
leży co najm niej podziękowanie.

Zaopiekował sfe podchmielonym
gościem i okradł go.

Toruń, 24. 6. Dnia 21 kwietnia rb. w jed­
nej z drugorzędnych restauracyj toruń­
skich zabawiało się towarzystwo czysto
męskie. Wódeczka lała się ,,strumieniem"
tak, że po pewnym czasie wszyscy byli ,,za­
gazowani".

Przy jednym z bocznych stolików sie­
dział Mieczysław Fenslau, znany ,,ptaszek
toruński", karany już za różne sprawki.
Spośród zagazowanego towarzystwa wpadł
mu w oko jeden gość, który według jego
bystrego wzroku znawcy, musiał mieć
w iększą ,,forsę". Nie namyślał się więc
długo i przysiadł się do stolika. Rozmawia­
li o różnych sprawach, bolączkach szarego
życia. W pewnej chwili p. Bernard K., po­
czuł, że robi mu się niedobrze i wyszedł do

ubikacji. N aturalnie za nim podążył jako
opiekun Fenslau. Po powrocie na salę, Fen­
slau długo już nie siedział w lokalu i szyb­
ko się z niego ulotnił. Bezpośrednio po je­
go odejściu, gość stwierdził brak złotego
zegarka, wartości 600 zł. Zaczęto szukać

Fepslau'a po wszystkich knajpach toruń­
skich, gdzie go wreszcie znaleziono i zega­
rek odebrano.

Obecnie Fenslau odpowiadał przed są­
dem grodzkim w Toruniu. Na rozprawie
tłumaczył się tym, że zegarka nie skradł,
tylko dostał go od samego p. K., który pro­
sił go o uregulowanie rachunku, dając w

zastaw zegarek.
Tymczasem poszkodowany zeznał, że

jest to kłamstwo, gdyż dnia tego pieniądze
na zapłacenie rachunku w restauracji po­
siadał. W wyniku rozprawy sąd skazał

Mieczysława Fenslau'a na 1 rok i 6 miesię­
cy więzienia.

Ostrożnie więc w restauracjach z zawie­
raniem przygodnych znajomości.
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KALENDARZYK

Dziś: Narodzenie św. Jana Chrz.
Jutro: Wilhelma op.
Wschód słońca o godzinie 3,37.
Zachód słońca o godzinie 20,27.

Stan pogody.
NIECO CHŁODNIEJ I PORYWISTE

WIATRY.
Nad Polską napływa z północnego zacho­

'du dość chłodne i wilgotne powietrze polar-
no-morskie, w którym noce będą pogodne, a

w ciągu dnia będą się piętrzyły chmury ty­
pu kłębiastego, dające miejfecami burze i

przelotne deszcze. Dziś rano w Bydgoszczy
dotkliwy chłód i porywisty wiatr. Przewidy­
wany przebi(j pogody: Pogoda o zachmu­
r-zeniu zmiennym ze skłonnością do burz i

przelotnych deszczów. Nieco chłodniej (tem­
peratura około 20 stopni). Umiarkowane, po­
rywiste wiatry zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK
od20.VI.do26.VI.38r.:

Apteka Centralna, ul. Gdańska, tel. 3394.

Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
tel. 3191.

:: --

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynkn im.
Marsz. Piłsudskiego — o tw arte codziennie
od godz. 9—16. w niedziele i święta od go­
dziny 11-14 . Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów M u­
zeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l. B.

Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz­
ił do 14-ej. Stała wystawa darów: obrazy
Leona Wyczółkowskiego i rzeźby Konstan­
tego I.aszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L. u l.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien­
n ie od godz. 11—13,30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w piątek wesoła komedia Gottwal-

da i G ribitza ,,OSTROŻNIE BRYGIDO'* w

pełnej humoru i werwy interpretacji czoło­
wych sił naszego zespołu.

W sobotę ,,WALĄCY SIĘ DOM" Morozo-

wicz-Szczepkowskiej.
W niedzielę o godz. 16-ej po cenach zniżo­

nych ,,WESOŁY MEZALIANS" bawić będzie
przednim humorem, zabawnymi sytuacjla-
mi i dowcipem słownym. Będzie to ostatnia

popołudniówka w obecnym sezonie. Wieczo­
rem ,,OSTROŻNIE BRYGIDO" wesoła kome­
dia, na której publiczność gromadzi się licz­
nie i bawi doskonale, oklaskując z zapałem
wszystkich wybornych wykonawców.

Już tylko kilka dni dzieli nas od święta
'jubileuszowego 30-lecia pracy scenicznej i
U-leeia prowadzenia teatru bydgoskiego
dyr. Wł. Stomy, który wystąpi w najlepszej
swej kreacji Obierzyńskiego, w doskonałej
komedii A. Grzymały-Siedlec.kiego ,,SPAD­
KOBIERCA". Czwartek dzień 30 czerwca bę­
dzie jednocześnie pożegnaniem z tutejszym
społeczeństwem po 11-tu latach wytężonej
pracy. Pozostałe w niewielkiej już ilości bi­
lety do nabycia w kasie teatru, zniżki nie­
ważne.

— Osobiste. Po prawie półrocznej nie
obecności 'powrócił do Bydgoszczy p. Rup-
nieweki. Jak się dowiadujemy, przygoto­
wuje on w najbliższym czasie wystawę
swych ostatnich prac malarskich.

— Egzamin dojrzałości zdała ,p. Janina

Całkówna, którą w zamieszczonym przed
paru dniami spisie, maturzystek przez po­
myłkę pominęliśmy.

— Srebrne gody. Przed kilku dniami ob­
chodzili swe srebrne gody małżeństwa po­
ważani obywatele naszego grodu p. inż. Ma­
rian Brukarz.ewicz wraz z małżonką swą z

Nowakowskich Bronisławą. Państwo Bru-
lcarzewiczowie wzięli ślub w 1913 r. w ko­
ściele św. Klemensa w Berlinie. W owym
czasie p. inż. Brukarzewicz zatrudniony był
w firmie Siemens-Schuckert w Berlinie, a

po odzyskaniu niepodległości państwa pol­
skiego założył w Bydgoszczy zakład elek-

trotechniczno-radiowy. Prace wykonywa­
ne przez zakład p. inż. Brukarzewieza mają
od szeregu lat swą ustaloną renomę. Jubi­
latom ,,Szczęść Boże!*1.

Radosną rocznicę będzie święciło i ob­
chodziło Katolickie Tow. Robotników Pol­
skich parafii św. Trójcy w dniu 26 czerwca.

Ta radosna rocznica 25-lecia jest nie tyl­
ko dniem radości parafii św. Trójcy, lecz
dniem chwały całego okręgu bydgoskiego,
już dlatego samego, że wszystkie towarzy­
stwa bydgoskiego okręgu, (oprócz Mąko­
warska) wyrosły z jednego pnia, tj. z Ka­
tolickiego Towarzystwa Robotników Pol­
skich parafii farnej, dlatego też na terenie

naszego miasta tworzą one jedną wielką
rodzinę.

Łączą nas nie tylko wspólne cele i za­
dania, ale łączy nas przeszłość, bo wszyst­
kie oddziały wyszły z cieniów naszej uko­
chanej prastarej Fary. Jest więc obowią­
zkiem, aby w radosnym obchodzie 25-lecia

bratniego towarzystwa w parafii św. Trój­
cy wzięły udział wszystkie oddziały tutej­
szego okręgu. Niech przybędą delegacje ze

sztandarami, aby oddać hołd zbożnej pra­
cy, którą spełniało Towarzystwo w parafii
św. Trójcy przez 25 lat - dla dobra Ko­
ścioła, Narodu i dla stanu robotniczego.
Poszczególne zarządy powinny przybyć
z jak najliczniejszym gronem członków.
Niech nie zabraknie przede wszystkim
tych członków, którzy przed 25 laty stali u

kolebki nowo powstającego towarzystwa!

Uroczyste zebranie
Kat. Tow. Robotników Polskich paralii

św. Trójcy.
W so'botę, 25 bm. o godz. 19 odbędzie się

w salce parafialnej uroczyste zebranie Kat.
Tow. Robotników Polskich parafii św. Trój­
cy. Na zebraniu tym obecny będzie prezes
Związku ke. dziekan Płotka i gen. sekre­
tarz ks. dyr. Matuszezak. Podczas zebra­
nia nastąpi wręczenie dyplomów zasłużo­
nym członkom i jubilatom.

Idziemy wszyscy na wianki!
Wielkie atrakcyjne widowisko w ramach

,,Tygodnia Morza".

W sobotę, 25 bm o godz. 21 przy moście
Gdańskim na Brdzie odbędą się tradycyjne
,,Wianki" w ram ach ,,Tygodnia Morza'*.

Bydgoszcz, która od wielu lat pielęgnuje tę
piękną tradycję, w tym roku ze specjalnym
kultem do nich podchodzi, bo są one jedną
z imprez w ra.maeh ,,Tygodnia Morzą'*. Nie

powinno zatem zabraknąć nikogo na tym
obchodzie pięknej tradycji wianków.

Organizatorzy pomyśleli o jak najwięk­
szym urozmaiceniu progra-mu ,,Wianków".
Przy dźwiękach orkiestr, blaskach rakiet i

sztucznych og'ni będą defilowały udekoro­
wane -pomysłowo łodzie wioślarskie i ka­
jaki. Jak zwykle — iw tym roku wystąpią
z popisami kola śpiewacze, rowerzyści oraz

zespoły taneczne. Program jest naprawdę
urozmaicony. Kt.o nie ma zaufania do

miejsc na Rybim Rynku, będzie mógł oglą­
dać to wszystko z parostatków i... sam de­
filować na nich. A więc wszyscy na wianki!

W razie niepogody odbędą się w niedzie­
lę o tej sa-meji godzinie.

— W sprawie ,,Tygodnia Morza". We

wczorajszej notatce o programie ,,Tygodnia
Morza" zakradła się pomyłka drukarska,
a mianowici'e 25 bm. odbędą się Wianki,
natomiast nabożeństwo i zabawa w Brdy­
ujściu 26bm. Impreza w ,,Teatralce" nastąpi
29 bm. a nie 26, jak to mylnie wydrukowa­
no.

KRONIKA KULTURALNA.

Polska twórczość kobieca.
Rok szkolny w szkołach bydgoskich za­

kończono cicho, składnie, szablonowo.
Ostatnie dni upłynęły na oczekiwaniu
świadectw i wzdychaniu do wakacyj. Nie

wszędzie jednak tak było: młodzież Miej­
skiego Katolickiego Gimnazjum i Liceum

Żeńskiego z całym samozaparciem odsunę­
ła od siebie milą zjawę zasłużonych wy­
wczasów i, pracując z poświęceniem, przy-
gotcjzała na zakończenie ciekawą i warto­
ściową imprezę. Wartościową nie tylko ze

względu na swój wysoki, wcale nie pensjo-
narski, poziom, ale i ze względu na to, że

była ona świadectwem poważnych ambicyj
i rzetelnego na świat spojrzenia ,,dziewcząt
w mundurkach".

W poniedziałek, 20 bm., w auli Gimna­
zjum odbyła się wieczornica p. n . ,,Polska
twórczość kobieca", która zebranym rodzi­
com i publiczności ,,obcej" pokazała
wszechstronność zainteresowań młodzieży
i jej wyrobienie artystyczne. Pomysłowo
skonstruowany program wieczoru dał peł­
ny obraz udziału kobiet w polskiej twór­
czości literackiej. Pp. Finkelsteinówna, Ja-

klewiczówna, Pietrzakówna w syntetycz­
nych, zwartych w formie i w treści, refera­
tach potrafiły scharakteryzować cały
wkład kobiet do literatury polskiej. Te re­
feraty były kanwą, na której rozsnuła się
żywą treść wieczoru: najcelniejsze wyjątki

Niech ambicją naszą będzie wspólnie świę­
cić uroczystość jubileuszową!

Jeszcze jedna jest przyczyna, aby niko­
go z członków nie zabrakło w owym dniu

radości; jak wiadomo, przyrzekli swe przy­
bycie prezes Związku ks. dziekan Plotka
z Ostrowa, dawniejszy patron Towarzy­
stwa-jubilata i generalny sekretarz Zwią­
zku ks. dyr. Matuszezak z Poznania.

Niech w dniu srebrnego jubileuszu ro­
botników katolickich parafii św. Trójcy
będą zapomniane wszelkie rzeczy m ałost­
kowe, które nas dzielą, ale niech nas złą­
czy jedna wspólna myśl i jedno przekona­
n ie, że jesteśmy członkami organizacji ka­
tolickiej, polskiej i robotniczej, która ma

w ielkie zadanie w obecnych czasach do
spełnienia.

Pamiętajmy, że na szeregi nasze patrzy
7. wysokości swej stolicy Prymasowskiej i

szeregom naszym błogosławi wódz ducho­
wy katolickiej Polski, Jego Eminencja Ks.
Kardynał Hlond, nasz arcypasterz.

Wierzę i jestem przekonany, że nadziei,
jakie w nas pokłada jako członkach Kato­
lickich Towarzystw Robotników Polskich
nie zawiedziemy, i jako członkowie tej wiel-

Zamknięcie ulic w związku
z obchodem wianków.

W dniu 25 czerwca br. Liga Morska i Ko­
lonialna organizuje w Bydgoszczy nad Brdą
tradycyjne wianki. Na czas O'bchodu, tj.
od godz. 19,30 — 23, starostwo zamyka dla
ruchu koło-wego i pieszego następujące uli­
ce: Plac Teatralny (na wysok. Banku Spó­
łek Zarobkowych), Hermana Frankego,
Pocztową, Lubickicgo, Grodzką (od ul. Przy
Zamczysku do Mostowej), Podwale (do Ry­
biego Rynku), Jatki, Rybi Rynek, Mostowa

(od ul. Grodzkiej), Karmelicką u wylotu do

Brdy.

— Uświetniając tegoroczny ,,Tydzień Mo­
rza" szereg firm (fabryki i do-my towarowe,

instytucje i banki) wykona nader pomysło­
we dekoracj-e obiektów i okien wystaw-o­
wych, w sposób propagujący ideę Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej i jej najbliższe cele. M.
in. fabryka inż. Ciszewskiego wykona bo­
gatą iluminację swych fabryk tysiącem ża­
rówek, Llo-yd Bydgoski buduje latarnię mor­
ską, Dyrekcja Poczt i Telegrafów iluminuje
i dekoruje swój gmach nad Brdą a pano­
wi-e kupcy wykonują specjaln-e dekorację
okien wystawowych, które wyłonio-ne spo­
śród fachowców jury oceni i nagrodzi dy­
plomami i wzmiankami w prasie.

— Egzamin wstępny w LICEUM HAN­
DLOWYM KOEDUKACYJNYM IZBY PRZE­
MYSŁOWO-HANDLOWEJ w Bydgoszczy od­
będzie się dnia 30 czerwca rb. o godz. 8-ej
rano. Zapisy przyjmuje i inform acji udzie­
la Sekretariat Liceum Handlowego, Byd­
goszcz, ul. Król. Jadwigi 25, tel. 34-47, co­
dziennie w godz. od 10-12 .

z dziel pisarek polskich, świetnie interpre­
towane przez uczennice. Poziom recytacji
byl bardzo wysoki. Wykonawczynie impo­
nowały umiarem w użyciu głosu, wczu­
ciem się w nastrój i w styl, wszystkie za­
sługiwałyby na wymienienie, jednak ze

względu na ich wielką liczbę poprzestanie­
my na wyróżnieniu pp. Stabrowskiej,Bran-
dowskiej i Skotnickiej. Przyjemnie śpiewa­
ły pieśni do slów Konopnickiej pp. Srzed-
nicka i Wagnerówna. Deklamacja zbioro­
wa bardzo dobra. Obok zapału i talentów

wszystkich uczestniczek wieczoru podkre­
ślić należy zasługę reżysera całości — art.

dram. p. Stefana Drewicza, który zadoku­
mentował jeszcze raz swą wysoką kulturę
artystyczną i zdolności pedagogiczne, oraz

pracę pp. mgr. Charewiczówny i prof. Fen-

glera.

Wieczór został zorganizowany przez re­
dakcję ,,Dziewcząt w mundurkach" — cz a­
sopisma Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego.
Ostatni numer (Rok 4, nr 24—25) tego pi­
sma, mającego swoją piękną tradycję, sta­
wia je bezapelacyjnie na czele wychodzą­
cych w Bydgoszczy czasopism szkolnych.
Obok wartościowych prac literackich, obok
dowodów współpracy przyjaciół pism a —

ks. dr. Skazińskiego i Wujka Czesia

,,Dziewczęta w mundurkach'* przynoszą
dobrze napisany wywiad z kobietą-lekar-
ką p. dr. H. Zielińską oraz bogatą i barw­
ną kronikę szkolną.

Na osobną uwagę zasługuje ciepło i sen­
tyment, z jakim maturzystki żegnają się

— Kolonie letnie Polskiego Czerwonego
Krzyża. Zarząd okręgu PCK w Toruniu

organizuję k-olonie letnie dla kól młodzieży
PCK w Pucku. Pierwszy turnus od 2 do 23

lipca, drugi od 27 lipca do 17 sierpnia. Ko­
szta utrzymania 45 zł wraz z zwiedzaniem

wybrzeża. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat
PCK w Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 11,
odgodziny12—13i od17do18.

— Związek b. Uczestników Wojskowej
Straży Kolejowej z roku 1918-20 zw ołuje w

poniedziałek, dnia 27. 6. br. o godz. 19-ej w

salach KPW ul. Zygmunta Augusta nr 20
zebranie. Zarazem zawiadamia swych
członków, iż składanie wniosków o zaświad­
czenia do placówki historycznej upływa z

końcem grudnia br.

Ziazd Śpiewaczy w Solcu Kujawskim .

XXI Okręg Wlkp. Związku Śpiewaczego
w Bydgoszczy urządza tegoro-czny zjazd o-

kręgowy w Solcu Kujawskim dnia 26 czer­
wca. Miasteczko, ładnie położone nad Wi­
słą z pięknym parkiem, w dniu tym po­
winno być celem tych wszystkich, którzy
pragną zadokumento-wać swą przynależność
dla sprawy śpiewaczej. Na intencję zjazdu
odprawi ks. pr-oboszcz o godz. 8 uroczystą
mszę św., po czym wyruszy pochód do par­
ku miejskie-go, gdzie na-stąpi uroczyste ot­
warcie zjazdu i występy chórów.

Przejazd pociągiem popularnym w obie
strony wynosi 1 zł. Wyjazd nastąpi o- godz.
6,30. Bilety na przejazd są do nabycia w

Orbisie.

Fatalna pomyłka przyczyną
tragicznej śmierci.

Straszny wypadek miał miejsce w Koro­
nowie. Żona starszego sekretarza Sądu
Grodzkiego Kluskowska pomyliła się, bio­
rąc do wypieku ciasta zamiast proszku, tru­
ciznę na szczury. Skutki tej pomyłki byly
okropne. Po spożyciu ciastek w strasznych
męczarniach zmarła 12-letnia córka Halina,
a druga 6-letnia córeczka, jak i m atka prze­
wiezieni do S zpitala Miejskiego w Bydgosz­
czy w alczą ze śmiercią. Dalsze szczegóły
podamy później.

Podziękowanie.
Rodzina Powstańców Wlkp. składa ser­

deczne ,,Bóg zapłać” Szan. Społeczeństwu
m iasta Bydgoszczy za poparcie zbiórki ulicz­
nej ,,Dla biednych dzieci Powstańca Wlkp.”
Z puszek wybrano 268 zł 62 gr.

ze swoją szkołą. Tylko z dobrą szkołą moż­
na się żegnać z takim szczerym żalem, jak
to robi na łamach pisemka p. Pietrzaków­
na. Tylko w dobrej szkole absolwentki o-

trzymują na pożegnanie taki wiatyk, jak
słowa p. dyr. Rolbieskiej w czasie rozdania
świadectw:

,,Bo zapamiętajcie sobie - mówiła p.
przełożona — na świecie nie ma małych
rzeczy, są tylko ,,mali*' ludzie. Mali ludzie,
to ci, którzy żyją bez zasad, bez programu,
z dnia na dzień, którzy zatracają się lek­
komyślnie, którzy pracę swą mierzą godzi­
nami odsiedzonymi lub arkuszami bezmy­
ślnie zapisanymi, którzy niby spełniają
swój obowiązek, a przecież nie są i nie

mogą być spokojni w swym sumieniu pol­
skim i katolickim. Ci, którzy dobro wła­
sne uważać będą za skarb najwyższy, zaw­
sze w rezultacie czuć się będą pokrzywdze­
ni i niezrozumiani. Zawsze im jest źle -

i z nimi także jest źle. Brońcie się przed
tym — nadając pracy waszej właściwą
treść. Wypełniajcie obowiązki wasze, choć­
by najniklejsze — jako obowiązek dostoj­
ny. Wkładajcie w pracę waszą to — co w

was najlepszego: zdolności, serce, wszyst-'
kie siły. Jak z małych kropel — powstają
rzeki — tak z małych, dobrze spełnianych
zadań tworzy się wielki czyn. Czyn, który
będzie siłą narodu i potęgą państwa, bo

dźwignie m oralnie przyszłe pokolenie, a

tym samym wypełni najważniejsze zada­
nie wobec Ojczyzny**.

Nie dziw, że z takiej szkoły wychodzą
dobre obywatelki i wartościowi ludzie!

(m.

kiej rodziny weźmiemy udział w jubileu­
szu towarzystwa parafii św. Trójcy.

Jan Cywiński.

JfaiH swe. h%Łwil - to źoltko u tfotkołórw
Awięc wszyscy na

OBCOL

Wstęp 1,— zł

w niedziele, dnia 26 b. m . o godz. 19 -tej w Sokolnifdawn.Strzelnica)

Dla członków. 0 ,50 zł za okazaniem legitymacji.
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Stan wody w Wiśle, z dnia 23 czerwca:

Kraków — 2.53, (2.92), Zawichost -f- 1.50, (1.51),
Warszawa 4 - 1.21, (1.29), Płock -f- 0.77, (0.79),
Toruń -H 0.82, (0.78), Fordon 4- 0.84, (0.72),
Chełm no 4- 0.67, (0.63), Grudziądz 4- 0.88, (0.81),
Korzeniewo 4- 0.91, (0.86). Piekło 4- 0.09, (0.05),
Tczew 4- 0.05, 10.03), Einlage 4- 2.42, (2.40),
Schievenhorst 4- 2.64, (2.68).
Temperatura wody 4- l5 -5- (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia23.VI.1938r.

Zboża
P'szenica i 748 g/l 24,75-25.25, II 726 g/l 23.75-24,25,
Żyto 21,00- 21,25; 00 ton 00,00, Jeei. brow. 00,00-00.00,
jęcz. 673-678 g/1 16,75-17.00 ięcz. 644-650 g/l 16,50-16,75,
Owies zadeszczony 18,25-18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową 0—30Of0 wł. w. 44,00-
45,00, mąka pszenna gat. 0-50% wł. w. 40,50-41,50. mąka
pszenna gatunek I A 0 - 650/,, wł, worek 38,00-39,00; mąka
pszenna gatunek 11 3 0 -656/, wł. w. 00,00- 00,00; mąka
pszenna gat. II A 50- 65%, wł. w. 00,00-00,CO, mąka
pszenna gat. HI 6 5 -70%, wł. w, 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0—950ZCwł. w. 32,00- 32,50. Mąka żytnia gat. I 0 - 650z0
wł. w. 30,75-31,25; mąka żytnia razowa 0—950/* wł. w.

26.25—27,25. Mąka żytnia 709fr eksport (dla W. M. Gdańska)
30.25—30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 13,00-13,50,
Otręby pszen. średnie 13,50-14,00; Otręby pszenne grube
14.25—15,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 13,00—13,50,
Otręby jęcz- 12,75-13,25; Kasza ięczcn. krat. wł. w. 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25.00-25,50, kasza
jęczmienna perłowa wł, w. 35,50-36,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00—25,00; Groch Wiktoria 24,00-27,00
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00—00,00.
Peluszka 00,00- 00,00. Łubin żółtv 15.25—15.75, Łubin niebie­
ski 13.50—14,00,Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b. w. 00,00-
00,00. Rzepak ozimy bez worka 40,00-42,00; rzepik ozimy
bez worka 00,00—00,00; Siemię lniane 49,00-52,00; Mak nie­
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97%, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst. 970|f 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00-
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot
95.00-105,00: Rajgras 95,00-100,00; Tymotka czyszczona
35.00- 40,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch 'niany 22,00-22,50; makuch rzepakowy 15,25-
16,00; makuch słonecznikowy 4 0Z42oj o 17,75-18,75; śrut soja
23.25—23,50; ziemniaki pom. 0,00-0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00-0,00; ziemniaki fabryczne kg. V0 00,00,0-00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0.00; słoma żytnia luzem
0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00-7,25; siano nad­
noteckie luzem 8,50-9,25; siano nadnoteckie prasowane
9.50-10.25.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 24. 6 . 38:

dolary am erykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,22
funty szterlingów 26,23
franki szwajcarskie 121,60
franki francuskie 14,61
belgi belgijskie 89,95
liry włoskie 21,80
floreny holenderskie 293,25
korony czeskie 11,50
marki niemieckie 72,—
guldeny gdańskie 99,75

----- - ; j --------

Z estrac, ftf.

Uczniowie Bydg. Szkoły Muzycznej Leona
Jaworskiego zdają publiczny egzamin.

Tradycyjnym zwyczajem szkól muzycz­
nych i szkoła L. Jaworskiego urządziła do­
roczny popis swych uczniów. W porówna­
niu z rokiem ubiegłym wielu uczniów wy­
kazało duży postęp, wielu zaś nowych obja­
wiło swój talent.

Popisywali się uczniowie klas: śpiewu,
skrzypiec i fortepianu. W klasie śpiewu,
prowadzonej przez p. prof. Suchoświat,
głos dojrzały, dobrze postawiony i równo

brzmiący tak w górnych jak i dolnych re­
jestrach zaprezentowała p. Zofia Świąt-
kówna. Dalsze szkolenie giosu powinno jej
dać potrzebny szlif. Dużo kultury posiada
głos p. Klary Wujec, która odśpiewała arię
z ,,Wesela Figara" i arię z ,,Hrabiny" Mo­
niuszki. Miły sopran liryczny zaprezento­
wała p. Genowefa Małkowska. Poza tym
śpiewała p. Halina Wakowska i tenor Sta­
nisław Maleszka. Spośród kilkunastu

skrzypków wyróżnił się techniką 12-letni

Henryk Sikora. Niewątpliwy talent posia­
da Waldemar Kabat; sztukę stojącą na do­
brym poziomie zademonstrowali pp. Zy­
gmunt Jankę, Andrzej Peisert. P . Józef

Kropiński gra dobrze, lecz jest zbyt pewny
siebie. Poza tym grali: Genowefa Wilczyń­
ska, Ryszard Sieczko, Kazimierz Potarzyń-
ski, Jan Boguszka, W. i H. Śpiewakowscy,
Theodolinda Sznase i Czesław Kamiński.

Klasę skrzypiec prowadzą pp. prof. L. Ja­
worski i prof. Elżbieta Greinert.

Sporo oklasków zebrała również klasa

fortepianu, prowadzona przez pp. prof. E.

Jaworską i prof. L. Jaworskiego. Po popi­
sach uczniów kursu niższego: Murawskie­
go i Barbary Szmańdy, utwory z repertu­
aru klasycznego odegrali pp. M aria W al­
czak, Janina Kabat, Franciszek Karpus,
Felicja Polsakiewicz, Janina Stępniewska.
Niewątpliwy talent posiadają pp. Werner
Drews i Janina Jaworska. Ostatniej zwia-
szcza można wróżyć dużą przyszłość. Nie­
złą technikę wykazał p. Edward Szmańda.
Powinien dużo pracować. Kulturę muzycz­
ną. widać w grze pp. Hildegardy Mani, Al
fonsa Różańskiego i Anny Witeckiej.

Reasumując dawniejsze zasługi i wyni­
ki ostatniego roku pracy szkoły L. Jawor

skiego stwierdzić trzeba, że są one dobre,
dzięki czemu szkoła cieszy się należną po­
wagą tak w sferach fachowych jak i spo­
łeczeństw a. Długoletnie doświadczenie p
dyr. Jaworskiego i grona pedagogów spra­
wia, że z młodzieży, posiadającej choć

iskrę talentu wydobywa się wszystko, co

dać może dobra szkoła. Kl.

— Egzamin wstępny do I klasy Liceum
PeslrsGSpcznago w Bydgoszczy (ulica S emi­
naryjna 3) odbędzie się 27 czewca br. od

godz. 8 rano. Przed tym terminem należy
przedłożyć resztę dokumentów.

Powszechny bieg rozstawny do morza.
Manifestacja społeczeństwa Wielkiego Pomorza.

Tocuń. Dla zamanifestowania po wsze

czasy tak wobec swoich, jak i obcych po­
wszechnego i głębokiego zrozumienia przez
społeczeństwo Wielkiego Pomorza donio­
słości zagadnień morskich dla mocarstwo­
wego znaczenia Polski oraz dla podkreśle­
nia konieczności szybkiej i bezwzględnej
realizacji wszystkich naszych w tym kie­
runku zamierzeń, został ustanowiony do­
roczny powszechny bieg rozstawny do mo­
rza.

Bieg ten, mający charakter corocznej
manifestacji społeczeństwa pomorskiego na

rzecz morza, odbywać się będzie w przed­
dzień i dzień ,,Święta Morza". W bieżącym
roku zostanie przeprowadzony po raz

pierwszy w dniach 28 i 29 bm. Start do bie­
gu będzie odbywał się w Toruniu, jako sto­
licy Wielkiego Pomorza, skąd wyruszą
równocześnie dwie sztafety, które pobiegną
dwiema odmiennymi trasami, a mianowi­
cie: jedna pobiegnie wzdłuż wschodnich,
druga wzdłuż zachodnich granic Wielkiego
Pomorza.

Trasy sztafet: 1) Toruń—Kikół-Rypin—
Brodnica —Grudziądz — Gniew — Pelplin —

Starogard—Skarszewy—Żukowo—Gdynia.
2) Toruń — Inowrocław — Bydgoszcz —

Nakio — Sępolno — Chojnice — Kościerzy­
na - Kartuzy — Wejherowo — Gdynia.

Sztafety te przyniosą odpowiedni akt
woli Wielkiego Pomorza, stwierdzający
wieczyste związanie Pomorza z morzem, a

podpisany przez wiadze wojskowe, pań­
stwowe i przedstawicieli wszystkich po­
morskich organizacyj społecznych, z Toru­
nia poprzez całą ziemię pomorską do

Gdyni, gdzie jeden z tych aktów zostanie

zatopiony w morzu.

Udziat w tym wielkim i potężnym w

symbolikę biegu — manifestacji winno

wziąć całe bez wyjątku społeczeństwo po­
morskie, a przede wszystkim członkowie

(kinie) organizacyj wf, pw i sportowych o-

raz młodzież szkolna, tym bardziej, że wa­
runki biegu sa bardzo łatwe.

Bliższe szczegóły zostaną podane w na­
stępnym numerze.

Jako kierownik Okr. Urzędu WF. i PW.

apeluję niniejszym do wszystkich władz

państwowych, samorządowych, organiza­
cyj pw., wf. i sportowych oraz ogólno-spo­
łecznych o życzliwą współpracę i pomoc
w organizacji biegu, by ten pwoszechny
bieg rozstawny do morza stał się między
innymi powszechnym stwierdzeniem tej
prawdy, że nie ma Polski bez morza, i że
nie na morza bez licznej i silnej floty.

Kierownik Okr. Urzędu WF. i PW.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU
SPORTOWEGO.

W numerze jutrzejszym zamieścimy roz­
strzygnięcia konkursu sportowego na temat

,,Która drużyna zdobędzie mistrzostwo Po­
morza w piłce nożnej?".

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ W GRACH
PODWÓJNYCH.

Londyn. W czwartek na tenisowych mi­
strzostwach świata w Wimbledonie Jędrze­
jowska wzięła udział w grach podwójtnycli,
mianowicie w pierwszych rundach gry po-
dwójńej pań, oraz gry mieszanej. W obu

rozgrywkach Jędrzejowska przegrała.
W grze podwójnej pań Polka grając z

bardzo słabą partnerką Angielką Thomas

przegrała z doskonałą parą amerykańską
Fabyan — Marble w dwóch setach 5:7, 3:6.

Jeszcze gorzej wypadł mecz w grze mie­
szanej, w którym Jędrzejowska miała za

partnera doskonałego A merykanina Mako.
Para Jędrzejowska — Mako graia przeciw
parze angielskiej Saunders — Shayes, nale­
żącej raczej do słabszych par angielskich.
Tymczasem para polsko—amerykańska zo­
stała pokonana w dwóch setach 3:6, 2:6 i

tym samym Jędrzejowska wyeliminowana

została w grach podwójnych i walczy jedy­
nie w singlach.

SKŁAD NARODOWEJ DRUŻYNY
KOLARSKIEJ NA SZOSIE.

Warsza-wa. Na zasadzie wyników pierw
szeji eliminacji szosowych mistrzostw kolar­
skich Polski ustalono następujący skład

szosowej narodowej drużyny kolarskiej:
Kapiak Józef, Kiełbasa, Borowski, Wy-

glenda, Wasilewski, Wrzesiński, Bienko, Ru-

rański, Motyka, Korsak-Zaleski, Baranek,
Bizon, Koper, Jankowiak, Janik.

POLONIA-GWIAZDA.

W niedzielę, dn. 26 bm. na boisku im.

Świtały odbędą się ciekawe zawody towa­
rzyskie pomiędzy wymienionymi zespołami
o godz. 17-ej. Jako przedmecz odbędzie się
niemniej ciekawe spotkanie mistrzowskie
o mistrz, juniorów, pomiędzy WKS ,,Gryf” z

Torunia, a OPN .,Gwiazda”. O godz. 13,30
mecz towarzyski Ii dr. Sokola V — II dr.

Gwiazdy. Godz. 18,30 II dr. juniorów Polo-
ni — II dr. junior. Gwiazdy. Wstęp na

wszystkie mecze tylko 0,25 zł. Młodzież do
lat 14-stu ma wstęp wolny.

Sobota, 25 czerw'ca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka poranna w

wyk. orkiestry mandolinistów im.. Stanisła­
wa Moniuszki z Wełnowca pod dyr. Kaz.
Korczaka (z Katowic). 11,00: Audycja dla po­
borowych. 11,20: Utwory Izaaka Albeniza

(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03: Audycja południowa. 15,15:
Teatr Wyobraźni dla dzieci: ,,Mały lord” wg
powieści Burnetta w radiofonizacji Stefana

Balickiego (z Poznania). 15,45: Wiadomości

gospodarcze. 16,00: ,,Mikrofon wśród gwiazd”
w oprać. W acława Podhorskiego-Okołowa.
16,45: COP - reportaż Stanisławy Kuszelew-

skiej-Rayskiej. 17,00: Muzyka taneczna w

wykonaniu orkiestry Mieczysława Wróblew­
skiego i Mieczysława Winowskiego. W

przerwie o godz. 17,30: Program na jutro.
18,00: Nasz program. 18,10: Koncert chórów

nagrodzonych na Radiowym Konkursie Chó­
rów Regionalnych. Śpiewają: Nauczycielski
Chór Męski Instytutu Pedagogicznego w

Katowicach pod dyr. Leopolda Janickiego (I
nagr.) (z Katowic) i Chór Mieszany im. St.
Moniuszki pod dyr. Stanisława Wiechowi-
cza (II nagr.) (z Poznania). 18,45: ,,Wołyń w

poezji” - Kwadrans poetycki w opr. Jadwigi
Gamskiej-Łempickiej (ze Lwowa). 19,00:
Utwory wiolonczelowe w wyk. Zofii Adam­
skiej. Przy fortepianie prof. L. IJrstein. 19,25:
Pogadanka aktualna. 19,35: Trio Lisow­
skich. 20,80: Audycja dla Polaków za gra­
nicą: 1) ,,Grzmią pod Stoczkiem arm aty” -

audycja dla dzieci w oprać. prof. H. Mo­
ścickiego, 2) .,Polacy na morzu - audycja w

oprać. Stan. Zadrożnego (z Torunia). 20,45:

(Dziennik
wieczorny'. 20,55: Pogadanka ak­

tualna. 21,00: Audycja dla wsi: Ochrona

mienia i bezpieczeństwo na wsi - pogadan­
ka, 21,10: ,,A w sobotę wesoło” - koncert w

W niedziele, dnia 26 bm.

Uroczyste

PROGRAM:

godz 8,00 zbiórka w Sokolni

,, 8,30 wymarsz do kościoła

Klarysek
a 9,00 msza św.

po mszy św. złożenie
wieńca na grobie
Nieznanego Powstańca

,, 10,30 uroczyste poświę­
cenie sokolni.

Wieczorem o godz. 19-tej
zabawo soHola
wstęp 1,— zł, dla członków 0,50 zi

PROGRAM SZACHISTÓW KPW.
KPW, nie ochłonąwszy jeszcze po klęsce

z Sokołem I, doznało nowejl gorzkiej porażki
z druż. PPW w stosunku b'A:A. Trzeba jed­
nakże zaznaczyć, że gracze KPW celowo od­
daw'ali punkty, by druż. Sokoła nie dopuścić
do zajęcia pierwszego miejlsca.

TABELA ROZGRYWEK TURNIEJU
ELIMINACYJNEGO.

1) PPW 2 gry pkt. 3 stos. gier 85^:3A.

2) Sokót I 2 gry pkt. 3 stos. gier 8:4.

3) KPW 2 gry pkt. 0 stos. gier 1A:10A.

,,SOKÓŁ” I. - ,,PPW” 3:3 W SZACHACH.
Po pięknej w'yrównanej walce uzyskały

pow'yższe drużyny remisowy wynik.

wyk. Małej Ork. P . R. pod dyr. Zdzisława

Górzyńskiego. 21,50: Wiadomości sportowe.
22,00: ,,Godzina niespodzianek” - (ze Lwowa).
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, kom unikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
8,00: Muzyka salonowa (płyty). 8,55: Wia­

domości z Pomorza. 11,20: Soliści na flecie.

13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 17,00:
Gra orkiestra wojskowa pod dyr. kpt. Sta­
nisława Grabowskiego. Transmisja z Ogrodu
Teatralnego w Bydgoszczy. W przerwach
koncertu piosenki z płyt. 17,50: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 17,55: Program na

jutro.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,06: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:
Pogawędka dla kobiet. 11,20: Słynni piosen­
karze i pieśniarki (płyty). 14,15: Przegląd
giełdowy. 14,25: III audycja z cyklu ,,świet­
ne zespoły taneczne” (płyty). 17,00: Utwory
fortepianowe w wyk. Janiny Źaklińskiej.
17,30: Nowości repertuarowe (płyty). 17,55:
Wiadomości sportowe lokalne.

ZAGRANICA.
Lipsk. 19,10: Wesoły program dwugo

dzinny. Oslo. 19,55: Koncert rozrywkowy.
Tallin. 19,00: Dawne melodie taneczne

Bruksela franc. 20,45: Koncert muzyki bel­
gijskiej. Hamburg. 20,10: W iązanka melodii

operetkowych. Kolonia. 20,15: ,,W esoła
wdówka” - operetka Lehara. Sottens. 20,00:
Program rozrywkowy. Wiedeń. 20,00: Wie­
czór tańca. Luksemburg. 21,15: Koncert sym­
foniczny. Mediolan. 21,00: ,,La via della fi-
nestra” - opera Zandonalego. Strasburg,
21,45: Koncert symfoniczny. Budapeszt. 22,45:
Koncert orkiestry symfonicznej. Londyn reg.
22,38: Muzyka taneczna. Oslo. 22,15: Muzyka
taneczna. Tuluza. 22,35: Muzyka lekka. Ko­
penhaga, 23,00: Muzyka rozrywkowa. Lu­
ksemburg. 23,00: Muzyka taneczna.

'OUMRŁYSTW
Piątek, dnia 24 czerwca br.

godz. 20,00 Bydgoski ChórMęski. Lekcja śpie­
wu. Komplet ze względu na wyjazd dó
Solca Kuj. i na występ na wiankach ko­
nieczny.

godz. 20.00 Tow. Sport ,,Gwiazda”. S chadzka

wszystkich drużyn w świetlicy klubowej.
Niedziela, dnia 26 czerwca br.

godz. 8,30 Kolo II. Dywizji Związku Powst.
Wlkp. Strzelanie na strzelnicy Stadionu

Miejskiego.
godz. 11,00 K. S. ,,Polonia”. Zebranie plenar­

ne w Resursie Kupieckiej. Obecność wszy­
stkich członków konieczna,

godz. 16,00 Związek Sybiraków i Kolo Żoł­
nierzy b. 5 Dywizji Syberyjskiej. P le n a r­
ne zebranie we własnym lokalu przy ul.
Marsz.fFocha 12, m. 3, parter lewo.

flronnidiro (Fwacąj
KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia

25 bm. o godz. 19 odbęd-zie się w lokalu p.
Kołodzieja, ul. Ugory, zebranie plenarne.
Prelekcję wygłosi radny m. p . Wencel. U-

prasza ji-ę o obecność wszystkich członków.

Xmcfiutffi-X.X.
Chrz. Związek Metalowców. Z eb ranie

odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19
w lokalu p. Dzierżyńskiego, ul. W rocławska
1. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst-
khci członków konieczna.

fpraw if sofiote
DO PREZESÓW GNIAZD SOKOLICH

W BYDGOSZCZY.

Wzywamy prezesów (prezeski) gniazd do

wydania zarządzeń, aby wszyscy członkowie
zebrali się w niedzielę, dnia 26 bm., o godz.
8-ej rano w Sokolni, przy ul. Toruńskiej, w

celu uczestniczenia w uroczystości poświęce­
nia pierwszej Sokolni na Pomorzu.

Członkowie posiadający m undury niechaj
przybędą w mundurach.

W razie gdyby prezesi gniazd (z powodu
spóźnionego terminu) nie zdążyli wydać od­
nośnych zarządzeń i zawiadomić członków,
niniejsze wezwanie obowiązuje wszystkich
druhów i wszystkie druhny.

Przewodnictwo Okręgu V. Sokolstwa.

Okręgowy Wydział Sokolic. W nied zielę,
dnia 26 bm. obchodzi sokolstwo bydgoskie
niecodzienną, wielką uroczystość — poświę­
cenia ,,Sokolni”.

W dniu tym stanąć musimy wszystkie pod
sztandarami swych gniazd do apelu, w stro­
jach uroczystościowych. Druhny, które nie

posiadają kostiumów granatowych, w blu­
zeczkach białych i ciemnych spódnicz­
kach.

Zbiórka o godz. 8- ej w ,,Sokolni”, o godz.
9-ej msza św. w kościele Klarysek, następ­
nie złożenie wieńca na grobie nieznanego
powstańca i akademia w ,,Sokolni”. Wieczo­
rem zabawa taneczna tamże.

Sokół L Schadzka informacyjna wszyst­
kich sekcji i kierowników Sokoła I. w So­
kolni w piątek, dnia.24 bm. o godz. 20-ej.

Piłkarze Sokoła I. Schadzka wszystkich
piłkarzy w piątek 24 bm. o godz. 20-ej w

świetlicy. Z powodu poświęcenia Sokolni i
meczu II dr. obecność wszystkich Drh. obo­
wiązkowa.

Gniazdo żeńskie. W uroczystości po­
święcenia ,,Sokolni” bierzemy gremialny u-

dział. Do pochodu obowiązkowo stanąć mu­
szą wszystkie druhny. - Zbiórka o godz,
3-ej w ,,Sokolni”. -
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TaiemnfEe żóHeno miasta T R I J I A
Osoby: (H835

Ler Janor
Rudolf Klein Rogge

Ślub. Dnia 18 bm. pobłogosławił ks.

proboszcz Wólecki w Aleksandrowie Kuj.
związek m ałżeński zawarty pomiędzy Ka­
rolem Madalińiskim z Bydgoszczy, referen­
tem w dyrekcji kolei polsko-francuskiej, a

panną Łucjią Więzowską z Bydgoszczy. Mło­
dej parze ,,Szczęść Boże".

- Prywatna Szkoła Powszechna trze­
ciego stopnia Towarzystwa Szkoły Jedno­
litej w Bydgoszczy, u l Paderewskiego 2

przygotowuje dziewczęta i chłopców do

egzaminu do klasy I gimnazjów ogólno­
kształcących i zawodowych. Zgłoszenia do
klas I, II, III, IV, V i VI przyjmuje kance­
laria szkoły, czynna codziennie od godz.
10 do 14 i od 16 do 17. Nr telefonu 20-41.

(10989

Bydgoscy arfylerzyści
witają swoje sztandary.

W najbliższą niedzielę, 26 bm. odbędzie
feię w Bydgoszczy uroczystość powitania
siztandarów ufundowanych przez społeczeń­
stwo m. Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego'
dla miejscowych formacyj artylerii.

Program uroczystości przewiduje:
O godz. 8,30 przywitanie sztandaru przez

wojsko i społeczeństwo na rynku Marsz.

Piłsudskiego.
O godz. 10 msza św. połowa na dziedziń­

'cu koszar im. Bartosza Głowackiego przy
ul. Gdańskiej 147.

O godz. 11.30 defilada przed Szkołą Pod­
chorążych dla Podoficerów.

Dowódcy, oficerowie, podoficerowie i żół-
nierze Włkp.- Pułku Artylerii Lekkiej i Dy­
wizjonu Artylerii Konnej najserdeczniej za­
praszają b. żołnierzy i społeczeństwo na po­
wyższe uroczystości.

Sensacyjny proces niewidomego
- o zabójstwo.

W marcu br. wielkie wrażenie wywarło
w Bydgoszczy tragedia niewidomego szczot­
karza Bronisława Stempińskiego, który w

mieszkaniu swym przy ul. Łokietka kilko­
ma uderzeniami sztyletem w głowę, szyję i

klatkę piersiową zabił swą młodą żonę.
Przyczyną, zabójstwa była zazdrość. Stem-

piński przebywa nadal w więzieniu w Byd­
goszczy.

Jak się dowiadujemy, termin sensacyjne­
go procesu wyznaczony został na dzień 9-go
sierpnia. Bronić będzie zabójcy: były pro­
kurator Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
p. mecenas Telichowski. Proces zapowiada
się niezwykle interesująco.

Tragiczna śmierć staruszku
Tragiczny wypadek miał miejsce w ub.

środę w południe na dziedzińcu domu przy
ul. Hermanna Frankego 5. Zamieszkała u

sweji córki Anny Borowiak wdowa 73-letnia
Marianna Góritz wychyliła się z okna tak,
że straciła równowagęispadła nakamienny
bruk podwórza. Staruszka doznała wstrząsu
mózgu i pęknięcia czaszki. Po przewiezieniu
do szpitala zm arła

,,Tydzien Morza" w Bydgoszczy rozpoczęty!
Bydgoszcz winna się zdobyć na wybudowanie ścigacza morskiego.

W dniu wczorajszym Bydgoszcz przybra­
ła znowu odświętną szatę. Z szeregu gma­
chów i na głównych placach powiewają fla­
gi i barwach narodowych, a niektóre o-

biekty położone nad Brda w godzinach wie­
czornych pięknie są iluminowane. Rozpo­
czął się' bowiem wczoraj ,,Tydzień Morza”,
w którym pragniemy wyrazić przywiązanie
nasze do polskiego morza, oraz dążenia na­
sze do rozbudowy polsidej floty handlowej
i wojennej.

Sygnały syren fabrycznych oraz hejnał
z wieży kościoła Klarysek zwiastowały o

godz. 7,30 wieczorem początek uroczystości
,,Tygodnia Morza”, które w tym roku zorga­
nizowane zostaną na znacznie większą ska­
lę niż w latach poprzednich. Równocze­
śnie z różnych punktów miasta wyruszyły
orkiestry, grające liczne marsze na Stary
Rynek, gdzie w czworobokach ustawiły się
organizacje: odziały Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, harcerze, KolejowaJh*zysposobienie
Wojskowe ze sztandarem i orkiestrą, Pow­
stańcy i Wojacy również z orkiestrą, Har­
cerska Drużyna Morska, pracownicy ,,Lloy-
du Bydgoskiego”, Inspekcji bróg Wodnych
i inne. Na balkonie domu przy Starym
Rynku nr 9, zebrali się członkowie Komitetu

Organizacyjnego i członkowie zarządu LMK
m . in . pp. wiceprezydent miasta dr Nawrow-
ski, prezes Garbicz, inż. Mikeska, prezes ar­
chitekt Grodzki i redaktor Jan Teska. Dłuż-'

sze przemówienie wygłosił dyrektor ,,Lloyda
Bydgoskiego” p. Marceli Maryński, u w y p uk­
lając doniosłość znaczenia morza dla rozwo­
ju gospodarczego Polski i na konieczność

dalszego zespolenia Gdyni z Bydgoszczą.
Mówiąc następnie o wspaniałym rozwoju
floty polskiej, która zdobyła sobie ogrom­
ny rozgłos w całym świecie, p. dyr. Maryń-
ski podniósł z naciskiem, że silnie rozbudo­
wana flota handlowa i dobrze prowadzona
żegluga morska da nam całą pełnię nieza­
leżności gospodarczej, gwarantując pełną
niezależność polityczną a przede wszystkim
da nam posiadanie kolonii, do których już
dziś zgłaszamy słuszne nasze pretensje. Je­
żeli dziś każde województwo przystępuje
do wybudowania jednego ścigacza morskie­
go, to BYDGOSZCZ z uwagi na swą rolę w

obrotach zamorskich i jako najbliższe za

piecze wybrzeża morskiego powinna sama

zdobyć się na wybudowanie takiej Jednostki.

Spełni wtedy obowiązek, jaki spadł na nią z

uzyskaniem przez Polskę dcstępu do morza.

Po przemówieniu p. dvr. Maryńskiego,
prezes Ligi M. i K. p. Garbicz ogłosił ,,Ty
dzień Morza" za otwarty, po czym przy
dźwiękach hymnu narodowego, odegranego
przez orkiestrę wojskową nastąpiło podnie­
sienie bandery na rynku. Po tym podnio­
słym akcie odbył się capstrzyk orkiestr uli­
cami miasta.

Miasto Nakło uroczyście w itało p. wojewodę Raczkiewicza.

Burmistrz p. Trybuli przemawia przed ratuszem.

,,TAJEMNICA STAREGO DOMU"
i ,,DIEWCZĘ Z PRATERU"

(Kino M arysieńka)
,,Tajiemnica starego domu" z Ann Sattem,

Don Amecke i Slim Summerville w rolach

głównych jest filmem, obrazującym wesołe

przygody uciekającego przed pościgiem
władz gangsterem. Dużo emocji przeżywa
widz kinowy oglądając dobrze sfilmowane

sceny wyścigu samochodów uciekającego
gangstera i ścigającego go policjanta.

Szczęśliwym pomysłem dyrekcjii kina jest
wznowienie ,,Dziewczęcia z Prateru", filmu
z cyklu tzw. wiedeńskich. Bezpretensjonal­
ny, pogodny, solidnie zrobiony z bardzo me­
lodyj(ną muzyką i wielu koniecznymi sytua­
cjami film znajduje zawsze wielu zwolenni­
ków. Jeśli dodamy, że w roli głównej wy­
stępuje czarująca M arta Eggerth przyjdzie­
my do przekonania, że warto odwiedzić salę
kina ,,Marysieńka".

Wielotysięczne tłumy w procesji
na Szwederowie.

Przepiękne zakończenie oktawy Bożego Ciała.
Mimo niewyraźnej pogody i dotkliwego

chłodu podobnie jak w ubiegłych latach

głęboko przywiązany do Kościoła katolic­
kiego bogobojny szary lud Szwederowa z

niezwykłą okazałością oddał hołd Stwórcy
podczas-uroczystej procesji. Przepiękne by­
ło zakończenie oktawy Bożego Ciała, a mie­
szkańcy tej dzielnicy znowu zaimponowali
niezwykłym przepychem i bogactwem de­
koracji. Nie było domu i nie było okna peł­
nego zieleni i kwiecia, a w różnych miej­
scach wybudowano małe ołtarzyki. Szwe­
derowo tonęło w zieleni i kilkadziesiąt gir­
land przeciągnięto przez ulice. Na każdym
kroku szary lud pracy uwidocznił symbo­
le swej wielkiej miłości do Boga i nie

szczędzono ostatnich groszy oraz ogrom­
nych wysiłków, ażeby uroczystość wypadła
jak najbardziej imponująco. To też kilka­
naście tysięcy osób przybyłych z innych

fHto nie chce utracić

ciągłości dosiatuie
niechajpamięta o zamówieniugazety

najdalej da dnia 25-źo bm.

Listowiipoczta przyj'muj'ą abonament na,,DZIENNIK
BYDGOSKI'* na miesiąclipiec i III kwarta! 1938 r.

Abonentów, zamawiaj'ących gazetę wprost w administracj'i, pro­
simy oprzekazanieprzedpłaty na konto P.K . O.203713 również

terminowo. - Na odcinku prosimy zaznaczyć,,za abonament"

parafii z wzruszeniem spoglądało na ten

przepiękny malowniczy obraz, jaki rozta­
czał się dokoła.

Już przed rozpoczęciem uroczystych nie­
szporów o godz. 5,30 po południu świątynia
tonąca w powodzi zieleni, zapełniła się po
brzegi wiernymi. Nieszpory odprawił ks.

prof. Majchrzak w asyście ks. ks. Jakubow­
skiego i Dobrzyńskiego, po czym wśród bi­
cia dzwonów wyruszyła procesja ulicami

Ugory, Lenartowicza, Niegolewskiego i No­
wodworską. Na czele procesji postępowały
liczne bractw a religijne, kroczyły poczty
sztandarowe różnych organizacyj. Pod zło­
cistym baldachimem kroczył celebrans, dzie­
kan bydgoski ks. kanonik Stepczyński w o-

toczeniu licznego duchowieństwa, m. in.
ks. kanonika Schulza, prob. Skoniecznego,
ks. superiora Retki, ks. dr. Wagnera, ks.

radcy Konopczyńskiego i ks. Gintrowskie-

go. Za baldachimem kroczyło szereg zna­
nych osobistości, m. in. p . radca Zawitaj
i p. red. Jan Teska.

Cęlebransa prowadzili kolejno wicesta-
rosta Nowakowski, przewodniczący Sądu
Pracy sędzia Kołodziejczyk, prof. Murach,
p. Adam Piotrowski, dr Fischbach, rektor

Wnuk, Meliński, prezes Akcji Katolickiej
p. Jaworski, aptekarz Rybicki i mec. No­
wak. Procesja zatrzymała się przy poszcze­
gólnych ołtarzach przed domem p. Bole­
sława Duli przy ul. Ugory 43, p. Adama

Piotrowskiego przy ul. Niegolewskiego 26,
p. Poczekają przy ul. Nowodworskiej i

przy Szkole Nowodworskiej. Wszystkie oł­
tarze pięknie były udekorowane. Ewange­
lię odśpiewali: ks. superior Retka, ks. dr

Wagner, ks. prob. Skonieczny i ks. kanonik
Schulz.

Podczas procesji przygrywała orkiestra

Związku Inwalidów pod batutą p. Kuchty,
a piękne pienia wykonał chór parafialny
pod dyrekcją p. Kędzierzyńskiego. W miarę
posuwania się celebransa z złotą mon­
strancją klękały wielotysięczne tłumy, po­
chylając kornie głowę przed Najświętszym
Sakramentem. Procesja na Szwederowie

była jedną z najbardziej imponujących.
Pięknie zakończono oktawę Bożego Ciała.
Ciała.
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Bydgoskie Towarzystwo W ioślarskie.
W sobotę, dnia 25 bm. odbędzie się na

przystani B. T . W . po obchodzie wianków
schadzka, towarzyska. .

Uprasza się o liczne przybycie.

Walki zapaśnicze w Resursie
SZYMKOWSKI I ZEHE TRIUMFATORAMI.

Wczorajszy wieczór upłynął pod znakiem

wielkiej emocji, gdyż obfitował w szereg
niespodzianek. I tak na wstępie Szymkow-
ski pod wrażeniem, snać ostatnich wiado­
mości sportowych zza Oceanu, czując wy­
raźną sympatię do Louisa, który błyska­
w-icznie zaskoczył i uporał się z Schmellin-

giem, wczoraj zastosował błyskawiczny
chwyt w walce decydującej z Nilsenem. Już
w 30 sekundzie zupełnie prawidłowo położył
Nilsena na łopatki. Stało się to naturalnie

tylko dzięki temu, że Nilsen nie sądził, że

jego przeciwnik tak gwałtownie ruszy do a-

taku. Szymkowski nagrodzony został burzą
oklasków. Petrowicz również w 30 sekun­
dach uporał się z Pałką, którego z tabeli

konkursowej skreślono. Garkowienko i Ma­
runę zmagali się bez rezultatu. Zehe w 27
minucie paradą z podwójnego nelsona zwy­
ciężył sympatycznego Elsnera, któremu piy-
mimo porażki, zgotowano owacje. Podczas
walk zgłosił się do turnieju mistrz Litwy
Waldemar Zeisig, który został sympatycz­
nie powitany.

Dziś walczą: Manmke — Zeisig, Petro­
wicz — Zehe, i 2 decydujące spotkania: Nil­
sen — Skrocki i Szymkowski — Becker-
Szczerbiński.

WYCIECZKA DO FORDONU.
Zarząd Kola Szybowcowego LOPP zawia­

damia, że w niedzielę, dnia 26 czerwca br.

urządza na szybowisko w Fordonie pieszą
wycieczkę, na którą zaprasza wszystkich
członków, ich rodziców, znajomych oraz

sympatyków.
Zbiórka uczestników wycieczki w dniu

26 bm. o godz. 5- tej rano przy Placu Wol­
ności.

— Stowarzyszenie Pań św. Wincentego
na Bielawkach zaprasza uprzejmie na do­
brą kawkę z plackiem w niedzielę dnia 26
bm. o godz. 4 na śluzę Kwiatową. Muzy­
ka, urozmaicenia i niespodzianki. Dosta­
teczna ilość stołów i krzeseł zapewniona.

(11700
— Piękne sztuczne kwiaty w Bydgo­

szczy. Od dłuższego czasu istnieje w Byd­
goszczy przy uL Konarskiego 9, m. 1 dobrze

zaprowadzona wytwórnia sztucznych kwia­
tów pod firmą: ,,Chez Renee”. Wyrabia się
tam bardzo eleganckie, stosowne do każdego
kostiumu sztuczne kwiaty z brokatu, ak­
samitu, jedwabiu, skóry itp. z własnego i

powierzonego przez klientów materiału.

Wytwórnię tę jako chrześcijańskie przedsię­
biorstwo polecamy specjalnie paniom. (11827

Komunikat Zarsadu Konferencji
Prezesów m. Bydfssm y.

Przypominamy wszystkim Zarządom or­
ganizacji polskich o wypełnieniu deklaracji
przystąpienia do Konferencji Prezesów.

Deklaracje te można otrzymać u skarbni­
ka tymczas. zarządu p. J . Szyperskiego w

sekretariacie Zw. Inwalidów Wojennych,
ul. W ały Jagiellońskie 15 — codziennie od

godz.8do13iod15do18-ej.
Na walne zgromadzenie będą zaproszone

tylko te organizacje, które złożą przedtem
deklarcje przystąpienia. Prosimy zatem u-

cznić to jak najwcześniej.
Zarząd Konferencji Prezesów.



Str. IŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1, sobota, dnia 25 czerwca 1938 r.
Nr 143.

Imni Miejski w Bydgoszczy - Wydział IX- Oddział Drogowy
ogłasza niniejszym

przedarł
publiczny pisem ny na , W arunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy

”

nazaMowanie ol. Pałaskieoo i cześć ul. Kamiennej
Kosztorys przetargowy i warunki nabyć można w go­

dzinach urzędowych za opłatą 2,— zł w Oddziale Dro­
gowym, ul. Jagiellońska 54,

Oferty odpowiednio zapieczętowane z napisem :

, Oferta na zabrukowanie ulicy Pułaskiego” składać na­
leży w Registraturze Wydziału IX (gmach Gazowni),
pokój 20, w terminie do dnia 6 lipca 1938 r., godz.
12-ej, o której nastąpi otw arcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głównej
Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% od sumy
oferowanej. Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, względnie nieprzyjęcia żadnej
z ofert bez podania powodów.

Bydgoszcz, dnia 23 czerwca 1938 r. (11829
Za prezydenta miasta - Naczelnik Wydziału IX.

(—) Inż. Ed. Tubielewicz, radca bud. Magistratu.

IlTU . 4/38. (l 1828

OBWIESZCZENSE
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, Wydział Han­
dlowy postanowił w dniu 5 maja 1938 r. po roz­
poznaniu wniosku dlużniczki:

I. po myśli art. 1 par. 1 Prawa Upadł, ogłosić upa­
dłość do majątku firmy Spółdzielnia Centrum

Wyszkolenia Technicznego Lotnictwa w Bydgoszczy
II. Wezwać wierzycieli upadłej firmy, by zgłosili

swoje wierzytelności najpóźniej do dnia 15.VI.1938.

III. Wyznaczyć jako Sędziego Komisarza, Dyrektora
Raszeje, zaś syndykiem masy zamianować Ro­
mana Suszyckiego w Bydgoszczy, Chrobrego 11
albowiem dłużnik zaprzestał płacenia długów.

PolrzBi3iii9sz okulary, zastanówsięodzieKapie.
Niezrozumiałym jest, co za interes mają pewni panowie
w tym, źe kierują zainteresowanych po okulary tam, gdzie
takowe przy równej jakości o 30—lOO% drożej kosztują, lub
'ani, gdzie się sprzedaje okulary jak bułki. Rozchodzi się
o Wasz skarb największy, o o c z y . Źle wykończone okulary
mogą więcej zaszkodzić, aniżeli pomóc.

Sumienne, fachowe wykonanie

u Sf. Zakassewskiego
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9.

Taraz
czas do zaprawiania!
Słojedo zapraw
AparatyWecka

Prasy dowyciskaniasoku
oraz wszelkie części zapa­
sowe poleca (11334

^FTSKreski
mtamm Qdańska 9 -ansa.

Domek
4 izbowy, 2 morgi roli,
sprzedam lub wydzier­
żawię. Prądy 60. (6883

Rzeźnictwo
tanio sprzedam. Adres
wskaże Dziennik. (6884

Z naszego składu

polecamy

stal konstrukcyjną
,, narzędziową
,, resorowi

,, na matryce
wały transmisyjne

Tz.o.p. (3329

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7

telef. 30-26 1 16 -50

Reperacją (11658
wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym,
tanio. Chrobrego 7, m. 4.

Firmie

Auto-Salon
FR.ZUBKA iSKA

Bydgoszcz, Plac Wolności 1, Telefon 21-61.

powierzyliśmy zastępstwo na rej.bydgoski

samochodów JłAUXHAbb"
Hydrauliczne hamulce — Niezależne koła — Stalowa karoseria

JEN. REP .: GENERAL TRADING, WARSZAWA, SENATORSKA 32.

ZASTĘPSTWA REJONOWE s

POZNAŃ i Poznańska Centrala Samochodowa, Dąbrowskiego 8,
KATOWICE: Salon Samochodowy Inż, Z. Poczymok — Stanisława 4,
SOSNOWIEC j St. Maleszewski i W. Rudowski — 3-go Maja U a,

GDYNIA : Auto-Service Sp. z o. o. — Starowiejska 13/15,
KRAKÓW s Auto-Koncern B-cia Leszyńscy, Karmelicka 27. (USIT

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w, z, a s każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dl*po**ukująoyoh posady20%inltki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i b zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Przetarg.
Rodzina Kolejowa Koło II

Bydgoszcz Dyrekcja ogłasza
przetarg na dzierżawę skle­
piku Rodziny Kolejowej.
Zgłoszenia nadsyłać do dnia
10. VII . br. do Dyrekcji
Kolejowej Bydgoszcz pokój
110. Informacje — Dyrekcja
Kolejowa pokój 110. (118o3

Motor

gazowy 4 P. S. w dobrym
stanie i śrutownik. Mo­
gilno, Rzeźnictwo Kuss,
Plac Piłsudskiego 20.(11767

^ poisęgiilfl
Tapety 110863

duży wybór, niskie ceny
Z. Tyczyński, Gdańska
nr 40.

Nagrobki
pomniki, krzyże z praw­
dziwego marmuru, wyra­
bia najtaniej Raczkowski,
Zakład kamieniarsko

rzeźbiarski, P odolska
20, przy rogu Sienkiewi­
cza. (6877

Tapetynajtańsze źródło

Bydgoszcz, ol. Gdańska 12
telefon 1223 (9477

| Przyjmnję łsygnaty ,,K redyt".

KgjggVI
Place

budowlane tanio. Kossa­
ka 57. 11163

Repertuar kin SySaosSitli:
KRISTAL: Dziś sensa-

cyjny film szpiegowski
. Tajna Brygada” z Verą
Koreną i Jean Muratem

Nadprogram.
MARYSIEŃKA: , T a

jęmnica samotnego
domu” Ann Sothern,Don
Ameche, Slim Summer-
vi|!e, oraz . Dziewczę
z Prateru” M. Eggert

APOLLO: Podwójny pro­
gram ,Ich stu i ona je
dna” z Deanną Durbin
1 ,Rycerze stepu”.

KAPITOLul. Marcinkowskiego 4
2 szlagierowe fiimj
, Tajemnica żółiego mia­
sta”i ,Truxa”.

BAŁTYK: Nieczynne z po­
wodu remontu. Jutro w

czwartek premiera.

Lustro 11807
duże z podstawą sprze­
dam. Poznańska 9 m. 1,

Okazja!
Sprzedam żelazną kratę
do rozsuwania 1,85X1,70
dającą się wstawić do każ­
dego okna, a nawet skła­
dowego, także tanio łó­
żeczko dziecięce żelazne
białe (kołyska). 20 Stycz­
nia 20, in. 7. 01471

Dom

nowy narożnikowym pla­
cem budowlanym. Ujej­
skiego 22. 11824

Rower

przechodzony n a sprzedaż.
Plac Poznański 5. (11819

Rower
męski, damski. Okazja!
Śniadeckich 41 -5 . (11825

Wózek
dziecięcy sprzedam. Sie­
radzka z2—6. (11818

Na sprzedaż
1barak i szopa wraz zprzy-
należnośeiami przy ulicy
Huzarskiej 1. Obowiązek
rozbiórki w ciągu 14 dni.

Oferty kierować należy do

Zarządu Miejskiego —

Oddział VIII. 6 - Ratusz

pokój 22. 01838

Kolonialką
zaprowadzoną sprzedam.
Śniadeckich 31—1. (11887

Motocyklowe
siodełko, sygnał

Szafa
łóżko. Zduny 4 -3 . (6886

Kolonialką
sprzedam. Wskaże Dzien­
nik. 11836

E KUPNfl

Samochody
Ford, ChevroIet itd. tylko
mało używane, bardzo

dobry stan, oraz mało

używany motorower ku­
pię. Józef Rytlewski, SWit­
cie n/W., telefon 88. 01585

Magiel
w dobrym stanie kupię.
Oferty filia Dziennika

Magiel”. (6878

Motocykl
kupimy 200 — 350 ccm.

w dobrym stanie. Zgłosz.
pod ,N r 33”. (11834

Fryzjer
potrzebny. Bernardyńska
nr 2. 11820

Panienka
do obsługi gości siła facho­
wa. Zgł. Jadłodajnia Byd­
goszczanka, Herm. Franke-

go 5. 6879

Poszukuje
zastępstwo artykułów dro-

geryjnyeh. Oferty ,Zapro-
wadzony" Dziennik Byd­
goski. 11741.

Czytajcie
, D ziennik Bydgoski*4!

Poszukują

pierwszorzędnej samodzielnej Sity da m sk iej
do oddziałów artykułów męskich i galanterii — oraz

do oddziału konfekcji męskiej, od zaraz lub później.

3AN GtJ MIŃSKI - D o m Towarowy
1779, Wefherowo, PlacWejhera1.

ECMD1
Cukiernik 11770

samodzielny, dobry facho­
wiecpotrzebny zaraz Choj­
nice, Marsz. Piłsudskiego
nr 27.

Agentów 11391
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Parobek

dzielny do gospodarstwa
i młyna oraz służąca od
1 lipca poszukiwani. Młyn
Parowy Mochle, powiat
Bydgoszcz. 11809

Ekspedientka
składu rzeźnickiego, uczci­
wa potrzebna. Zgłoszenia
Fr. Goc, ul. Jagiellońska
nr 37. 6869

Modystka
względnie podręczna po­
trzebna od zaraz. Zgłosze­
nia Lederman, Gdańska 46
m. 5. 6874

Potrzebna

dziewczyna na gospodar­
stwo do wszelkiej pracy
i chłopak do pasania krów,
lat 16—20 . Zgłoszenia R.
Wiśniewski, Rynek ,Marsz.
Piłsudskiego 6. J(6891

Bufetowej 11822
dobrze poleconej poszu­
kuje od zaraz. Do Grac­
jana, Toruń, Szczytna 2.

Poszukują (11816
przedstawicieli i kupców
do sprzedaży patentowane­
go artykułu materiałów bu­
dowlanych. Zgłoszenia pod
nBudowlany1* Biuro Ogło­
szeń Stattera, Kraków.

Młodsza

ekspedientka z językiem
polskim i niemieckim może

się zaraz zgłosić. S. Nehring,
Chojnice Pom., ul. 31 Sty­
cznia 1920 r. 11833

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Dwor­
cowa 70, parter. (l 1831

Pomocnik

potrzebny. Warszawska

piekarnia. 6889

Potrzebna
na majątek od 1. 7. 38 r.

gospodyni z dłuższą prak­
tyką. Odpisy świadectw i

fotogr. Błażkowa, Ligno-
wy poczta Pelplin. (11832

Wóz 6870
na resorach lub lekką
platformę na 1 konia ku­
pię P. Gniot, Fordon.

g Dziewczynka i

przychodnia potrzebna.
Cieszkowskiego 8/4. (6881

Plac
zabudowaniami, centrum,
poszukiwany. Oferty , So­
lidny K* filia. (6876

Panienka
do obsługi gości potrzebna.
Marcinkowskiego 12. (68S8

Krawcowe 6885

potrzebne. Gdańska 46-4

Osoba
inteligentna, która może

zastąpić panią domu w

każdym zakresie, w śred
nim wieku, zaufana, do

starszego małżeństwa,
względnie samotnej pani
lub pana, z dobrymi re­
komendacjami, przyjmie
posadę. Oferty proszę pod
BStacha” do Dzień. Byd­
goskiego. (11812

R PZ1EBŻAWY j ł

Składu
próżnego z dwoma przyle­
głymi pokojami w centrum

od zaraz poszukuję. Oferty
pod ,Przyległe” fil'a Dzien­
ni ka. 6880

KZSO
Pokój

umeblowany tanio. Piękna
14-11 . 11814

Umeblowany
elegancko, willa. Chopi
na 10-1 . 6887

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Pe-
tersona 2, m, 2. 6890

Elegancki 6875

słoneczny. Kościuszki 4 -6

Ładny
słoneczny, osobne wejście.
Sienkiewicza 35 -6 . (6882

MIESZKANIA
SZUKA

2 pokoje
i kuchnia poszukuje eme

ryt urzędnik bezdzietny,
Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod .2050”
łub tel. 3655. 11808

R letn.sk.> !

dokąd
wyjechać na letnisko
wskaże .E rest”, Gdańska
nr 36. (l 1582

Cena w te) rubryce 1 wiersz 50 gr.

3 pokoje
łazienką do wynajęcia
Wiadom. Garbary 24, tele­
fon 38-76. 11758

1 pokój
kuchnia, rok z góry, bez­
dzietnym . Ugory 50. (11789

3 pokoje 6873
kuchnia. Żeglarska 42,

3 pokoje
kuchnia, łazienka. Wa­
wrzyniaka 18-1 . (6872

4 pokoje
komfortowe wolne. Świę­
tojańska 1. 11826

Grafolog
. Jasnowidz” Król, Jadwi­
gi 13-6 . 11764

Unieważniam
moje dokumenty, ksią­
żeczkę wojskową, dowód

osobisty i inne ważne do­
kumenty które zostały
skradzione. Zblewo, Pow.

Starogard, Paweł, Jan,
Teodor Jorcik. 11810

,,ldeał" 6871
Proszę odebrać list w

Dzienniku Bydgoskim.
Unieważniam

przepustkę nawozową z dy­
wizjonu artylerii konnej.
Fryda Szulereeka. (l1825

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
towary krótkie, obuwie.
Warszawska 1. (60l2

OPRAWĘ KSIĄŻEK
iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiimiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiiiiiii

oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro­
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

lntroligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

Poznańska 12-14. Telefon 26-50.

SPRAWY PRYWATNE.

.— Panie, pan wczoraj uratowałeś życie
mojjej teściowej. Poco się pan miesza do mo­
ich spraw prywatnych?!

r ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 100 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem działu ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
7p terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań.

Wydawca nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni:
ł , za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu, za wszystkie inne slziały: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


